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GUSTAWA ADLERÓWNA

PRZYCZYNEK DO ZNAJOMOŚCI USTOSUNKOWA­

NIA ILOŚCIOWEGO SKORUPIAKÓW PLANKTONO­

WYCH WIGIER

(Z 8 wykresami w tekście)

W s t ę p .

Celem głównym badań, których wyniki podane są w pracy 

niniejszej, było poznanie rozwoju rocznego skorupiaków plankto­

nowych w strefie śródjeziornej Wi g i er .  Ograniczyłam się jed­

nak narazie prawie wyłącznie do wysuniętej ku zachodowi części 

tego jeziora, mianowicie do t. zw. zatoki W i g i erk i ,  w szczegól­

ności do dwu krańcowych punktów tej ostatniej. Jednym z nich 

jest zatoka U k l e j o w a  (głęb. maks. 25 m), stanowiąca zachod­

nie odgałęzienie wtórne Wigierek, oddzielone od reszty tej za­

toki za pomocą progu podwodnego. Drugim punktem Wigierek, 

którego zooplankton (z wyjątkiem wrotków) był przedmiotem ba­

dań niniejszych, jest zatoka O k u n i o w a ,  ściśle mówiąc, t. zw. 

„ G ł ę b o c z e k  Ok u  n i o w y “ (głęb. maks. 52.7 m), położony 

w pobliżu wschodniej granicy Wigierek (ku Z od niej). Jest to 

punkt najgłębszy ostatnio wymienionej zatoki, a zarazem całego 

południowo-zachodniego ramienia Wigier. Odległość pomiędzy 

powyższemi dwoma punktami wynosi w linji powietrznej 3 km.

Poświęciłam główną uwagę dwu punktom wspomnianym 

poczęści dlatego, że pochodzące stamtąd serje połowów planktonu 

były w okresie rozpoczęcia mej pracy stosunkowo najpełniejsze, 

poczęści zaś ze względów zasadniczych, o których niżej.

Jeżeli pominąć te zbiorniki wigierskie, które bardziej luźno 

z jeziorem głównem są połączone, lub obecnie są nawet zu-
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pełnie wyodrębnione — jak np. jezioro B i a ł e  lub też zanika­

jące jeziorko P ł o c i c z n e  — które jednak w epoce bardziej od 

nas odległej stanowiły jedną całość z Wigrami, można w syste- 

macie wigierskim odróżnić dwa główne typy limnologiczne1). 

Podstawę do podobnego podziału tworzą zarówno stwierdzone 

między temi zbiornikami wybitne różnice limnograficzne, jak też 

odmienne w pewnej mierze właściwości biologiczne. Tym dwu 

różnym zespołom cech limnograficznych oraz biologicznych, któ­

rych różnicowanie odbywało się stopniowo, w miarę postępują­

cego w kierunku od zachodu ku wschodowi procesu starzenia się 

jeziora pierwotnego (Pra-Wigier), odpowiada właśnie w stadjum 

obecnem tego zbiornika (Wigier dzisiejszych) z jednej strony 

wysunięta najbardziej na zachód zatoka Uklejowa, z drugiej — 

cała położona na wschód od tej ostatniej otwarta część Wigier, 

której wszystkie istotne cechy charakterystyczne odnajdujemy 

w zatoce Okuniowej. Innemi słowy: na podstawie danych, doty­

czących zatoki Okuniowej, można wytworzyć sobie mniej lub 

więcej dokładny obraz stosunków, panujących w pozostałej ot­

wartej części Wigier. Mam tu głównie na myśli głębokość, prze­

zroczystość i barwę wody, właściwości termiczne, budżet tlenowy 

oraz skład fauny wodnej pod względem jakościowym. Szczególnie, 

gdy idzie o skorupiaki eulimnetyczne, to wiemy już z prac L i ­

t y ń s k i e g o  (1922,1925,1926), że w okresie letnim, więc w mie­

siącach, na które przypada okres najintensywniejszego rozwoju 

większości przedstawicieli wymienionej grupy zwierząt, można 

stwierdzić zarówno w zatoce Wigierki, jak i we wszystkich trzech 

plosach, obecność tych samych 12 gatunków.

Różnice limnograficzne w obu wspomnianych częściach Wi­

gier właściwych, są w głównych zarysach ( L i t y ń sk i  1925, 1926) 

zestawione w tabeli na str. 171.

Różnice biologiczne będą omówione na innem miejscu pracy 

niniejszej.

Zbadany przeze mnie materjał częściowo z 1921, przeważ­

nie jednak z roku 1922, pochodził z połowów ilościowych, do­

konywanych z przerwami mniej więcej miesięcznemi. Stacja Hy-

*) Por. A. L i t y ń s k i :  Próba klasyfikacji biologicznej jezior Suwal­

szczyzny na zasadzie składu zooplanktonu. Spraw. St. Hydrobiol. na Wigrach. 

T. I Nr. 4. 1925.
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drobiologiczna na Wigrach, z której materjałów korzystałam, nie 

rozporządzała jeszcze niestety w owym okresie odpowiedniemi 

środkami technicznemi, co uniemożliwiało robienie połowów w nie­

których miesiącach, zwłaszcza w okresach odmarzania i zamar­

zania jeziora. Spowodowało to luki dotkliwe w materjale, doty­

czącym tak ważnych okresów, jak wczesna wiosna (kwiecień) 

i  późna jesień (listopad, grudzień). Zmuszona więc byłam dla tych

Głęboczek
Okuniowy

Zatoka
Uklejowa

1. Głębokość maksymalna m 52,7 25

2. Barwa wody w lecie (skala 
Forel-Ule’go)

IX XII

3. Osady głębinowe muł szary muł czarny

4. Temperatura:
a) powierzchni maks.

a ( Max,
b) przydenna J Min_

średnio 0
7.4 
3 1

<oło 22°C

5.7
3.8

5 Budżet tlenowy
wysoki przez 

cały rok

niski, z wyjąt­
kiem okresów 

cyrkulacji

6. Homooksygenja w okre­
sach cyrkulacji wiosennej 
oraz jesiennej

zupełna

niezupełna: ma- 
ksymum denne=l 
75$ ilości zawar­
tej na powierzchni)

7. Minimalny zapas 0 2 pod 
1 cm2 powierzchni

26 cm3 9.5 cm3

8. Tlenowe minimum przy- 
denne obserwowane w 
okresie 3-let. (1923—1925)

2.3 cm71 0.1 cm3/l

9. Współczynnik tlenowy h/e
1

4
(8.VIII 1924)

0.8
(2. VIII. 1924)

powodów (omówionych szczegółowiej poniżej) uzupełnić dane z lat 

wymienionych wynikami połowów, pochodzących z lat późniejszych.

Większość połowów dokonana została za pomocą siatki 

ilościowej systemu B u r c k h a r d t a 1), pozostała zaś część za po­

mocą siatki jakościowej A p s t e i n a 2).

') Model średni, o otworze górnym — 15 cm, z N° 15 gazy, t. j. 58 ni­

tek na przestrzeni 1 cm.

2) O powierzchni otworu =  1/24 m3.
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Jak wiadomo z literatury, otrzymanych tą drogą wyników 

nie możemy uznać za dokładny obraz rzeczywistych stosunków 

ilościowych. Nie mamy jednak dotychczas metody połowów, 

przy której nie osiągalibyśmy wyników w mniejszym lub więk­

szym stopniu zależnych od różnorodnych czynników ubocznych, 

nie dających się opanować w sposób ścisły, t. j. ująć liczbowo, 

a przez to samo uniemożliwiających oznaczenie granicy popeł­

nianego błędu. Dotyczy to zarówno metody połowów za pomocą 

pompy, jak i za pomocą różnego typu siatek ilościowych. Przy 

pierwszej z wymienionych metod otrzymujemy tylko próbki z jed­

nego punktu, położonego w określonej głębokości, nie wiemy zaś 

nic o tern, co się dzieje w warstwie wody, zawartej między punk­

tami, z których próbki pochodzą. Posługując się tą metodą, 

musimy być ponadto przygotowani na to, że ze względu na reo» 

taktyzm ujemny, wyzwalany przez prąd ssący w polu działania 

pompy, nie znajdziemy w materjale, otrzymanym w ten sposób, 

niektórych rzadszych gatunków skorupiaków, inne zaś będziemy 

łowili w ilości mniejszej od rzeczywistej, Z nowszych badaczy 

na tem polu B a u d i n  (1919), którego zdaniem metoda pompy 

daje wyniki względnie najściślejsze, przyznaje jednocześnie, że 

w dokonanych przezeń połowach w jeziorze Genewskiem nie zna­

lazł ani jednego okazu Leptodora oraz że gatunek Bythotrephes 
longimanus występował mniej licznie w połowach, dokonywa­

nych przy użyciu pompy, niż w próbkach, branych siatką plank­

tonową.

Co się tyczy połowów pionowych, dokonywanych różnemi 

siatkami, to pomijając nawet trudne do obliczenia błędy, wyni­

kające ze zmniejszania się (z tych czy innych powodów) po­

wierzchni oczek siatki, braki tej metody polegają zasadniczo na 

tem, że -wskutek oporu powierzchni filtrującej siatka zatrzymuje 

nie całą ilość planktonu, zawartą w danym słupie wody, lecz 

tylko mniejszą lub większą jej część. W celu zmniejszenia błędu, 

popełnianego przy obliczaniu ilości otrzymanego materjału. więk­

szość autorów wprowadza poprawkę, mnożąc liczby otrzymane 

przez tak zwany współczynnik filtracji siatki, który został uwzglę­

dniony również w pracy niniejszej, wyłącznie jednak dlatego, 

by otrzymane wyniki łatwiej było porównać z liczbami, podanemi 

przez innych badaczów. Nie potrzeba dodawać, że stały mnożnik 

taki ma tylko wartość względną, tembardziej, że obliczany bywa
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przecież dla planktonu en bloc, gdy tymczasem osobniki różnych 

gatunków, lub nawet różnego wieku tego samego gatunku, są 

w niejednakowym stopniu zatrzymywane, lub przepuszczane przez 

siatkę. Ponieważ jednak wielkość popełnianego błędu pozostaje 

mniej więcej stale ta sama, wolno otrzymane wyniki uważać w pe­

wnej mierze za odzwierciedlenie stosunków rzeczywistych.

W związku z metodyką obliczania połowów należy jeszcze 

nadmienić, że oceanografowie norwescy H j o r t  i R u n d  we 

wspólnej pracy z r. 19271) proponują dla otrzymania ściślejszych 

wyników: mnożenie liczby, odpowiadającej ilości osobników, zna­

lezionych w zbadanej części próbki, przez liczbę, wyrażającą 

stosunek wagi całej próbki do wagi zbadanej jej części. Stoso­

wanie tego mnożnika nie wydaje mi się jednak środkiem nieza­

wodnym, zapewniającym wyniki ściślejsze od otrzymywanych 

w inny sposób, na wagę bowiem ogólną próbki planktonu składają 

się również zawarte w niej cząstki tryptonu oraz ustroje roślinne.

Cały prawie materjał zbadany pochodził ze słupa wody

0 — 20 m, w której to warstwie skupia się przez przeważającą 

część roku ogromna większość występujących w Wigrach skoru­

piaków planktonowych. Dotyczy to, o ile wiemy, zarówno okre­

sów cyrkulacji wiosennej i jesiennej, jak i okresu stagnacji let­

niej, kiedy to formy wspomniane skupiają się bliżej powierzchni, 

czyli mniej więcej całego okresu od początku kwietnia do połowy 

listopada. Wyjątek stanowią miesiące zimowe, kiedy niektóre ga­

tunki Copepoda przenoszą się, pod wpływem czynników termicz­

nych, czy innych bliżej nieznanych, do głębszych warstw wody.

Wszystkie połowy wykonane były między godziną 12-tą 

a 3-cią pp. Pod wieczór daje się już zauważyć początek zwykłej 

w Wigrach wędrówki skorupiaków planktonowych ku powierzchni,

o czem będzie jeszcze mowa niżej.

Technika badania materjału, który był utrwalany w 1% roz­

tworze formolu, oraz metodyka obliczania statystyki planktonu 

były następujące.

Po dokonaniu ogólnego przeglądu całego materjału, zawar­

tego w próbce, i wydzieleniu form większych, jak Leptodora,

J) A Method for the Analysis and Comparison of Plankton samples. 

(Journal du Conseil International pour l ’Exploration de la mer. Vol. II. JV° 1, 

pp. 28 — 37).
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Bythotrephes i ..Heterocope, które liczyłam oddzielnie, przenosi­

łam resztę materjału wraz z częścią formaliny do mensurki, do 

której dodawałam pewną ilość rozcieńczonej gumy arabskiej, lub 

w większości przypadków kleju pigwowego. Otrzymywałam w ten 

sposób mieszaninę określonej objętości (4—9 cm3) i gęstości ta­

kiej, że po dokładnem wymieszaniu płynu plankton był w nim 

przez czas jakiś (mniej więcej 10 minut) rozmieszczony względ­

nie równomiernie. Z płynu tego brałam pipetą do zbadania 0.5 

cm3, co odpowiadało w poszczególnych przypadkach 1/8 do 1/18 

części całej próbki. Zawarte w 0.5 cm3 płynu skorupiaki przeli­

czałam następnie przy powiększeniu 51 lub 82 na płytce rachun­

kowej pod mikroskopem. Zależnie od mniej lub więcej licznego 

występowania danego gatunku w próbce, poddawałam zbadaniu 

mniejszą lub większą jej część (0.5 cm8, 2, 3 i t. d.), bacząc nao- 

gół w stosunku do poszczególnych gatunków, by ilość przeliczo­

nych osobników nie była mniejsza od pierwiastka kwadratowego 

z ogólnej ilości osobników danego gatunku, zawartych w próbce1).

Materjał wielu próbek został przeliczony całkowicie, prawie 

wszystkich zaś pozostałych w 1/2, 1/4 lub 1/5 części. Otrzymaną 

dla danego połowu ilość osobników każdego gatunku mnożyłam 

następnie przez wspomniany powyżej mnożnik, odpowiadający 

dla większości połowow liczbie 68, dla niektórych zaś liczbie 51. 

Mnożnik ten odpowiadał stosunkowi powierzchni otworu górnego 

siatki do 1 m2 powierzchni wody, poprawionemu przez uwzględ­

nienie obliczonego empirycznie dla danej siatki współczynnika 

filtracji.

Jak już zaznaczyłam, nie miałam w toku pracy niniejszej 

do dyspozycji materjału, któryby obejmował serję całoroczną po­

łowów, większość jednak zbadanych próbek pochodzi z roku 1922 

i próbki te obejmują okres pod względem biologicznym najważ­

niejszy, gdy idzie o cykl życiowy skorupiaków planktonowych, 

mianowicie okres od kwietnia, wzgl. maja do października włącz­

nie. W miesiącach tych przypadają dla większości występują­

cych stale w Wigrach gatunków tej grupy planktonu zarówno

Por.: 1) N a u m a n n  E.  Untersuchung bestimmter Gewässer.

Abderhalden, Handbuch der biolog. Arbeitsmethoden. 1923. 2) F r e i d e n- 

f e l t  T. Bemerkungen über die Bedeutung und die Methoden einer mathe­

matischen Prüfung von Mittelwerten, unter besonderen Berücksichtigung der 

Planktologie. Abderhalden, Handbuch der biol. Arbeitsmethoden. 1926.
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maksyma liczebności, jak i główny okres rozmnażania i rozwoju. 

Dla niektórych gatunków cały nawet cykl życiowy zamknięty jest 

w tym właśnie okresie, poczem formy te znikają zupełnie z plank­

tonu na kilka dalszych miesięcy. Dotyczy to np. rodzaju He- 
terocope, Diaphanosoma, Leptodora i in. Zbadane próbki z r. 

1922 wzięte zostały za podstawę do ważniejszych, podanych po­

niżej wniosków o charakterze statystycznym. Do próbek, pocho­

dzących z innych lat i branych czy to z tej samej głębokości

0 — 20 m, czy też z większej, uciekałam się jedynie w celu wy­

świetlenia niektórych wątpliwości, dotyczących cyklu życiowego 

pojedynczych gatunków.

Zbadane zostały ogółem z dwu punktów wspomnianych 

próbki następujące:

1. Głęboczek Okuniowy.
(Głęb, maks. 52 m )

Data
Głę­

bokość
m

Rodzaj
siatki

15.VI. 1921 20 ilościowa

20.VI. .

ll.V III. „ »

6. V. 1922 3!

23.VII. „ »

28.VIII „ »

8. IX. „ » .

13.X. „ » 91

21.X. . .. »

27. I. 1926 50 »

26. III. „ 45 jakościowa

2. Zatoka Uklejowa. 
(Głęb. maks. 25 m.)

Data
Głę­

bokość
m

Rodzaj
siatki

12. III. 1921 20 ilościowa

17.VIII „

13. I. 1922 n »

17.IV. , 99

24. IV. , n „
i 6. V. „ „ 19

21. X. , 95
30. XI. , 17

17.IX .1923 20 w
29.XII.1924 19

n n n 24

20. I. 1925 23 jakościowa

10. II. , 22 ilościowa

9. VI. „ 23 55

5. VII. „ 20 jakościowa

Prócz próbek powyższych zostały opracowane dodatkowo 

dla celów porównawczych jeszcze następujące cztery, pochodzące 

prócz jednej z Plosa Zachodniego z punktów pośrednich, poło­

żonych między zatoką Uklejową a Okuniową:
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P u n k t Data
Głębokość

m
Rodzaj
siatki

Głęboczek „pod Ter- 
pentyniarnią“ 300 m. 
ku wsch. od „Głęb. 
Uklejowego“.

17.V1II.1921 20 ilościowa
i

Ploso Zachodnie przy 
Zatoce Białczańskiej

20. II. 1922 23
”

Wigierld Wschodnie 
(„Powały“), ok. 1 km 
ku zach. od „Głęb. 
Okuniowego“

16. VI. „ 20

Zatoka Okrągła 21. X „ • 99

Następujące gatunki skorupiaków planktonowych z rzędów 

Cladocera i Copepoda należą do stałych, choć niezawsze wyłącz­

nych mieszkańców strefy śródjeziornej Wigier:

Cladocera

1. Diaphanosoma brachyrum (Lievin)

2. Leptodora kindtii (Focke)

3. Bythotrephes longimanus F. Leydig 

(tylko części otwarte jeziora)

4. Daphnia cucullata G. O. Sars

5. Daphnia cristata G. O, Sars

6. Bosmina longirostris (O. F. Muller)

7. Bosmina coregoni Baird

Copepoda

L Diaptomus gracilis G. O. Sars

2. Diaptomus graciloides Lilljeborg

3. Heterocope appendiculata G. O. 

Sars

4. Eurytemora lacustris Poppe

5. Cyclops strenuus s. 1.

6. Cyclops oithonoides Sars

7. Cyclops leuckarti Claus

8. Cyclops bicuspidatus Claus

(w Okuniowej tylko sporadycznie)

Z wyjątkiem Bosmina longirostris, będącej formą hemilito- 

ralną, oraz Cyclops leuckarti i Cyclops bicuspidatus, należących 

do skorupiaków hemilimnetycznych, pozostałe gatunki wymienione 

zamieszkują bądź przez większą część swego cyklu życiowego 

(wioślarki), bądź wyłącznie (widłonogi) strefę śródjeziorną Wigier. 

Są to więc formy eulimnetyczne.

Prócz przedstawicieli skorupiakóws charakterystycznych dla 

planktonu śródjeziornego Wigier, stwierdziłam w niektórych po­

łowach limnetycznych obecność pojedyńczych okazów następu­

jących gatunków, których większość należy do form przybrze­

żnych:
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1. Cerlodaphnia reticulata 
(Jurine)

2. Cerlodaphnia (sp?)

3. Simocephalus vetulus 
O. F. Muller

4. Daphnia longispina

O. F. Muller

5. Chydorus sphaericus

O. F. Muller

6. Cyclops insignis Claus i 
i

7. Cyclops viridis var. gigas j 
Claus

I 
\

8. Bosmina longispina

Uklejowa, 17. VIII. 1921.

Głęb. Okuniowy, 20.VI.1921. 

Uklejowa, 17.VIII. 1921, 6.Y.1922, 

21.X.1922. 17.IX.1923,

Wigierki zach. („p. 27 m“) 17.VIII. 

1921.

Okuniowa, 6.V. 1922, 23.VII. 1922.

Uklejowa, w różnych połowach 

z r. 1922 oraz prawdopodobnie 

z 29.X1I.1924.

Okrągła, 21.X. 1922.

Okuniowa, 15. VI. 1921.

Uklejowa, 30.XI.1922, 29.XII.1924

Uklejowa, 17.IV.1922, 6.V.1922, 

20.1.1925,

Uklejowa, 17.VIII. 1921, 21.X.1922 

17.IX.1923, 29.XII.1924,9,VI. 1925. 

Białczańska, 14.1X.1925.

Głęb. Okuniowy, 13.X. 1922 i pra­

wdopodobnie również 23. VII. 1922.

Zaznaczam, że występowanie w Wigrach wszystkich wymie­

nionych powyżej gatunków, z wyjątkiem Cyclops scutlfer, po­

danego w pracy niniejszej pod nazwą Cyclops stremius s. 1., zo­

stało już uprzednio stwierdzone przez A. L i t y ń s k i e g o  (1922, 

1923).

Uważam sobie za miły obowiązek wyrazić temu ostatniemu 

moją głęboką wdzięczność za podanie mi myśli pracy niniejszej 

i łaskawe udzielenie mi do opracowania omówionego tutaj ma- 

terjału, będącego własnością Stacji Hydrobiologicznej, za oddanie 

do mojej dyspozycji bibljoteki i innych środków stacyjnych pod­

czas pobytu mego na Wigrach, wreszcie za niezmiennie żywe za­

interesowanie postępami tej pracy, wyrażające się w uprzejmej 

gotowości udzielania mi zawsze cennych wskazówek i pomocy 

przy opracowaniu.
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Podane we wstępie różnice pomiędzy zatoką Okutiiową 

a Uklejową dotyczyły ich właściwości limnograficznych. Prze­

chodzę do scharakteryzowania dwu tych części Wigier na pod­

stawie stwierdzonego ustosunkowania ilościowego zamieszkują­

cych je skorupiaków planktonowych. Główne dane liczbowe ze­

stawione są w Tabeli I, zawierającej statystykę liczebności po­

szczególnych gatunków w okresie od maja do października 1922 r., 

a także pojedyncze dane z innych lat.

Zatoka Okuniowa.

Przegląd poszczególnych gatunków.

Cl adocera .

1. Diaphunosoma brachyrum (Lievin).

Jak widać z Tab. I, w maju spotykamy w Wigrach tylko 

pojedyncze okazy tej wioślarki eulimnetycznej. Są to wszystko 

osobniki młode, gdyż w tym miesiącu forma ta pojawia się do­

piero w planktonie po okresie spoczynkowym, trwającym od li­

stopada, wzgl. grudnia, do kwietnia włącznie. Stwierdzamy to za­

równo na podstawie danych, dotyczących zatoki Uklejowej, jak 

i na podstawie połowów ilościowych w miesiącach zimowych, 

odnoszących się do Głęboczka Okuniowego oraz Plosa Zachod­

niego. Połowy, pochodzące z pierwszego z ostatnio wymienio­

nych dwu punktów, odpowiadają słupowi 0 — 50 m. Nie znala­

złam w nich ani jednego okazu Diaphanosoma, pomimo zbadania 

całej zawartości próbek.

Liczebność kolonji wzrasta stopniowo w miesiącach następ­

nych, przyczem maksymum zdaje się przypadać na drugą połowę 

sierpnia. Od czerwca (patrz połowy z zatoki Okuniowej z 1921 

r., Tab. I), conajmniej do połowy września spotykamy na śród- 

jezierzu, obok form młodocianych, również osobniki wyrosłe. 

W materjale tym znalazłam tylko 9 9> wśród których 5 — 10% 

były to osobniki jajonośne. Okres intensywnego rozwoju kolonji 

obejmuje miesiące: lipiec, sierpień i wrzesień, poczem daje się za­
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uważyć okres depresji, prowadzący do zupełnego wyginięcia tej for­

my późną jesienią. Zarówno w r. 1922, jak i 1921 maksymalna ilość 

osobników zdaje się przypadać na sierpień. Rezultaty powyższe 

zgodne są zasadniczo ze stwierdzonemi już uprzednio dla Wigier 

przez L i t y ń s k i e g o  (1922). oraz z wynikami badań A u e r b a ­

ch a, Mae r ke r a  i S c h m a l z a  (1924) na jeziorze Bodeńskiem, 

z tą jednak różnicą, że zaobserwowane dla tego ostatniego zbior­

nika maksymum występuje we wrześniu (przeciętna z 1. 1920 — 

1922).

Przytaczam tutaj jeszcze dla porównania liczby, otrzymane 

z jednej strony dla połowu dziennego z 15.VI.1921 z 0 — 20 m, 

z drugiej zaś dla połowu z 20.VI tegoż roku, pochodzącego z tej sa­

mej głębokości, dokonanego jednak o godz. 9-ej wiecz. tą samą 

siatką. Otóż ilości złowionych osobników w pierwszym i drugim 

wypadku wynoszą dla 1 m3 20 i 158, czyli mają się do siebie jak 

1:8. Liczby powyższe zdają się wskazywać na to, że chociaż 

większość osobników tego gatunku skupia się, szczególnie w mie­

siącach letnich, jak to wynika z badań L i t y ń s k i e g o  (1922), 

w warstwie 0 — 5 m, forma ta żyje również (nawet latem) w głę­

bokości poniżej 20 m.

Nadmieniam wreszcie, że przebieg rozwoju rocznego Dia- 

phanosoma przedstawia się w zatoce Uklejowej trochę inaczej, niż 

to ma miejsce w Okuniowej, o czem świadczą przytoczone w dal­

szej części tej pracy dane. Jednak i tam maksymalna ilość osob­

ników zdaje się występować w sierpniu.

2. Leptodora kindtii (Focke).

Stwierdzona w połowach ilość osobników tej wioślarki śród- 

jeziornej, będącej jednym z nielicznych przedstawicieli form dra­

pieżnych w planktonie słodkowodnym, jest, dzięki zwinności tego 

skorupiaka, ułatwiającej mu unikanie siatki, zawsze mniej lub wię­

cej przypadkowa. Wobec tego należy uważać dane, dotyczące 

liczebności powyższego gatunku w różnych miesiącach, za mające 

charakter orjentacyjny. Na podstawie liczb, podanych w Tab. I, 

należy wnosić, że wioślarka ta należy w Wigrach, podobnie jak 

Diaphanosoma, do form nie zimujących i że cały jej cykl roz­

wojowy zamyka się w tem jeziorze w okresie od czerwca (względ­
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nie końca maja — według L i t y ń s k i ego )  do listopada włącznie. 

W czerwcu przeważają formy młode. Liczebność kolonji jest, jak 

się zdaje, największa w lipcu. Wśród osobników wyrosłych nie 

znalazłam w materjale zbadanym cf cf.

Gatunek ten jest stosunkowo słabo reprezentowany w plank­

tonie wigierskim, rozwój ilościowy w różnych latach zdaje się 

jednak wykazywać dość znaczne wahania,

Przebieg cyklu życiowego w Wigrach jest prawie taki sam, 

jak w jeziorze Bodeńskiem ( Aue r bach  1924). W tym ostatnim 

zbiorniku Leptodora jest bowiem również reprezentowana nie­

licznie i występuje w planktonie przeważnie od maja do listopa­

da włącznie.

3. Bythotrephes longimanus F. Leydig.

Gatunek ten, znany w Polsce jedynie z pojezierza Północ­

nego i jezior Poleskich, znalazłam w planktonie Głęboczka Oku* 

niowego tylko w połowach, pochodzących z sierpnia, września 

i października 1922 r. i to w bardzo niewielkiej ilości. Najwię­

cej osobników było w próbce z września. Przypuszczam, że cykl 

rozwojowy tej formy, jak i poprzedniej, przypada na okres: maj — 

październik i że nieobecność jej w niektórych połowach z tego 

okresu należy przypisać przypadkowi, jest to bowiem, równie jak 

Leptodora, forma drapieżna, o ruchach bardzo energicznych, tem 

samem trudna do schwytania zarówno siatką, jak i przy pomocy 

pompy.

Występowanie gatunku Bythotrephes w zatoce Okuniowej 

i nieobecność jego w Uklejowej, stwierdzona nietylko przeze mnie, 

ale już dawniej przez L i t y ń s k i e g o  (1925), który w ciągu 5 lat 

nie znalazł tej wioślarki ani razu w tej ostatniej zatoce, jest jedną z za­

sadniczych różnic biologicznych pomiędzy wymienionemi dwiema 

częściami Wigier.

Nadmieniam jednocześnie, że znalazłam formę tę w próbce 

z 17.VIII. 1921, pochodzącej z pobliskiego zatoce Uklejowej głę­

boczka „pod Terpentyniarnią“, położonego tylko 300 m ku wscho­

dowi od powyższej zatoki, oddzielonego jednak od niej wspom­

nianym progiem podwodnym, stanowiącym właśnie o odrębności 

tej zatoki pod pewnemi względami.
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4. Daphnia cucullata G. O. Sars.

Eulimnetyczna ta wioślarka, występująca w zatoce Okunio- 

wej w porównaniu z Uklejową (o czem poniżej) bardzo licznie 

i stanowiąca jeden z głównych składników planktonu w okresie 

od lipca do października, znajduje się w próbce z początku maja 

(6.V. 1922) tylko w niewielkiej ilości (133 osobniki w 1 ms). 

Osobniki z tego połowu pochodzą prawdopodobnie z jaj trwałych, 

złożonych jesienią roku ubiegłego przez $ 9 płciowe; są to wyłącznie 

młode 9 9 , których większość ma jeszcze niskie hełmy (f.apicata) 

i lęgnie puste. Nie mogę orzec z pewnością, wobec braku próbki 

z kwietnia, czy gatunek ten pojawia się dopiero w maju, czy w miesiącu 

poprzednim, po kilkomiesięcznej nieobecności w planktonie, o któ­

rej można wnosić na podstawie 2 połowów z 27.1 i 26. III. 1926 

z głębokości 0 — 50 m i 0 — 45 m, gdzie nie znalazłam ani jed­

nego przedstawiciela tej wioślarki, oraz połowu z 20. II. 1922, 

z Plosa Zachodniego przy zatoce Białczańskiej, w którym, po­

mimo zbadania całego materjału, stwierdziłam obecność tylko 

kilku osobników tej formy. Należy jednak przypuszczać, że gdy­

by nawet rozwój młodych osobników z jaj trwałych zaczynał się 

w kwietniu, jak to ma miejsce w Uklejowej, ilość ich byłaby 

w tym miesiącu bardzo niewielka. Nie jest zresztą wykluczone, 

że pojawy tego gatunku w zatoce Okuniowej w różnych latach 

wahają się nieco w zależności od temperatury i innych czynników, 

przyśpieszających lub opóźniających w sposób bezpośredni lub 

pośredni wylęganie się młodych osobników, jak to stwierdził 

L i t y ń s k i  (1917) dla wioślarek jezior tatrzańskich.

W braku materjału z czerwca 1922 r. z zatoki Okuniowej 

scharakteryzuję panujące w tym miesiącu stosunki na podstawie 

próbki, pochodzącej ze środkowej części Wigierek (punkt koło 

gajówki „Powały“) z 16.VI. 1922. Otóż ilość osobników była 

w tym miesiącu tutaj dość znaczna, w porównaniu ze stwierdzoną 

dla maja w Okuniowej. Są to nadal wyłącznie 9 9) prawie wszyst­

kie jednak o hełmach wysokich (/. cucullata s. str. -j- f. kahlber- 

giensis). Nieznaczny tylko odsetek 9 9 zawierał 1 — 5 jajeczek 

w lęgni. W połowach z zatoki Okuniowej z czerwca 1921 r. jest 

ten gatunek o wiele słabiej reprezentowany. Tu również spoty­

kamy prawie same 9 9 0 hełmach wysokich, a wśród nich około 

15% dzieworodnych, mających w lęgniach 1 — 5 jajeczek.
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W lipcu, jak świadczy o tern połów z 23.VII.1922 z zatoki 

Okuniowej, liczebność kolonji powiększa się znacznie. Mamy tu 

nadal wyłącznie 9 9 o hełmach wysokich, których pewna część 

zawiera w lęgni 1 — 4 jajeczek, W sierpniu zauważamy dalszy 

wzrost liczebności; jest ona teraz dwa razy większa niż w lipcu. 

Wszystkie okazy są to 9 9 i wśród nich około 6% stanowią 9 9 

dzieworodne o 1 — 4 jajach w lęgni.

Zbadana próbka z 11.VIII.1921 dała wyniki bardzo zbliżone 

do otrzymanych dla roku 1922 i to zarówno pod względem li­

czebności kolonji, jak i stosunku ilościowego 9 9 zawierających 

jaja w lęgniach do 9 9 0 lęgniach pustych.

W pierwszej połowie września, jak to uwidocznia próbka 

z 8.IX,1922, ilość osobników Daphnia ciicullata zdaje się osią­

gać maksymum roczne, wyrażające się (Tab. I) liczbą 15215 osob- 

bików w 1 m3 wody. Odsetek 9 9 dzieworodnych o lęgniach 

wypełnionych nie powiększył się jednak, w porównaniu z mie­

siącem poprzednim. Wreszcie w październiku daje się zauważyć 

dość szybkie zmniejszanie się ogólnej liczebności kolonji, wśród 

której spotykamy po raz pierwszy w ciągu omawianego okresu 

cTcT. Stosunek ilościowy tych ostatnich do 9 9 wynosi w pierw­

szej połowie tego miesiąca 1:1.44, w drugiej zaś 1:1.23, czyli że 

w drugiej połowie października c?o71 i 9 9 s4 niemal jednakowo 

liczne. Jednocześnie pojawiają się 9 9 z siodełkami. Ilość ich 

wynosi w próbce z pierwszej połowy października około 10%, 

w drugiej zaś tylko 3% ogólnej liczby 9 9* Spotykamy również 

pojedyncze o 9 dzieworodne, zawierające w lęgni tylko po 1 ja­

jeczku. We wrześniu pojawia się również ponownie pewna ilość 

osobników o hełmach niższych, przeważają jednak formy o heł­

mach wysokich.

Czy Daphnia cucullata znika zupełnie z planktonu zatoki 

Okuniowej już w listopadzie, czy też dopiero w grudniu, nie mogę 

orzec z pewnością, wobec braku połowów z tych dwu miesięcy 

z r. 1922. Skłonna jednak jestem przypuszczać, że gatunek ten 

nie należy w zatoce tej do form zimujących, jak o tem zdaje się 

świadczyć fakt zupełnej jego nieobecności w połowach ze stycz­

nia oraz marca 1926 r. z 0 —-50m, względnie 0 — 45 m. Nato 

miast w próbce z lutego z Plosa Zachodniego przy zatoce Biał- 

czańskiej (z 20.11.1922) znalazłam 204 osobniki Daphnia cucullata 

pod 1 m2 powierzchni (w slupie wody 0 — 23 m), czyli przeciętnie 

9 osobników w 1 m3.
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Jak widzimy z powyższego, przebieg rozwoju rocznego oma­

wianego gatunku w zatoce Okuniowej można scharakteryzować 

jak następuje.

Po kilku miesiącach nieobecności w planktonie, forma ta poja­

wia się nanowo w niewielkiej ilości w strefie śródjeziornej za­

toki Okuniowej na wiosnę, a mianowicie na początku maja lub 

może już w kwietniu i rozmnaża się od czerwca do września 

włącznie drogą dzieworództwa. Główny okres rozwoju przypada 

na sierpień i wrzesień, w którym to miesiącu liczba osobników 

osiąga maksymum roczne, oraz na pierwszą połowę października. 

W tym ostatnim miesiącu pojawiają się w dużej ilości cf1 cT; spo­

tykamy jednocześnie 9 9 płciowe z czaprakami. W drugiej poło­

wie października ilość osobników zmniejsza się znacznie i należy 

popuszczać, że gatunek ten wymiera w listopadzie lub grudniu, 

niema go bowiem w planktonie zimowym (od stycznia do marca 

włącznie).

Pojawiające się na wiosnę roku następnego 9 9 dziewo- 

rodne powstają z jaj trwałych, złożonych przez 9 $ płciowe w paź­

dzierniku, względnie jeszcze w listopadzie roku ubiegłego. Wy­

nika więc z powyższego, że Daphnia cucullata rozwija się w za­

toce Okuniowej monocyklicznie, czyli występuje u tej formy tylko 

jeden okres płciowy w ciągu roku, mianowicie w październiku 

(względnie i w listopadzie).

Zaznaczę narazie krótko, że rozwój roczny tego gatunku 

w zatoce Uklejowej różni się pod pewnemi względami od wyżej 

opisanego, co będzie jeszcze omówione szczegółowiej na innem 

miejscu.

5. Daphnia cristata G. O. Sars.

Jest to gatunek bałto-skandynawski, znany w Polsce tylko 

z pojeziorza Suwalskiego i Wileńskiego ( L i t y ń s k i  1922, Bow- 

k i e w i c z  1926) i należący, jaki  wyżej opisane, do form eulim- 

netycznych.

Na zasadzie Tab. I, możemy sobie wyrobić pogląd nastę­

pujący o rozwoju rocznym tego gatunku w zatoce Okuniowej.

Na wiosnę jest on, jak się zdaje, nieobecny w planktonie, 

nie znalazłam go bowiem w próbce z 6.V. 1922, Pojawia się za-
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pewne po raz pierwszy, w niewielkiej zresztą ilości, dopiero w po­

łowach z czerwca, o ile można o tem sądzić na podstawie ma- 

terjału z 16.VI. 1922 z Powałów oraz połowów z zatoki Okunio- 

wej z czerwca 1921 r. Przeważają jeszcze w tym czasie osobniki 

bez hełmów, czyli forma charakterystyczna dla okresu zimowego, 

w przeciwieństwie do formy występującej latem (/. cederstroemii),

o wysokim hełmie, zagiętym ku tyłowi. W czerwcu spotykamy 

wyłącznie 9 ę , których pewien odsetek (we wzmiankowanej wy­

żej próbce z Powałów około 10$) zawiera w lęgniach 2 — 5 ja­

jeczek. W materjale z r. 1921 nie zanotowałam wcale obecności 

w tym miesiącu 9 9 dzieworodnych. Próbka z 23.VII.1922 wy­

kazuje wzrost ilości osobników, wśród których przeważa już f. 

cederstroemii. Występują w tym miesiącu nadal wyłącznie 9 9 . 

Około 10% tych ostatnich zawiera w lęgniach 1 lub 2 jaja. W sierp­

niu liczebność kolonji znacznie się zwiększa: w drugiej połowie 

tego miesiąca ilość osobników jest 5 razy większa od stwierdzo- 

nej dla drugiej połowy lipca. Gatunek ten jest również w sierp­

niu reprezentowany wyłącznie przez 9 9 , z których prawie wszyst­

kie należą do f. cederstroemii. W materjale z 11.VIII. 1921 z Oku- 

niowej stwierdziłam u Daphnia cristata obecność około 12% 

9 9 dzieworodnych z 1 lub 2 jajami w lęgni. Na pierwszą po­

łowę września przypada, jak się zdaje, pierwsze i jedyne maksy- 

mum roczne. Gatunek ten jest reprezentowany nadal prawie wy­

łącznie przez f. cederstroemii. Nie stwierdziłam we wrześniu 

obecności cTcT w zatoce Okuniowej, w przeciwieństwie do Ukle* 

jowej, gdzie pojedyncze okazy tych ostatnich pojawiają się już 

w tym miesiącu. W październiku daje się zauważyć stopniowy 

spadek liczby osobników, która pod koniec tego miesiąca jest 

prawie dwa razy mniejsza, niż we wrześniu i prawie taka sama 

jak w sierpniu. W pierwszej połowie października przeważa jesz- 

sze /. cederstroemii> podczas gdy w drugiej spotykamy już wię­

cej osobników o wyglądzie, charakterystycznym dla chłodnej pory 

roku, t. j. bez hełmów, przyczem hełm u pozostałych ma obecnie 

charakter przejściowy, jest on bowiem niższy od cechującego ty­

pową formę cederstroemii i słabiej, niż u ostatniej, zagięty ku 

tyłowi. W październiku pojawiły się w roku 1922 po raz pierw­

szy cTcf? w bardzo niewielkiej jednak ilości. Stosunek ich li­

czebny do 9 9 był mniej więcej jak 1 :27. Część 9 9 (mniej niż 

10%) zawierała w lęgni 1 — 2 jaj dzieworodnych.
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TAB.  I. S t a t y s t y k a  l i c z e b n o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  f o r m  ( G ł ę b o c z e k  O k  u n i o  wy).

Ilości osobników pod 1 m2 powierzchni w słupie wody 0 — 20 m głębokości. Liczby kursywą oznaczają przeciętne ilości osobników w 1 ni3 wody.

T a b l e  s t a t i s t i q u e  i n d i q u a n t  l a p r o d u c t i o n  de c h a q u e  e s p è c e  ( B a i e  O k u n i o w a ) .

Nombres d’individus sous 1 mètre carré de surface. Les chiffres en italique présentent les nombres moyens d’individus contenus dans 1 m. cb. d’eau.
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U w a g i :  ') Znak ten przy liczbie wskazuje, źe w catym połowie znaleziono mniej niż 20 osobników danego gatunku.

2) Rubryka „Cyclops strenuus s. 1.“ obejmuje poza nielicznemi wyjątkami również metanaupliusy tej grupy. W rubryce „Cyclopidae ju v .“ figurują więc 

zasadniczo tylko formy młodociane pozostałych gatunków Cyclopidae.

3) Liczby, odnoszące się do Diaptomus gracilis i D iaptomus graciloides, są naogół za niskie, gdyż część bardzo młodych Diaptomidae, z powodu 

trudności stwierdzenia, do którego z tych 2 gatunków dane formy należą, została zaliczona do „Centropagidae ju v .“.

4) W roku 1921 maksymum dla Cyclops oithonoides przypadało, jak się zdaje, w sierpniu.

5) Połów z głębokości 50 m.

Remarques: ') Le nombre d’individus d’une espèce donnée dans l’échantillon entier est inférieur à 20.

2) La rubrique „Cyclops strenuus s. /.“ embrasse, à quelques exceptions près, aussi les Métanauplius de ce groupe. Sous la rubrique „Cyclopidae 

ju v .“ ne figurent, en principe, que les formes juveniles de toutes les autres espèces de Cyciopidés.

3) Les chiffres correspondant aux espèces Diaptomus gracilis et Diaptomus graciloides sont d’une manière générale trop petits, puisque une partie 

de Dinptomidés très jeunes, vu la difficulté de déterminer leur espèce, figurent sous la rubrique Centropagidae juv.

ł) En 1921 Cyclops oithonoides atteint son maximum, à ce qu’il paraît, au mois d ’août.

5) Pêche effectuée depuis la profondeur de 50 mètres.
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Nie mogę powiedzieć nic pewnego o tern, co się dzieje 

z Daphnia cris ta ta, żyjącą w zatoce Okuniowej, w listopadzie 

i grudniu, wobec braku materjału z tych miesięcy. Ze zbadania 

jednak połowów zimowych, dokonanych z głębokości 50.5 m 

i odpowiadających częściowo (próbka ze stycznia 1926 r.) słupowi 

wody 0—50 m, częściowo zaś słupowi 0 — 45 m (próbka z 26.III 

tegoż roku), oraz połowu z 20.11.1922 z Plosa Zachodniego przy 

zatoce Białczańskiej (słup 0 — 23 m) wynika, że w styczniu i lu­

tym liczebność kolonji jest stosunkowo nikła: w pierwszej pró­

bce znalazłam 30 (w słupie 0 — 50 m), w drugiej 29 osobników 

(0— 23m). Natomiast w marcu gatunek jest zapewne zupeł­

nie nieobecny w planktonie wschodniej części Wigierek oraz 

również w części Wigier, położonej ku W od tej zatoki. Sądzę 

więc, że w okresie, poprzedzającym miesiące zimowe, stan li­

czebny Daphnia cristata jest niższy, niż w październiku i zbli­

ża się stopniowo do stwierdzonego dla grudnia. Okres nieobec­

ności tej formy w strefie śródjeziornej zatoki Okuniowej trwa 

prawdopodobnie od marca do maja włącznie.

Co do intensywności i długości trwania okresu rozmnaża­

nia płciowego u tego gatunku, to znów, wobec braku materjału 

z listopada oraz grudnia, nie mogę wyciągnąć żadnych pewnych 

wniosków. Porównując jednak stosunek ilościowy ęfęf do 9 ę 

u Daphnia cucullata w miesiącu pojawiania się tych pierwszych, 

mianowicie 1:1.44 w pierwszej połowie października i 1:23 

w drugiej połowie tegoż miesiąca, do ustosunkowania ilościo­

wego obu płci, stwierdzonego dla Daphnia cristata, mianowicie 

1:27.5 w pierwszej połowie października i 1:26.2 w drugiej, 

oraz biorąc pod uwagę fakt, że również w zatoce Uklejowej, 

gdzie okres rozmnażania płciowego trwa od września do lutego 

włącznie, spotyka się we wszystkich odnośnych próbkach tylko 

pojedyńcze okazy cT cf, sądzę że, gdyby nawet w listopadzie 

i miesiącach następnych ilościowy stosunek tych ostatnich do 

9 9 zmieniał się na korzyść ęfo*, okres rozmnażania płcio­

wego jest u tego gatunku zaznaczony mniej wyraźnie, niż 

u Daphnia cucullata, innemi słowy, że gatunek ten przechyla 

się w swym rozwoju do acyklji. Zaznaczam wszakże, iż jest to 

tylko domniemanie, nie oparte na liczbach ścisłych.

Nadmienię jeszcze, że okres rozmnażania nie zbiega się 

wcale u Daphnia cristata z okresem najintensywniejszego. roz-

2
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woju kolonji, przypadającego w roku 1922 w zatoce Okuniowej 

na miesiące: sierpień, wrzesień i październik (względnie może 

jeszcze listopad i grudzień), lecz rozpoczyna się w lipcu, obej­

muje również miesiące zimowe i trwa aż do zniknięcia tego ga­

tunku z planktonu, t. j. do marca. Zarówno bowiem w mate- 

rjale ze stycznia 1926 r. z zatoki Okuniowej. jak i z lutego 1922 r. 

z Plosa Zachodniego, znalazłam pewien odsetek $ 9 ,  których 

lęgnie zawierały po 1 jaju; mianowicie w próbce ze stycznia około 

16%, w próbce zaś z lutego około dzieworodnych. Nie

stwierdziłam natomiast obecności cTcf w tych miesiącach w za­

toce Okuniowej.

Zaznaczę wreszcie, że liczebność kolonji w różnych latach 

podlega dość znacznym wahaniom, np. próbki z czerwca oraz 

sierpnia roku 1921 wykazują o wiele mniejszą ilość osobników, 

niż próbki z tych samych miesięcy w roku 1922.

Jeżeli porównamy teraz dane, dotyczące rozwoju rocznego 

w zatoce Okuniowej Daphnia cucallata i Daphnia cristata, mo­

żemy stwierdzić przedewszystkiem, że niema u tych dwu gatun­

ków pokrewnych zastępczości okresowej i że daje się, przeciwnie, 

zauważyć zupełnie równoległy w czasie przebieg ich rozwoju, 

podczas najintensywniejszego okresu życia obu gatunków. Nawet 

maksymum występuje u obu jednocześnie, mianowicie we wrześniu.

Różnica pod względem przebiegu cyklu życiowego polega 

na tem, że podczas gdy Daphnia cristata znika z planktonu 

w marcu i pojawia się dopiero w czerwcu, Daphnia cucallata 

ginie najpóźniej w styczniu i ukazuje się ponownie w planktonie 

już w maju, a może nawet kwietniu. Należy dalej podnieść, że 

z dwu tych gatunków Daphnia cucallata jest stale formą domi­

nującą pod względem liczebności (oczywiście w okresie, gdy obie 

są obecne w planktonie). Cecha ta jest zaznaczona szczególnie 

wyraźnie od lipca do połowy października. Przypomnę jedno­

cześnie, że oba te gatunki wykazują, jak na to zwróciłam uwagę 

wyżej, dość znaczne różnice pod względem intensywności oraz 

długości trwania okresu rozwoju płciowego.

Pragnę wreszcie nadmienić, iż również z danych, dotyczą­

cych liczebności Cladocera juv. (Tab. I) wynika jasno, iż okres 

najintensywniejszego rozwoju obu omawianych gatunków (oraz 

poczęści Diaphanosoma) przypada na wymienione wyżej mie­

siące.
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6. Bosmina longirostńs O . F. Muller.

Forma ta, nie należąca, jak poprzednio opisane, do wyłącz-, 

nych mieszkańców strefy śródjeziornej, lecz występująca także 

w pasie przybrzeżnym ( L i t yńsk i ,  1922), jest jednocześnie naj­

mniej stenotopiczną z wioślarek wigierskich, gdyż żyje również 

w jeziorze St aw (12 m glęb.) oraz jeziorku P ł o c i c z n e m  

(6 m głęb.), które to zbiorniki oddzieliły się z biegiem czasu od 

Pra-Wigier i zatraciły już w znacznym stopniu cechy limnolo­

giczne, charakterystyczne dla Wigier właściwych ( L i t y ńsk i  1926).

Przebieg rozwoju rocznego Bosmina longirostris zatoki 

Okuniowej przedstawia się nieco inaczej, niż należałoby tego 

oczekiwać na podstawie poznanych cech limnograficznych tej 

części Wigier (np. stosunków tlenowych), wskazujących wyraźnie 

na oligotroficzny jej charakter. Gatunek wspomniany, należący 

do form zimujących, jest mianowicie w planktonie zimowym 

strefy śródjeziornej reprezentowany bardzo słabo, tak np. w próbce 

z 27.1.1926, obejmującej słup 0 — 50 m, znalazłam ogółem tylko 

101 osobników. W próbce z marca tegoż roku w warstwie 0 — 

45 m tylko 20. Również próbka z Powałów z 20.11 1922 z głę­

bokości 0 — 23 m wykazała obecność tylko 55 osobników. Główny 

okres rozwoju tej formy hemilitoralnej przypada w strefie śród­

jeziornej omawianej części Wigier na miesiące letnie, a miano­

wicie czerwiec, lipiec i sierpień, z maksymum prawdopodobnie 

w lipcu lub może czerwcu, jak na to wskazywałaby próbka 

z 16.VI.1922 z Powałów, gdzie liczebność tego gatunku osiąga 

przeciętną liczbę 6307 osobników w 1 m3 wody. Zauważę jednak, 

że w maju stan liczebny kolonji jest jeszcze niski (Tab. I) i że 

w typowych zbiornikach oligotroficznych, o ile sądzić można z li­

teratury, gatunkowi temu właściwy jest rozwój zimowy (Scha- 

ferna 1924, L i t y ń s k i  1925).

Dążąc do wyjaśnienia na zasadzie materjału zbadanego cyklu 

rocznego tej formy w zatoce Okuniowej, przeprowadziłam obli­

czenia dodatkowe dla różnych miesięcy ustosunkowania ilościo­

wego 9 9 zawierających w lęgni jajeczka (1 — 5) i 9 9 o  lęg­

niach pustych. Z porównania liczb uzyskanych wynika, że w mie­

siącach od stycznia do czerwca włącznie stosunek liczby 9 9 za­

wierających jajeczka do ogólnej ilości 9 9 w próbce waha się od
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15% do 5%. W połowach z 11 .VIII. 1921 oraz 28.VIII.1922 ilość

9 9 dzieworodnych spada do 3% względnie 4%. Liczby przyto­

czone wskazywałyby raczej na rozwój wiosenny, niż letni opisy­

wanego gatunku w W i g i e r k a c h  W s c h o d n i c h .

Zestawiając więc dane, dotyczące liczebności kolonji w róż- 

nych miesiącach, z dopiero co przytoczonemi danemi, charakte­

ryzującemu przebieg rozmnażania tego gatunku, skłonna jestem 

przypuszczać, że mamy tu do czynienia z populacją mieszaną, 

czyli że odbywa się tu w ciągu roku w mniejszym lub większym 

stopniu wędrówka ze strefy litoralnej ku śródjezierzu i że wobec 

tego wyniki otrzymane dla tej ostatniej części jeziora należy uwa­

żać w pewnej mierze za przypadkowe.

W żadnej ze zbadanych próbek, pochodzących z zatoki Oku- 

niowej, nie zauważyłam występowania c*d\ być może jednak, 

że pojawiają się one w listopadzie lub grudniu, z których to mie­

sięcy nie miałam próbek. W każdym razie okres ich obecności 

w planktonie ograniczałby się najwyżej do wzmiankowanych dwóch 

miesięcy, gdyż niema ich w połowach z pozostałych miesięcy roku. 

Zaznaczę, że w materjale z zatoki Uklejowej cf cT znaleziono je­

dynie w połowach z grudnia. Nie jest jednak wykluczone, że 

pojawiają się tam już w listopadzie i żyją w warstwach głęb­

szych, gdyż nie zanotowałam ich obecności w połowie z 30.XI.1922, 

obejmującym słup wody 0 — 17 m. Jakkolwiekbądź, rozwój płciowy 

nie odgrywa znaczniejszej roli w rozmnażaniu Bosmina longiro- 

stris wigierskiej, gdyż nawet w miesiącu, kiedy cTd71 tego gatunku 

występują w planktonie, ilość ich jest bardzo mała. Mianowicie 

w próbce z Uklejowej z 29.XII.1924 obejmującej słup 0 — 19 m 

znalazłam tylko 17 cTcf na 1671 okazów Bosmina longirostris, 
co czyni zaledwie \% ogólnej ilości osobników’ tego gatunku. 

W innym połowie z tejże daty z 24 m ilość ęy ć? jes* stosunkowo 

jeszcze mniejsza.

Zauważę ponadto, że rozmnażanie drogą dzieworództwa od­

bywa się u gatunku tego, jak się zdaje, w ciągu całego roku, 

przyczem okres depresji przypada prawdopodobnie na porę je­

sienną.

Podkreślani ponadto, że przebieg rozwoju rocznego oma­

wianej formy w zatoce Uklejowej różni się pod względem iloś­

ciowym zasadniczo od opisanego dla zatoki Okuniowej, jak to 

z dalszego ciągu wynika.
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7. Bosmina coregoni Baird.

Gatunek ten, będący wyłącznym mieszkańcem strefy śród- 

jeziornej, występuje w Polsce głównie na terenie pojezierza Pół­

nocnego. Bosmina coregoni, a przynajmniej odmiana wigierska: 

microps-globosa, w przeciwstawieniu do Bosmina longirosiris, na­

leży do form sezonowych, gdyż ginie w końcu jesieni, prawdo­

podobnie już w początkach grudnia, i zjawia się ponownie w plank­

tonie dopiero na wiosnę: w zatoce Uklejowej w kwietniu, w Oku­

niowej w tym samym miesiącu lub może dopiero w maju.

Rozwój roczny przedstawia się w tej ostatniej zatoce, jak 

następuje. Z jaj trwałych wylęgają się dość późno na wiosnę 9 9 

dzieworodne, W próbce z maja 1922 r. z głębokości 0 —-20 m 

znajdujemy je w bardzo niewielkiej jeszcze ilości (Tab. i). W mie­

siącach następnych liczebność kolonji wzrasta stopniowo aż do po­

czątku września, przyczem maksymum przypada na okres 28.VIII — 

8.IX. Od października daje się zauważyć znaczne zmniejszenie się 

ilości osobników i należy przypuszczać, na podstawie porówna­

nia z przebiegiem rozwoju tego gatunku w zatoce Uklejowej, że 

forma ta, po złożeniu jaj trwałych, ginie zupełnie z planktonu 

Wigier w listopadzie łub grudniu.

Co się tyczy rozmnażania tego gatunku, to odbywa się ono 

w ciągu całego roku, największy jednak odsetek 9 9 dzieworod- 

nych (zawierających w lęgniach 1— 6 jajeczek) przypada, jak 

się zdaje, na miesiące maj (około 30%) i czerwiec (około 20%). 
W lipcu oraz sierpniu liczba 9 o dzieworodnych spada do + 8°0, 

przyczem znajdujemy w lęgni tylko 1 — 3 jaja.

Nie znalazłam w przejrzanym materjaie ani jednego cf, na 

podstawie jednak obecności w nim, począwszy od sierpnia, ephip- 

piów, których było najwięcej w próbkach z października, wolno 

przypuszczać, że na ten ostatni miesiąc przypada właśnie okres 

rozmnażania płciowego u tego gatunku.

Jeżeli teraz porównamy liczby, odpowiadające rozwojowi 

rocznemu gatunków: Bosmina longirosiris i Bosmina core­

goni, będziemy mogli stwierdzić u nich istnienie jasno zaznaczo­

nej zastępczości okresowej, wyrażającej się w sposób następujący. 

Podczas gdy Bosmina longirosiris jest formą trwałą, Bosmina
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coregoni wymiera w listopadzie, względnie grudniu i pojawia się 

w planktonie dopiero na wiosnę. Z drugiej zaś strony, nawet 

w okresie od maja do października, gdy obie te formy występują 

jednocześnie, główny okres rozwoju każdej z nich przypada na 

inne miesiące: dla Bosmina longirostris na czerwiec i lipiec, dla 

Bosmina coregoni zaś na sierpień i wrzesień, kiedy pierwsza jest 

już tylko słabo reprezentowana. Również w październiku jest 

Bosmina coregoni formą dominującą liczebnie nad Bosmina lon­

girostris.

C o p e p o d a .

W zatoce Okuniowej żyją 4 rodzaje widłonogów (Copopeda) 

planktonowych, należące, jak już zaznaczyłam powyżej, do dwóch 

rodzin: Centropagidae i Cyclopidae. Pierwsza reprezentowana 

jest tam przez 4 gatunki: Diaptomus gracilis, Diaptomus graciloi- 

des, Heterocope appendiculata oraz Eurytemora lacustris, z których 

dwa ostatnie są, wraz z omówionym poniżej Cyclops oithonoides, cha­

rakterystycznemu składnikami planktonu północnych jezior Europy 

Środkowej ( Lev a n de r  1901, S t eue r  1910, L i t y ń s k i  1922). 

Pierwsze dwa gatunki z rodzaju Diaptomus żyją naogół w zbior­

nikach głębszych, ekologja ich nie jest jednak jeszcze dostatecz­

nie zbadana; tak np. R z ó s k a  (1925) znalazł parę osobników 

Diaptomus graciloides z jednej strony w Gople, z drugiej zaś 

w zanieczyszczonem jeziorku oraz w Noteci, przepływającej mię­

dzy innemi przez „słone łąki“.

8. Diaptomus gracilis G. O. Sars.

Zanim omówię szczegółowiej historję rozwoju rocznego tego 

gatunku na podstawie liczb, podanych w Tab. I i dotyczących 

roku 1922, muszę zwrócić uwagę na ogólne ustosunkowanie ilo­

ściowe tej formy do pokrewnego gatunku Diaptomus graciloides. 

Ze zbadanych próbek z roku 1921 oraz 1926 z zatoki O k u n i o ­

wej ,  jak również z lat: 1921, 1923, 1924 i 1925 z zatoki Ukle- 

j owej ,  wynika, że Diaptomus gracilis w planktonie wigierskim
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naogół dominuje liczebnie nad Diaptomus graciloides. W całym 

natomiast materjale pochodzącym z r. 1922 daje się zauważyć 

zjawisko wręcz odwrotne, przeważa tam bowiem stale i wyraźnie, 

jak to widać z Tab. I, Diaptomus graciloides.
Jak już wyżej zaznaczyłam, zatoka Uklejowa posiada, ze 

względu na całokształt cech limnograficznych, a poczęści i bio­

logicznych, charakter raczej eutroficzny, Okuniowa zaś oligotro- 

ficzny ( L i t y ń s k i  1925). W obu jednak tych częściach Wigier 

Diaptomus gracilis dominuje nad Diaptomus graciloides, z wy­

jątkiem roku 1922. Skłonna jestem stąd wnosić, iż odwrócenie 

się stosunków w tym jednym roku spowodowane zostało przez 

działanie w innym niż zwykle kierunku jakiegoś czynnika, czy 

zespołu czynników, wspólnych w danym razie obu tym zatokom 

i wyrażających się w zahamowaniu normalnego rozwoju Diapto- 

mus gracilis. Nie wiem jednak jakiego rodzaju czynnik, czy 

czynniki, mogły tu wchodzić w grę.

Rozpatrzmy teraz wyniki, otrzymane dla roku 1922, z uwzględ­

nieniem, jak uprzednio, w celach porównawczych, niektórych 

próbek z innych lat. Otóż Diaptomus gracilis jest wogóle 

w połowach z roku 1922, pochodzących z zatoki Okuniowej i od­

powiadających słupowi 0 — 20 m, reprezentowany bardzo słabo. 

W początkach maja spotykamy, jak to wynika z Tab. I, poza 

pewną ilością osobników młodocianych, podanych tam w rubryce 

sumarycznej: Centropagidae j u v tylko nieliczne osobniki do­

rosłe, wśród których 9 9 stanowią, zdaje się, większość. W próbce 

z czerwca tegoż roku z Powa ł ów ,  t. j. części Wigierek, poło­

żonej bardziej ku Z niż zatoka Okuniowa, gdzie więc znajdujemy 

naogół stosunki pośrednie między panującemi w zatoce Uklejo- 

wej i Okuniowej, ilość osobników wyrosłych jest równie mała, 

jak w połowie majowym, pochodzącym z zatoki Okuniowej; spo­

tykamy jednak w tym miesiącu znacznie więcej form młodo­

cianych, niż w połowie z Okuniowej.

W lipcu, jak to wynika z próbki z zatoki Okuniowej z 23. 

VII. 1922, liczebność kolonji wzrasta, ilość osobników wyrosłych 

jest jednak 5 razy mniejsza od stwierdzonej dla Diaptomus gra­

ciloides, Wśród okazów tych znajdujemy 9 9 i cTcf w tej samej 

mniej więcej ilości. Jednocześnie powiększa się liczba Centropa­

gidae juv., których większość stanowią młodociane osobniki Dlap-
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tomus. W okresie od końca sierpnia do początku września ko­

lo nj a powiększyła się w trójnasób, w porównaniu z liczebnością 

jej w lipcu. Wśród osobników wyrosłych, począwszy od września, 

daje się zauważyć wyraźnie przewaga ilościowa cTcf nad 9 9 •

Próbka z pierwszej połowy października wykazuje dalszy 

wzrost stanu liczebnego kolonji. Diaptomus gracilis osiąga, jak 

się zdaje, o tej porze maksymum roczne. Okres: 28.VIII — 13.X 

jest prawdopodobnie okresem najintensywniejszego rozwoju tego 

gatunku, o czem świadczą również Centropagidae juv., mające 

w tym okresie swe maksymum. Mogą to jednak być formy mło- 

dodane zarówno Diaptomus gracilis, jak i D. graciloides, któ­

rego okres najintensywniejszego rozwoju zbiega się w roku 1922 

w zatoce Okuniowej w zupełności z takimże okresem Diaptomus 

gracilis. Próbka z 21,X. wykazuje (może skutkiem rozpoczyna­

jącej się w tym okresie wędrówki Copepoda do warstw głęb­

szych) zmniejszenie się ilości osobników. Przewaga liczebna cfcT 

nad 9 9 trwa nadal.

Brak dalszych próbek z roku 1922 nie pozwala na wypro­

wadzenie wniosków, dotyczących przebiegu całorocznego rozwoju 

omawianego gatunku. Nadmienię jednak, że w połowach z 27.1 

oraz 26.III. 1926 z tegoż punktu (głębokość 0 — 50, względnie

0 — 45 m) znalazłam w pierwszym z nich niewielką ilość form 

dorosłych, wśród których przeważają 9 9 . ° raz pewną ilość form 

młodocianych, w drugim — jeszcze mniej okazów dorosłych, wy­

łącznie samców, oraz znacznie mniejszą, niż w poprzedniej próbce, 

ilość juv. Zaznaczę jeszcze, że próbka z 20.11.1922, pochodząca 

z P l o s a  Z a c h o d n i e g o  przy zatoce Białczańskiej i obejmu­

jąca warstwę 0 — 23 m, wykazuje stosunki zbliżone do stwier­

dzonych dla połowu z zatoki Okuniowej ze stycznia 1926 r.

Na podstawie znacznego zmniejszenia się liczebności Cen­

tropagidae juv. w końcu marca 1926 r. przypuszczam, że w kwie­

tniu Diaptomus gracilis znika zupełnie z planktonu zatoki Oku­

niowej, co ma, zdaje się, miejsce już w marcu w zatoce Ukle- 

jowej, w której forma ta wykazuje wyraźne maksymum w styczniu, 

względnie lutym. Jeżeli u gatunku tego występuje również w za­

toce Okuniowej jeszcze jedno, wyraźniejsze od wyżej wymienio­

nego, maksymum, przypadające na miesiące zimniejsze, to dzieje 

się to prawdopodobnie w listopadzie lub grudniu. Dałoby się 

to jednak stwierdzić jedynie przy pomocy połowów z tych mie­
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sięcy, odpowiadających c a ł e j  g ł ę b o k o ś c i  zatoki, w prze­

ciwnym bowiem razie możemy wnosić tylko o stosunkach panu­

jących w górnych 20 metrach.

Widzimy między innemi z powyższego, że cTcT występują 

u tego gatunku w ciągu całego roku i że przeważają ilościowo 

nad ę 9 wyrosłemi w okresie 8.IX — 21.X oraz w miesiącach, 

poprzedzających zupełne wyginięcie kolonji.

Co się tyczy okresu rozmnażania Diaptomus grac His, to 

nie udało mi się niestety zbadać dokładnie, w jakich miesiącach 

występuje najwięcej $ 9 z torebkami jajowemi, gdyż te ostatnie 

w materjale konserwowanym odrywają się łatwo od odwłoka 9- 

Mogłam jednak stwierdzić obecność 9 9 z torebkami jajowemi 

od czerwca do października włącznie, przyczem okres od 28.VIII 

do 13.X włącznie jest, jak się zdaje, okresem intensywnego roz­

mnażania gatunku, co zbiegałoby się więc z okresem względnie 

wysokiego stanu liczebnego kolonji, zarówno form wyrosłych, jak

i młodocianych.

Zbadane przeze mnie dodatkowo próbki z czerwca oraz 

sierpnia 1921 r, wskazują na bardzo wysoki stan liczebny kolonji 

omawianego gatunku w sierpniu tego roku.

9, Diaptomus graciloides Lilijeborg.

Forma ta, występująca stale w zatoce Wigierki i poczęści 

we wschodniej części WTigier i nieobecna w jeziorze Staw oraz 

w mniejszych zbiornikach tej grupy, towarzyszy pokrewnemu 

Diaptomus gracilis zarówno w zatoce Okuniowej, jak i Uklejo­

wej. Gatunek ten zachowuje się pod względem liczebności oraz 

stosunku ilościowego do Diaptomus gracilis w różnych latach 

rozmaicie, jak to już zaznaczyłam przy omawianiu rozwoju rocz­

nego poprzedniej formy.

W roku 192.2, w szczególności zaś w okresie letnim Diap­

tomus graciloides był formą stale dominującą liczebnie nad Diap­

tomus gracilis. Pierwszego gatunku brak jednak w połowie ma­

jowym, obejmującym słup wody 0 — 20 m. Jak zobaczymy po­

niżej, stwierdzono to samo również dla zatoki Uklejowej, skąd 

zbadano próbkę z tej samej daty oraz głębokości. Są więc dwie 

możliwości: 1) albo gatunek ten jest nieobecny w planktonie za-
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równo podczas zimy, jak i przez większą część wiosny (zatoka 

Okuniowa), względnie bardzo nieliczny (zatoka Uklejowa — gdzie 

w połowach, pochodzących z lutego, znalazłam kilka osobników)

i pojawia się dopiero w czerwcu, lub też 2) ukazuje się on po­

nownie w kwietniu lub maju, żyje jednak jeszcze wtedy wyłącz­

nie w warstwach głębszych, gdzie rozwija się stopniowo z jaj, 

złożonych w okresie poprzednim i skąd wędruje następnie ku 

warstwom, położonym bliżej powierzchni. O tem, że niema go 

z pewnością w zatoce Okuniowej w miesiącach zimowych, wno­

sić można na podstawie połowów z końca stycznia i końca marca., 

obejmujących również warstwę przydenną i w których nie zna­

lazłam ani jednego osobnika tego gatunku. Możliwe byłoby jed­

nak jeszcze inne przypuszczenie: 2t wśród znalezionych w próbce 

z 27.1.1926 Diaptomi juv. część należała do form młodocianych 

Diaptomus graciloides, któreby przetrwały w takim razie na iem 

stadjum od jesieni. W próbce z 20.11.1922 z Plosa Zachodniego 

przy zatoce Białczańskiej, obejmującej słup wody 0 — 23 m (głę­

bokość maksymalna punktu tego 23.5 m), stwierdzona została 

obecność 1 9 Diaptomus graciloides izbadany został cały ma- 

terjał). Być może jednak, że część Centropagidae juv. stanowiły

i tutaj formy młodociane tego gatunku.

Nie udało mi się, wobec braku odpowiedniej próbki, stwier­

dzić w sposób bezpośredni obecności tego skorupiaka w zatoce 

Okuniowej w czerwcu 1922 r. Zdaje się jednak nie ulegać wąt­

pliwości, że gatunek ten pojawił się w planktonie w tym mie­

siącu, jeżeli nie wcześniej, na co wskazywałaby przewaga form 

wyrosłych nad młodocianemi, dająca się zauważyć w lipcu. Na­

tomiast Diaptomus graciloides jest reprezentowany dość licznie 

w próbkach z czerwca roku 1921 z zatoki O k u n i o w e j  oraz 

jeszcze liczniej w połowie z czerwca 1922 r. z P o w a ł ó w .  Wy­

stępuje on również, chociaż w niewielkiej ilości, w połowie z 9. 

VI. 1925 z zatoki Uklejowej, jakkolwiek ten ostatni odpowiada 

słupowi 0 — 23 m, więc prawie maksymalnej głębokości tej za­

toki. W próbkach powyższych spotykamy Q Q — z których część 

z torebkami jajowemi — i cTcT w jednakowej ilości. W połowie 

z zatoki Okuniowej z 23.VII.1922 z 20 m ilość okazów wyrosłych 

tego gatunku jest mniejsza, niż w próbce czerwcowej z Powałów

i wynosi średnio 269 w 1 m3, w czem przewaga 9 9« By ozna­

czyć ściśle stan liczebny kolonji w drugiej połowie lipca nale­
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żałoby do wymienionej liczby dodać jeszcze pewną ilość form 

młodocianych, zaliczonych do Centropagidae juv., których ilość 

jest tutaj większa, niż we wspomnianej próbce z Powałów.

W r. 1922 na koniec sierpnia zdaje się przypadać maksy- 

mum roczne tego gatunku, względnie początek okresu najinten­

sywniejszego jego rozwoju, trwającego od 28.VIII do 13.X włącz­

nie. Znajdujemy w sierpniu największą w omawianym roku ilość 

osobników, wynoszącą (wraz z formami młodemi) 1023 w 1 m3, 

prócz pewnej ilości postaci młodocianych, zaliczonych do Centro­

pagidae juv. (ogólna ilość 2098 w 1 m3). Widzimy w tym mie­

siącu wśród okazów wyrosłych znaczną przewagę cfcT nad Q Q, 

wyrażającą się stosunkiem około 5:2. Stwierdzona dla omawia­

nej próbki ilość 9 9 z torebkami jajowemi wynosi około 10% 

ogólnej ilości 9 9> przypuszczam jednak, iż liczba ta była pier­

wotnie większa, lecz że część torebek jajowych została następnie, 

w toku badania materjału, oderwana. Połów z 8.IX. wykazuje 

pewne zmniejszenie się stanu liczebnego kolonji. Znajdujemy tu 

w 1 m3 673 okazy Diaptomus graciloides, do której to liczby 

należy dodać część Centropagidae juv. I we wrześniu daje się 

zauważyć przewaga ilościowa nad 9 ?> w mniejszym jed­

nak stopniu, niż w miesiącu poprzednim. Znaleziony odsetek 9 9 

z torebkami jajowemi jest również niższy, niż w sierpniu, należy 

jednak i do tej próbki zastosować uwagę, zrobioną powyżej.

W połowie z 13,X 1922 znajdujemy taką samą prawie ilość 

osobników, jak w końcu sierpnia; nadmienię jednocześnie, że pod­

czas całego okresu 28.VIII — 13,X spotyka się bardzo dużo Cen­

tropagidae inv., jak to widać z Tab. I. Odsetek 9 9 z torebkami 

jajowemi, jak się zdaje, zmniejsza się nadal, w październiku; 9 9

i cTcT występują teraz w jednakowej ilości.

Wreszcie próbka z 21.X wykazuje zmniejszenie ponowne 

stanu liczebnego kolonji, ilość osobników spada bowiem do 299 

w 1 m3, wśród których większość stanowią, jak i w połowach 

z wcześniejszych miesięcy, okazy wyrosłe: Do liczby tej należy 

dodać część Centropagidae juv., występujących jeszcze w dość 

znacznej ilości; ę?ęf są, zdaje się, teraz znów liczniejsze niż 9 9-

Gatunek ten wstępuje więc widocznie w drugiej połowie 

października w okres depresji, prowadzący w listopadzie lub gru­

dniu do zupełnego jego wyginięcia w zatoce Okuniowej.
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Widzimy z powyższego, że okres najintensywniejszego roz­

woju kolonji przypada na czas 28.YII1 — 13.X włącznie, czyli że 

zbiega się z takimże okresem u Diaptomus gracilis, Wogóle, 

jak zaznaczyłam, przebieg cyklu biologicznego Diaptomus gra­

ciloides jest — z wyjątkiem różnic w miesiącach zimowych — 

zupełnie taki sam, jak u towarzyszącego mu gatunku D. gracilis. 

Również pod względem ustosunkowania ilościowego cTo71 do 9 9 

w różnych miesiącach daje się zauważyć całkowita zgodność re­

zultatów.

Stosunki powyższe dają możność wypowiedzenia się w spra­

wie ewentualnej zastępczości okresowej omawianych dwu gatun­

ków. Nawet, gdybyśmy przyjęli za fakt pewny, że Diaptomus 

gracilis żyje również (stanowczo jednak w niewielkiej ilości) 

w miesiącach zimowych, t. j. w okresie gdy D. graciloides znika 

już zupełnie z planktonu, a następnie, że w okresie tym spoty­

kamy dość dużo form młodocianych pierwszego z tych gatun­

ków, nie sądzę, by mogłaby tutaj być mowa o istnieniu zastęp- 

czości okresowej, gdyż okres najintensywniejszego rozwoju wy­

stępuje u obu form jednocześnie,

10. Heterocope appendiculata G. O. Sars.

Gatunek ten, będący charakterystycznym składnikiem plank­

tonu wigierskiego oraz wyłącznym mieszkańcem strefy śród je­

ziornej, jest znany w Polsce tylko z pojezierza Północnego (Li ­

t y ń s k i  1922, B o w k i e w i c z  1927). Jest to forma bałto-skan-

dynawska.

Heterocope appendiculata znika z planktonu zarówno za­

toki Uklejowej, jak i Okuniowej, prawdopodobnie już w końcu

listopada, lub początku grudnia, W końcu października spotykamy

w obu tych punktach tylko formy młodociane, które dorastają

prawdopodobnie w początkach listopada, następnie zaś giną.

O tem, że tak jest istotnie, zdaje się świadczyć próbka z U k l e ­

j owe j  z 29.XII.1924, z głęb. 24 m, czyli całej prawie głębokości

punktu tego, w której to próbce gatunek powyższy wcale nie

występuje.

Nadmienię, że w punkcie pośrednim pomiędzy dwoma wspom-

nianemi, mianowicie w zatoce Ok r ą g ł e j ,  znalezione zostały
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w październiku w próbce z 21.X .1922 z 20 m tylko 3 osobniki 

wyrosłe w całym połowie (w czem 2 9 9 i Id ").

Co do składania jaj trwałych przez H. appendiculata, nie 

mogę, na podstawie zbadanego materjalu powiedzieć o tern nic 

pewnego, Przypuszczam, że musi to odbywać się najpóźniej 

w październiku, kiedy daje się zauważyć znaczne zmniejszenie 

się liczby cfo71. Po przerwie zimowej gatunek ten pojawia się 

w planktonie zarówno zatoki Uklejowej, jak prawdopodobnie

i Okuniowej, dopiero w początkach maja, lub może już w kwietniu 

w warstwach wody poniżej 20 m, o czem świadczy obecność 

kilku form młodocianych w połowach z 6.V. 1922, pochodzących 

z obu tych punktów.

Brak, niestety, próbki z czerwca tego roku z zatoki Oku­

niowej. Jednak w połowie z 16 VI.1922, pochodzącym z Powałów, 

mogłam stwierdzić obecność dość znacznej ilości przedstawicieli 

tego gatunku, wśród których przeważały formy młode. Wśród 

osobników dorosłych stosunek ilościowy 9 9 do c? cf wyrażał 

się liczbami 3 :1.

Dla połowu z 15.VI. 1921 z zatoki Okuniowej otrzymane 

zostały prawie takie same wyniki, jak wyżej przytoczone. Różnica 

polegała jedynie na mniejszej ilości form młodych, co może przy­

pisać należy różnicy między siatkami, jakiemi dokonano tych 

dwu połowów, W próbce z 1921 r. niektóre 9 9 miały jeszcze 

przyczepione przy segmencie genitalnym pojedyncze jaja.

Połów z 23.VII, 1922 w zatoce Okuniowej jest zarówno pod 

względem liczebności Heterocope, jak i stosunku ilościowego 

form wyrosłych do młodych (których jest o wiele więcej niż 

pierwszych), bardzo podobny do omówionego połowu z Powałów 

z czerwca tegoż roku. Znajdujemy tu w 1 m8 wody obok 486 

form młodych (niezależnie od zaliczonych do Centropagidae juv.) 
160 okazów wyrosłych, wśród których stosunek ilościowy 9 9 

do ę?ę? wynosi około 7:5. W końcu sierpnia ilość osobników 

dorosłych zmniejsza się więcej niż w trójnasób, jak to widać 

z połowu z 28.VIII.1922 (Tab. I). Spotykamy również w tej próbce 

mniej form młodych, niż w poprzednio opisanej, daje się przy- 

tem zauważyć wśród okazów wyrosłych przewaga ilościowa cTcf* 

Połów z 8.IX.1922 nie wykazuje wcale obecności osobników wy­

rosłych. Znajdujemy w nim natomiast większą ilość form mło­

dych, niż w próbce z końca sierpnia. W połowie z 13.X ,1922
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stwierdzona została obecność niewielkiej tylko ilości okazów wy­

rosłych oraz form młodych w ilości trochę mniejszej, niż w po­

łowie wrześniowym; $ 9 oraz cfcT są jednakowo liczne wśród 

osobników wyrosłych. Wreszcie w próbce z 21.X tegoż roku 

znajdujemy tylko formy młode.

Połowy zimowe z końca stycznia oraz końca marca 1926 r. 

z zatoki Okuniowej, sięgające do samego niemal dna (0 — 50 m 

oraz 0 — 45 m), nie wykazały obecności ani jednego przedstawi­

ciela tego gatunku. Takie same wyniki dał połów z 20.11.1922 

z P l o s a  Z a c h o d n i e g o  oraz próbki z zatoki Uklejowej z róż­

nych lat (z miesięcy: grudnia, stycznia, lutego, marca oraz kwie­

tnia) i różnych głębokości. Nie ulega więc wątpliwości, że, jak 

to już zaznaczyłam, forma ta ginie zupełnie z planktonu wigier­

skiego w listopadzie lub grudniu i niema jej aż do maja (względ­

nie może kwietnia, gdy występuje ona może w warstwach głęb­

szych, poniżej 20 m).

Heterocope appendiculata należy zatem do form n ie  z i­

mu j ą c y c h ,  przyczem cykl życiowy zamyka się tutaj w obrębie 

najwyżej 8 miesięcy; okres zaś najintensywniejszego rozwoju przy- 

przypada, zdaje się, w zatoce Okuniowej na miesiące: czerwiec, 

lipiec i pierwszą połowę sierpnia, względnie cały sierpień. Na­

leży stwierdzić pozatem, że przez cały czas występowania oka­

zów dorosłych, więc począwszy od czerwca do końca mniej wię­

cej października, spotykamy zarówno 9 9 Ja^ i d'd'y przyczem 

ilość tych ostatnich jest początkowo znacznie mniejsza niż 9 ?  ■; 

różnica ta wyrównywa się stopniowo i w końcu sierpnia jest może 

nawet więcej cTcT niż 9 v . Również pod koniec cyklu rozwo­

jowego, t. j. w październiku, panuje pod tym względem równo­

mierność. Pragnę podkreślić, iż jest tu mowa wyłącznie o oka­

zach wyrosłych. Zaznaczam ponadto, że stosunki tu opisane po­

wtarzają się w innych latach tylko o tyle, o ile idzie o sam cha­

rakter ich przebiegu, ulegając pozatem mniej lub więcej znacznym 

wahaniom pod względem wzajemnego ustosunkowania ilościo­

wego obu płci.

Również absolutny stan liczebny kolonji zmienia się w róż­

nych latach, okres jednak najintensywniejszego rozwoju gatunku 

przypada mniej więcej stale na te same miesiące.
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11. Eurytemora lacustris Poppe.

O charakterze ogólnym formy tej, żyjącej tylko w zbiorni­

kach głębszych, można powiedzieć to samo, co o Heterocope 

appendiculata, t. j. że jest ona mieszkańcem wyłącznie strefy 

śródjeziornej, spotykanym w Polsce tylko w obrębie pojezierza 

Północnego, z tą jednak różnicą, że wśród jezior należących do 

systematu wigierskiego żyje ona tylko w Wigrach właściwych (z za­

toką Wigierki włącznie), brak jej natomiast w jeziorach płytszych, 

jak np. Staw, gdzie spotykamy jednak Heterocope ( L i t y ńsk i  

1922). Według tego ostatniego autora gatunek powyższy znany 

jest w Polsce dotychczas tylko z trzech jezior poza Wigrami.

Eurytemora lacustris żyje w zatoce Okuniowej i wschod­

niej części Wigier (jak to wynika między innemi z próbki z 20.

11.1922 z Plosa Zachodniego) w ciągu całego roku, wykazuje jed­

nak w marcu oraz prawdopodobnie kwietniu wyraźnie zazna­

czony okres depresji. Jak widzimy z Tab. i, w połowie majo­

wym w r. 1922 znajdujemy już dość znaczną ilość osobników 

tego gatunku, mianowicie 459 w 1 m3, do której to liczby na­

leży dodać pewną ilość form młodych, objętych rubryką Centro- 

pagidae juv. W próbce tej przeważają formy młodociane. Wśród 

okazów wyrosłych stosunek ilościowy 9 9 do cfcf wyraża się 

liczbami 6 :1.

Zbadana próbka z czerwca tegoż roku pochodzi z punktu, 

położonego bardziej ku Z, niż zatoka Okuniowa, a mianowicie 

z Powa ł ów .  Stwierdzono w niej w obecność mniej więcej ta­

kiej samej ilości okazów wyrosłych, jak w połowie majowym 

z zatoki Okuniowej, oraz większej, niż w tej ostatniej próbce, liczby 

form młodych. Daje się jednocześnie zauważyć wzrost ilości cTcf ■ 

Spotykamy również znaczny odsetek (+ 30%) 9 9 z torebkami 

jajowemi. Takie same prawie stosunki wykazuje próbka z zatoki 

Okuniowej z 15.VI.1921.

W lipcu (próbka z zatoki Okuniowej z 23.VII. 1922) stan 

liczebny kolonji wzrasta znacznie. Należy przytem zaznaczyć, że 

podczas gdy ilość osobników wyrosłych powiększyła się w trój- 

nasób, ilość postaci młodych wzrosła mniej więcej 5 razy. W oma­

wianym miesiącu spotykamy również większą niż w poprzednich 

ilość 9 9 z torebkami jajowemi (+ 50% ogólnej ilości). Liczeb­

ność cfcf wzrosła również, trudno jest jednak określić dokładnie
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zarówno w próbce z lipca, jak i paru następnych, ustosunkowanie 

ilościowe przedstawicieli obu pici, wobec znacznej przewagi osob­

ników, u których nie występują jeszcze wyraźnie zewnętrzne ce­

chy płciowe.

Połów z 28.VIII tegoż roku wykazuje dość znaczne zmniej­

szenie się liczebności zarówno okazów wyrosłych, jak i młodych. 

Mamy tu tylko 853 osobniki w i m3 (prócz form młodocianych, 

zaliczonych do Centropagidae jwv., których w tej próbce jest 

więcej niż w poprzedniej), podczas gdy w połowie z 23.VII było 

ich 1853 w 1 nr (również bez postaci młodocianych zaliczonych 

do rubryki Centropagidae jiw.). Ilość 9 9 z torebkami jajowemi 

spadła do +10% ogólnej ilości 9 9- Także i w tej próbce daje 

się zauważyć, jak i w poprzedniej, pewna przewaga ilościowa 9 9 

nad cTcT.

Połów dokonany 10 dni później wykazuje te same prawie 

stosunki, z tą jednak różnicą, że ilość form młodych jest w nim 

dwa razy większa niż w próbce z 28.VIII.

W pierwszej połowie października (połów z 13.X .1922) ilość 

osobników wyrosłych przewyższa nawet stwierdzoną dla lipca te­

goż roku, liczba jednak młodych jest dwa razy mniejsza, niż 

w tym ostatnim miesiącu, jeżeli nie brać pod uwagę faktu, że 

ilość Centropagidae juv. jest w październiku półtora raza wyższa 

niż w lipcu. Połów z 21-go tegoż miesiąca wykazuje znaczne 

zmniejszenie się ilości osobników wyrosłych (x/3 liczby, stwier­

dzonej dla poprzedniej próbki) oraz postaci młodych; 9 9 i cT cT 

są mniej więcej jednakowo liczne. Warto jeszcze nadmienić, że 

w drugiej połowie października połów wykazał ponowny wzrost 

ilości 9 9 z torebkami jajowemi.

Od listopada do kwietnia włącznie, jak o tem można wnosić 

na podstawie próbek z listopada i grudnia z zatoki Uklejowej 

oraz połowów ze stycznia, lutego i marca z zatoki Okuniowej, 

Uklejowej i Płosa Zachodniego, liczebność zarówno osobników 

wyrosłych (wśród których występująca ponownie w styczniu prze­

waga ilościowa 9 9 zmniejsza się stopniowo do wyrównania róż­

nicy), jak i form młodych spada coraz więcej aż do maja. W tym 

ostatnim miesiącu Eurytemora lacustris, po przebytym okresie 

depresji, zaznaczonym szczególnie wyraźnie w marcu, rozpoczyna, 

jak się zdaje, nanowo okres intensywnego rozwoju, przypadający 

w r. 1922 na miesiące lipiec (względnie i czerwiec), sierpień,
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wrzesień i pierwszą połowę października (względnie cały paź­

dziernik). W innych latach może się ten okres rozpoczynać tro­

chę wcześniej lub później. Również ogólna ilość osobników tego 

gatunku, przypadająca na dany okres, bywa dla tego samego 

punktu różna w różnych łatach.

Jeżeli teraz rzucimy okiem na całokształt stosunków ilościo­

wych, dotyczących czterech przedstawicieli rodziny Centropagi- 

dae, występujących w zatoce O kun  i owej ,  będziemy mogli, po- 

równywując je między sobą, stwierdzić co następuje: wszystkie 

gatunki — bez względu na to, czy należą do form perennujących, 

jak Diaptomus gracilis i Eurytemora lacustris, czy też, prze­

ciwnie, do nie zimujących, jak Diaptomus graciloides i Hetero­
cope appendiculata — c h a r a k t e r y z u j e  r o zwó j  l etni .  

Widzimy bowiem, że okres maksymalnego rozwoju przypada dla 

obu gatunków z rodzaju Diaptomus na czas 28.VIII— 13.X, zaś 

dla Heterocope appendiculata i Eurytemora lacustris na lipiec. 

W innych latach opisane stosunki ilościowe mogą ulegać przesu­

nięciu w jednym lub drugim kierunku, nie tracąc jednak zasad­

niczego swego charakteru.

Również i liczby, odpowiadające rozwojowi rocznemu Cen- 

tropagidae juv ., wykazują (Tab. I), że okres najintensywniejszego 

rozwoju przedstawicieli tej rodziny przypada w zatoce Okunio- 

wej w r. 1922 na czas od 23.VII do 13.X, względnie do 21.X.

Drugą rodziną rzędu Copepoda, reprezentowaną w plankto­

nie śródjeziornym Wigier, są Cyclopidae. Gatunki, należące do 

charakterystycznych przedstawicieli tej grupy we wschodniej części 

jeziora, są również stałemi składnikami planktonu zatoki Wigierki.

Jednak dwa krańcowe punkty tej ostatniej, mianowicie punkt 

wschodni ( G ł ę b o c z e k  O k u n i o w y )  oraz zachodni (zatoka 

Uk l e j owa) ,  wykazują pewne różnice biologiczne w związku 

z opisanemi już we wstępie różnicami hydrograficznemi. Do sta­

łych mieszkańców zatoki Okuniowej należą bowiem tylko ga­

tunki, charakterystyczne naogół dla zbiorników głębszych, jak 

Cyclops oithonoides, Cyclops leuckarti oraz wielkojeziorne formy 

Cyclops strenuus s. /., w przeciwstawieniu do nieobecnej tutaj 

formy drobnozbiornikowej Cyclops strenuus s. str. F i s c he r .  Inne 

zaś, jak Cyclops insignis oraz Cyclops bicuspidatus, występują tu 

tylko sporadycznie, obok paru innych gatunków, które narazie 

pomijam. W zatoce U k l e j  owej  spotykamy natomiast stale,

3
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prócz 3 pierwszych form, również Cyclops bicuspidatus, będący,

0 ile można sądzić na podstawie dotychczasowych danych od­

nośnie tego gatunku (Ryło w 1922, Rzóska 1924), formą mało- 

zbiornikową, wreszcie występuje tam o wiele częściej niż w za­

toce Okuniowej gatunek Cyclops insignis, również nie należący 

do form wielkojeziornych.

Z trzech gatunków Cyclopidae, będących stałymi mieszkań­

cami zatoki Okuniowej, Cyclops strenuus s l. oraz Cyclops oi- 

thonoides stanowią część składową planktonu śródjeziornego, Cy­

clops leuckarti zaś jest formą hemilimnetyczną, t. j. żyje głównie 

w strefie śródjeziornej, występuje jednak również przy brzegach 

( L i t y ń s k i  1922). Z gatunków tych jest najliczniej reprezento­

wany zarówno w zatoce Okuniowej, jak w wyższym jeszcze sto­

pniu w zatoce Uklejowej, Cyclops oithonoides i jako taki odgrywa 

w pewnych miesiącach dużą rolę w biologji jeziora, o czem niżej.

12. Cyclops oithonoides Sars.

Gatunek ten, obok Heterocope appendiculata i Eurytemora 

lacustris, jest typowym przedstawicielem planktonu północnych 

jezior Europy Środkowej (Steuer  1910, L i t y ń s k i  1922). Cy­
clops oithonoides jest stałym mieszkańcem zarówno zatoki Oku­

niowej, jak Uklejowej, począwszy od wczesnej wiosny aż do póź­

nej jesieni. W miesiącach zimowych zaś, t. j. w styczniu, lutym

1 marcu, jest on, można powiedzieć, nieobecny w planktonie za­

toki Okuniowej, jak to wynika z połowów z 27.1 oraz 26,111.1926. 

W Uklejowej natomiast pojawia się w ostatnim z tych trzech 

miesięcy.

Jak widzimy z Tab. i, forma ta jest już dość licznie repre­

zentowana w planktonie majowym 1922 r. Wobec tego, że zba­

dana próbka wzięta była 6.V, należy przypuszczać, że gatunek 

ten pojawia się już w początkach kwietnia, o czem zdają się 

świadczyć dane, stwierdzone dla zatoki Uklejowej, gdzie C. oi­
thonoides wykazuje 2 maksyma, z których pierwsze przypada na 

drugą połowę tego ostatniego miesiąca.

Podczas gdy w październiku, kiedy stan liczebny kolonji 

jest jeszcze dość wysoki, ilość cTcf spada do minimum (około 

5 w całym materjale), w maju daje się zauważyć pojaw ich w licz­

http://rcin.org.pl



203

bie, dorównywującej prawie ilości Q 9 . Ilość osobników zwiększa 

się stopniowo w miesiącach następnych, przyczem wzrasta rów­

nież odsetek 9 Q z torebkami jajowemi. Tak np. w próbce 

z 23.VII ilość takich Q Q wynosi 17% ogólnej ilości 9 9 wyro­

słych; w sierpniu liczba ich zmniejsza się.

Na początek września przypada, jak się zdaje, w omawia­

nym roku maksymum dla tego gatunku, przyczem większość 

osobników stanowią formy młode, których ilość już 28.VIII oma­

wianego roku wynosiła więcej niż połowę ogólnej liczby Cyclops 

oithonoides. Wśród o 9 spotykamy pewną część z torebkami 

jajowemi. Liczebność cfcT spada znacznie we wrześniu i, jak 

już zaznaczyłam powyżej, zmniejsza się jeszcze bardziej w paź­

dzierniku, w którym to miesiącu spotykamy tylko pojedyncze 

okazy -samców w zatoce Okuniowej. Ogólna jednak ilość osob­

ników omawianego gatunku jest jeszcze dość znaczna w tym 

ostatnim miesiącu. Większość stanowią teraz formy wyrosłe. Tak 

np. w próbce z 13.X spotykamy z górą dwa razy więcej tych 

ostatnich, niż postaci młodych, a w połowie z 21.X różnica jest 

jeszcze wybitniejsza.

W listopadzie oraz grudniu liczebność kolonji spada coraz 

więcej, o czem można z pewnem prawdopodobieństwem wnosić 

na podstawie odnośnych próbek z zatoki Uklejowej. W miesią­

cach zimowych liczebność ta spada do 0 (próbki z zatoki Oku­

niowej z 27.1 oraz 26.III.1926).

Reasumując otrzymane wyniki, możemy dojść do wniosku, 

że Cyclops oithonoides żyje w zatoce Okuniowej od kwietnia, względ­

nie maja, do (prawdopodobnie) listopada, lub grudnia włącznie, 

przyczem główny okres rozwoju tego gatunku przypada, jak się 

zdaje, na lipiec, sierpień i wrzesień, w których to miesiącach 

znajdujemy, obok osobników wyrosłych, dużo form młodocianych. 

Nadmienię jednak, że w roku 1921 maksymum przypada, jak się 

zdaje, nie na początek września, lecz na połowę sierpnia.

Wyniki powyższe są zgodne naogół ze stwierdzonemi przez 

Z a c h a r i a s a  (1895) dla jeziora Pl on ,  w którem również daje 

się zauważyć znaczny wzrost liczebności Cyclops oithonoides pod 

koniec sierpnia.

Zaznaczę wreszcie, że gatunek ten, jak i inne zresztą, wy­

kazuje znaczne wahania ilościowe w różnych latach. Tak np. 

w próbce z zat. Okuniowej z 11.VIII. 1921 stwierdzona została
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obecność 9404 osobników w 1 m3, podczas gdy połów z 28.VIIL 

1922 wykazuje w tej samej objętości wody tylko 2642 okazy^ 

przyczem tak wysokiej liczby, jak wymieniona dla sierpnia r.. 

1921, nie spotyka się wogóle w roku 1922.

13. Cyclops leuckarti Claus.

Gatunek ten, towarzyszący stale w planktonie wigierskim 

gatunkowi poprzedniemu, ustępuje mu znacznie pod względem 

liczebności, co jest szczególnie jaskrawo zaznaczone w zatoce 

Uklejowej, gdzie jest on w ciągu całego roku reprezentowany 

przez niewielką względnie ilość osobników. Przytoczone tu wy­

niki dla Wigier są więc odmienne od podanych przez R z ó s k ę  

(1925) dla jezior poznańskich, zgodne zaś z otrzymanemi przez 

G a j ł a (1924) dla zbiorników z okolic Warszawy oraz przez W e- 

s e n b e r g - L u n d ’ a (1904) dla jezior duńskich.

Cyclops leuckarti należy według L i t y ń s k i e g o  (1922) do 

form hemilimnetycznych, jak to już zaznaczyłam, t. zn. że można 

go spotkać również w strefie przybrzeżnej, chociaż przeważa ilo­

ściowo na śródjezierzu, podczas gdy Cyclops oithonoides jest 

w Wrigrach typową formą eulimnetyczną.

Przebieg rozwoju rocznego C. leuckarti w zatoce Okunio­

wej jest prawie taki sam. jak opisany wyżej dla Cyclops oitho­

noides, jeżeli nie brać pod uwagę stanu liczebnego każdego z tych 

gatunków w jednym i tym samym miesiącu. Różnica polega na 

tem, że omawiana forma jest zupełnie nieobecna w planktonie 

zimowym, jak świadczą próbki z 27.1 oraz 26 111.1926 z zatoki 

Okuniowej, z 20.11.1922 z Plosa Zachodniego oraz połowy zi­

mowe z różnych lat, pochodzące z zatoki Uklejowej. Sądząc ze 

stosunków, stwierdzonych dla tego ostatniego punktu, gatunek 

ten wymiera całkowicie w początkach grudnia, niema go już bo­

wiem zupełnie w próbkach z końca tego miesiąca, z których jed­

na odpowiada całej prawie głębokości zatoki (połów z 24 m).

Przeglądając Tab. I, możemy stwierdzić, że w przeciwień­

stwie do Cyclops oithonoides, wykazującego w maju 1922 r. 1598 

osobników w 1 m3, Cyclops leuckarti pojawia się, zdaje się, do­

piero w tym miesiącu w planktonie śródjeziornym zatoki Oku­

niowej, gdyż liczba jego przedstawicieli wynosi w wymienionym

http://rcin.org.pl



205

połowie (z 6.V.1922), bez uwzględnienia form młodocianych, po­

danych w oddzielnej rubryce, 44 osobniki w Im 3, Spotykamy w tym 

połowie zarówno 9 9 jak c^d\ których jest mniej więcej trzy 

razy mniej, niż pierwszych. W próbkach z kwietnia tegoż roku 

z zatoki Uklejowej znajdujemy trochę mniejszą ilość osobników 

od stwierdzonej dla połowu majowego z zatoki Okuniowej,

W miesiącach następnych liczebność kolonji w tej ostatniej 

zatoce wzrasta i wynosi 23.VII.1922 670 osobników w 1 m3, wśród 

których przeważają okazy wyrosłe. Ilość dorównywuje pra­

wie w tym miesiącu ilości 9 9 . Nie notowałam systematycznie 

9 9 z torebkami jajowemi. Z połowu jednak z 20.VI.1921 z za­

toki Okuniowej wynika, że w miesiącu tym spotyka się pewną 

ilość 9 9 jajonośnych.

Występująca w próbce z 28.VIII. 1922 ilość osobników Cy­

clops leuckarti jest niższa od stwierdzonej dla lipca? co należy 

prawdopodobnie uważać za wynik przypadkowy, Stosunek iloś­

ciowy 9 Q do cPcf zmienia się, jak się zdaje, w tym miesiącu 

znów na korzyść pierwszych, co jest jeszcze wyraźniej zaznaczone 

w połowie z 8.IX, na którą to datę przypada prawdopodobnie 

w r. 1922 maksymum rozwoju ilościowego kolonji (1176 osobni­

ków w 1 m3). Przeważają formy młode, do których trzebaby do­

liczyć pewną ilość stadjów młodszych, objętych ogólną rubryką 

Cyclopidae jw v których liczba jest w obu wspomnianych ostatnio 

połowach dość pokaźna (Tab. I).

Jak zaznaczyłam, maksymum dla Cyclops oithonoides przy­

pada w roku 1922 również na 8.IX. Wystarczy jednak porównać 

odnośne liczby dla obu tych gatunków, by się przekonać, jak 

wybitnie forma pierwsza dominuje nad Cyclops leuckarti w za­

toce Okuniowej (a również w Uklejowej, o czem będzie jeszcze 

mowa później). Maksymum C. oithonoides wyrażało się miano­

wicie w omawianym roku liczbą 4736 osobników w 1 m3, czyli 

było 4 razy wyższe od stwierdzonego maksymum dla C. leu­

ckarti.
By się przekonać, że przewaga ilościowa Cyclops oithono­

ides nad tym ostatnim gatunkiem nie jest, jak w r. 1922 dla Diap­
tomus graciloides w stosunku do Diaptomus gracilis, objawem 

niestałym, wywołanym zapewne odmiennemi, niż w innych latach 

warunkami rozwoju tego gatunku, wystarczy przytoczyć kilka liczb 

z lat innych:
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D a t a Ilość osobników w 1 m3

Cyclops oithonoides Cyclops leuckarti

Głęboczek Okuniowy 15. V I. 1921 640 191

» » 11.VIII.1921 9404 1911

Zatoka Uklejowa 17.IX.1923 5760 99

Wracając do przebiegu rozwoju rocznego C. leuckarti, w za­

toce Okuniowej, zaznaczę jeszcze, iż w październiku stan liczebny 

kolonji zmniejsza się stopniowo i wynosi 13.X.1922 530, podczas 

gdy 21.X.1922 już tylko 299 osobników w 1 m3. Do obu wy­

mienionych liczb należałoby dodać pewną iiość form młodocia­

nych, zaliczonych do Cyclopidae juv. Przeważają teraz jednak 

formy wyrosłe. Cykl rozwojowy tego gatunku kończy się jak 

wzmiankowałam, w początkach grudnia, lub może nawet w końcu 

listopada.

Widzimy więc, że rozwój roczny Cyclops leuckarti zamyka 

się w zatoce Okuniowej w obrębie okresu od maja, względnie 

kwietnia, do listopada włącznie, okres zaś rozrodczy, sądząc 

z obecności form młodych, przypada prawdopodobnie na czas 

od czerwca do października włącznie, przyczem największą 

ilość tych form spotykamy w roku 1922 w połowie z 8.IX, czyli 

że maksymum intensywności rozwoju kolonji zbiega się zupełnie 

z maksymum liczebności tego gatunku.

14. Cyclops stremius s. 1.

Nazwą powyższą obejmuję kilka form zbliżonych pod wzglę­

dem morfologicznym i zaliczanych przez różnych autorów do ga­

tunku Cyclops sirenuus F i scher .  Zbadane przeze mnie liczne 

osobniki, należące do tej grupy, wykazują wielką zmienność sze­

regu cech morfologicznych. Występuje jednak wśród przedstawi­

cieli Cyclops strenuus w Wigrach, pewna forma o cechach cha­

rakterystycznych mniej więcej stałych i którą ze względu na bu­

dowę u samicy IV i V segmentu tułowia, kształt I segmentu od­

włoku, sposób osadzenia spermatoforów na tym ostatnim, dłu­

gość furki, stosunek wzajemny długości jej szczeci, miejsce osa­

dzenia szczeci na zewnętrznej stronie furki i t. p. należy uważać
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za Cyclops scutifer Sars. Wyniki powyższe zgodne są z poda- 

nemi przez K o ź m i ń s k i e g o 1).

Wymieniony autor stwierdził mianowicie w niektórych zba­

danych przez siebie jeziorach, należących do systematu wigier­

skiego, występowanie Cyclops scutifer Sars, przyczem wyróżnił 

w obrębie tego gatunku, na podstawie pewnych cech morfolo­

gicznych, dwie formy, z których jedną, f. scutifer Sars, uważa 

za formę eulimnetyczną, charakterystyczną dla jezior dużych i głę­

bokich, drugą zaś: /. wigrensis, f.nova , znalezioną w j. Okrągłem

i w zatoce Uklejowej, poczytuje za odrębną odmianę ekologiczną, 

właściwą zbiornikom raczej eutroficznym.

Cyclops strenuus Fischer s. str. nie występuje, jak już 

wzmiankowałam, w Wigrach, co się zgadza, między innemi, z wy­

nikami badań L i n t  (1922) nad ekologją grupy Cyclops strenuus, 
która to autorka stwierdziła istnienie w wodach holenderskich 

z jednej strony formy małozbiornikowej, którą utożsamiła z Cy­

clops strenuus Fischer, z drugiej zaś planktonowej, którą uważa 

za Cyclops vicinus Uljanin. Również Ga j l  (1924) wyróżnia wśród 

Cyclops strenuus, pochodzących z okolic Warszawy, formę a, 

(identyczną wg. K o ź m i ń s k i e g o  z Cycl. vicinus Ulj,), wystę­

pującą w zbiornikach większych, zaliczanych przez autora do typu 

jeziornego, i reprezentowaną w planktonie zarówno w okresie 

chłodniejszym, jak i w ciągu całego lata (co charakteryzuje, po- 

części, jak zobaczymy, również formy wigierskie) oraz formę p, 

zamieszkującą zbiorniki drobne i żyjącą tylko w okresie od póź­

nej jesieni do wczesnej wiosny włącznie. Ta ostatnia forma od­

powiadałaby właśnie Cyclops strenuus Fischer s. str. Wreszcie 

z badań R z ó s k i  (1925) nad Cyclops strenuus s. 1. W. Ks. Po­

znańskiego wynika, że Cyclops strenuus Fischer żyje prawie wy­

łącznie w zbiornikach drobnych, lub czasem w strefie przybrzeż­

nej jezior, w przeciwstawieniu do formy zamieszkującej jeziora. 

Dwie te formy różnią się między sobą nietylko pod względem 

ekologicznym, lecz i biologicznym, co R z ó s k a podniósł szczegól­

nie w swej późniejszej pracy (1927), charakteryzując Cyclops 

strenuus Fischer jako formę o rozwoju zimowym, formę zaś je-

*) Z. K o ź m i ń s k i .  Über die Variabilität der Cyclopiden aus der 

strenuus - Gruppe auf Grund von quantitativen Untersuchungen. Bull, intern, 

de l’Academie pol. des sc. et. des lettres. Suppl I. 1927.
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ziorną jako formę, u której daje się zauważyć „przesunięcie się 

pełni procesów życiowych“ z wczesnej wiosny (zimy) na lato 

oraz występowanie minimum zimowego, zamiast letniego, stwier­

dzonego dla Cyclops strenuus Fischer. Analizą szczegółową form 

żyjących w Wigrach nie zajmowałam się w sposób systematyczny. 

W załączonych tabelach statystycznych podałam więc wszystkie 

osobniki zbadane pod rubryką ogólną Cyclops strenuus s. 1.

Go się tyczy cyklu życiowego występujących w Wigrach 

przedstawicieli grupy Cyclops strenuus, to należy przedewszyst- 

kiem stwierdzić, że podczas gdy w zatoce U klej owej żyją one 

w ciągu całego roku, w zatoce Okuniowej znajdują się podczas 

miesięcy zimowych w wyraźnie zaznaczonym okresie depresji. 

Nie może być w danym wypadku mowy o tem, by Cyclops stre­

nuus s. 1 był podczas zimy reprezentowany liczniej w warstwach 

głębszych, gdyż zbadany materjał z 27.1.1926 z tej zatoki odpo­

wiada słupowi wody 0 — 50 m, a dla 26.III tegoż roku słupowi

0 — 45 m, czyli obejmuje również warstwę najgłębszą. Również 

połów z 20.11.1922 r. z Plosa Zachodniego przy zatoce Białczańskiej, 

odpowiadający słupowi 0 — 23 m (głęb. maks. 23,5 m) wykazuje 

obecność tylko 3 osobników wyrosłych (2 cT i 1 9) i 2 form 
młodych.

Przystępując do zobrazowania rozwoju rocznego Cyclops 

strenuus w zatoce Okuniowej, należy przedewszystkiem zwrócić 

uwagę na tę okoliczność, że jak to widać z Tab. I, z wyjątkiem 

połowu z 23.VII.1922, w którym stosunek ilościowy osobników 

dorosłych do młodych wynosi prawie 1:1, we wszystkich pozo­

stałych próbkach, zarówno z tego roku, jak i z roku 1921, form 

młodocianych jest znacznie więcej niż wyrosłych. Występuje to 

w przedstawionych tu wynikach tem wyraźniej, że do tych pierw­

szych została również zaliczona większa część metanaupliusów 

grupy Cyclops strenuus, podczas gdy takież stadja, odnoszące 

się do innych gatunków Cyclopidae, nie zostały uwzględnione 

dla każdego gatunku oddzielnie, lecz są objęte, jak wiemy, wspólną 

rubryką: Cyclopidae juv.

Jak już wspomniałam wyżej, w miesiącach zimowych spo­

tyka się w zatoce Okuniowej nieliczne tylko osobniki Cyclops 

strenuus s. I. Tak np. w próbce z 27J .1926 (połów zgłęb. 50 m) 

stwierdzona została obecność ogółem tylko 20 okazów, wśród 

których przeważają formy młode. Wśród osobników wyrosłych
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występują wyłącznie 9 9 (w połowach z tego miesiąca, po­

chodzących z zatoki Uklejowej, zostały obok 9 9 znalezione 

również cfcf). Próbka z 26.III tegoż roku (słup wody 0 — 45 m) 

wykazuje obecność w całym materjale tylko 1 młodego osobnika. 

Czas od stycznia do marca włącznie jest więc okresem, w któ­

rym liczebność kolonji spada do minimum.

Nie udało mi się, z powodu braku odnośnej próbki, stwier­

dzić, w jakiej ilości występuje grupa Cyclops strenuus w zatoce 

Okuniowej w kwietniu, zaznaczę jednak, że w zatoce Uklejowej 

daje się zauważyć w drugiej połowie tego miesiąca dość duża 

liczba postaci młodocianych. Ma to prawdopodobnie również 

miejsce w zatoce Okuniowej, gdyż w połowie z tej zatoki z po­

czątku maja (6.V.1922) z 20 m zanotowałam obecność 5 okazów 

wyrosłych oraz 309 młodych.

W połowie z 16.VI tegoż roku z Powałów, czyli punktu 

pośredniego, występuje już więcej form wyrosłych, niż w próbce 

majowej z tej ostatniej zatoki, ilość zaś postaci młodocianych 

jest mniej więcej taka sama, jak w wymienionej. Wśród form 

wyrosłych spotykają się, obok 9 9 , pojedyncze cTcT.

W próbkach z zatoki Okuniowej z czerwca 1921 r. (głęb.

0 — 20 m) ilość cfcf jest w stosunku do ilości 9 9 większa, niż 

w roku 1922; wśród 9 9 znajduje się pewna część z torebkami 

jajowemi.

Wzmiankowany już połów z 23.VII. 1922 z zatoki Okunio­

wej z 20 m wykazuje w porównaniu z próbką z 6.V tegoż roku 

obok większej ilości form wyrosłych znaczne zmniejszenie się li­

czebności postaci młodych oraz metanaupliusów. Wśród okazów 

dorosłych przeważają 9 9- Daje się zauważyć z drugiej strony 

w omawianym miesiącu znaczny wzrost ilości naupliusów Cyclo- 

pidoe.
Na drugą połowę sierpnia i pierwszą września przypada, jak 

się zdaje, w zatoce Okuniowej w roku 1922 okres najintensyw­

niejszego rozwoju Cyclops strenuus s. 1. z maksymum prawdo­

podobnie w tym ostatnim miesiącu (Tab. I). Daje się bowiem 

zauważyć w tym czasie, obok równie dużej jak w lipcu ilości na­

upliusów Cyclopidae, największa dla omawianego roku liczba 

postaci młodych. Okazy wyrosłe są nadal nieliczne, co, jak 

wzmiankowałam powyżej, jest objawem stałym w zatoce Okunio­

wej dla głębokości 0 — 20 m.
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W materjale z sierpnia i września znajdują się tylko po­

jedyncze c?o*-

Również połów z 11,VIII. 1921 z zatoki Okuniowej (słup wody

0 — 20 m) charakteryzuje obecność bardzo dużej ilości postaci 

młodych, oraz tylko pojedynczych cf,cT wśród okazów dorosłych. 

Wśród 9 9 spotyka się pewną część z torebkami jajowemi.

Dwie próbki z pierwszej i drugiej połowy października 1922 

r. wykazują znacznie zmniejszenie się, w porównaniu z wrześniem, 

liczebności form młodych, jak również naupliusów Cyclopidae. 

Obecność ę? c> w tym miesiącu nie została stwierdzona.

Nie miałam do rozporządzenia próbek planktonu z zatoki 

Okuniowej, odnoszących się do listopada i grudnia. Na podsta­

wie jednak wyników, otrzymanych dla połowów zimowych, które 

wykazują, jak to już zaznaczyłam, że grupa Cyclops strenuus 

znajduje się w tym okresie w stanie depresji, przypuszczam, że 

można uważać powyższe miesiące jesienne za okres przejściowy 

do stosunków, panujących w tej zatoce w zimie.

Co się tyczy okresu rozrodczego, to nie notowałam niestety 

systematycznie statystyki 9 $ z torebkami jajowemi: stwierdzi­

łam jednak ich obecność, w niewielkiej zresztą ilości, w poło­

wach z 20.VI oraz 11 .VIII. 1921. czyli poczęści w czasie poprze­

dzającym okres najintensywniejszego rozwoju i podczas trwania 

tego okresu.

Nadmienię, że w zatoce Uklejowej można spotkać 9 9 

z torebkami jajowemi nietylko w miesiącach letnich (np. w próbce 

z 17.VIII. 1921 około 25% Q Q wyrosłych), lecz również zimą, 

np. w połowach z 29.XII.1924, 20.1.1925 (około 20% 9 9 wyro­

słych) i 12.III.1921 (odsetek najniższy). Zgadza się to z przebie­

giem rozwoju rocznego Cyclops strenuus w tej zatoce, wykazu­

jącym, zdaje się, jak to później zobaczymy, jedno maksymum 

w początkach maja, oraz drugie w październiku.

Wracając do zatoki Okuniowej, należy stwierdzić, że dane 

powyższe świadczą niewątpliwie o tem, iż żyjący tutaj przedsta­

wiciele grupy Cyclops strenuus nie należą do form stenotermicz- 

nie-zimnowodnych, za jakie uważa A u e r b a c h  (1924) opisaną 

przez siebie formę Cyclops strenuus jeziora Bodeńskiego, lecz do 

e u r y t e r m i c z n y c h ,  wykazujących wyraźne maksymum
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w okresie 28.VIII — 8.IX, czyli w porze letniej, oraz okres depresji 

w miesiącach zimowych.

Trudno mi, w braku połowów z kwietnia, wypowiedzieć się 

stanowczo o tem, czy i odnośnie zatoki Okuniowej może być 

mowa o występowaniu, prócz letniego, również maksymum wio­

sennego, któreby przypadało w roku 1922 na początek maja.

Cyclopidae juv.

Jeżeli rzucimy okiem na liczby Tab. I, dotyczące rozwoju 

rocznego Cyclopidae jwu., do której tó rubryki zostały zaliczone 

formy młodociane Cyclops oithonoides, Cyclops leuckarti oraz 

pewna część metanaupliusów Cyclops stremms s. 1, jak również 

gatunków Cyclopidae, występujących w zatoce Okuniowej spo­

radycznie, będziemy mogli stwierdzić, że przebieg rozwoju tych 

form jest zupełnie analogiczny do opisanego dla okazów wy­

rosłych odnośnych gatunków. Widzimy bowiem z tej tabelki 

co następuje.

Na początku maja ilość Cyclopidae juv. jest niewielka, 

wzrasta stopniowo w ciągu czerwca oraz lipca, wreszcie 28.VIII. 

1922 osiąga liczbę dość wysoką (3699 w 1 m3), będącą maksy­

malną dla omawianego roku. W początkach września daje się 

zauważyć nieznaczny spadek liczebności form młodocianych, po­

stępujący w październiku w dość szybkiem tempie, tak że w końcu 

roku Cyclopidae juv. są zapewne coraz słabiej reprezentowane 

w planktonie. W połowach zimowych z całej prawie głębokości 

zatoki Okuniowej nie spotykałam niemal form młodocianych Cy­

clopidae. Wiemy już, że to samo stosuje się do liczebności 

w połowach zimowych okazów wyrosłych omawianych tutaj ga­

tunków, czyli że wyniki otrzymane dla Cyclopidae juv. potwier­

dzają pośrednio prawdziwość rezultatów, dotyczących form wy­

rosłych, wraz ze stadjami starszemi form młodocianych odnoś­

nych gatunków.

Ten sam obraz dają w pewnej mierze również liczby, do­

tyczące rozwoju rocznego naupliusów Copepoda. O wynikach 

całkiem ścisłych coprawda nie może być tutaj mowy, przede-
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wszystkiem ze względu na małe wymiary form młodocianych, 

powodujące z pewnością poważniejsze straty w materjale, skut­

kiem przedostawania się tych form przez oczka siatek planktono­

wych, któremi się posługiwano przy niniejszych badaniach. Po­

nadto naupliusy Cyclopidae i Centropagidae były liczone en 

bloc, uzyskane więc wyniki dla każdego miesiąca obejmują sumę 

przedstawicieli każdej z tych rodzin. Niezależnie od zastrzeżeń 

powyższych pragnę podnieść, że, jak to wykazuje Tab. I, gros 

naupliusów Copepoda przypada na okres od lipca do września,

i że w odnośnych połowach większość ich należała do rodz. 

Cyclopidae.

Zatoka Uklejowa.

Jak już zaznaczyłam, zatoka Uklejowa wykazuje przy po­

równaniu z pozostałą, wschodnią częścią Wigierek szereg różnic 

limnograficznych, polegających na większym stopniu zamulenia 

oraz pewnych właściwościach topograficznych tej zatoki, będącej 

zbiornikiem poniekąd zamkniętym, podczas gdy zatoka Okuniowa 

należy do otwartych części jeziora Wigierskiego.

Odmienność limnograficzna powyższych części Wigier tłu­

maczy nam pewne stwierdzone dla nich różnice biologiczne, do­

tyczące między innemi składu jakościowego oraz ilościowego 

omawianych w pracy niniejszej skorupiaków śródjeziornych, jak 

również w pewnej mierze przebiegu ich cyklu życiowego.

Z niektóremi odrębnościami biologicznemi zatoki Okuniowej 

zapoznaliśmy się już uprzednio. Przechodzę do opisu właści­

wości zatoki Uklejowej, pod względem jakości i ilości żyjących 

w niej gatunków Cladocera i Copepoda, jak również do zobra­

zowania w ogólnych zarysach rozwoju rocznego tych form, w po­

równaniu ze stwierdzonym w zatoce Okuniowej.

Wzmiankowałam już we wstępie, że opracowany materjał 

faunistyczny, dotyczący zatoki Uklejowej, nie stanowi serji próbek 

z jednego i tego samego roku, lecz, jak to widać z Tab. II (str. 

214 i 215) obejmuje połowy z kilku lat, wzajemnie się mniej 

więcej uzupełniające.

http://rcin.org.pl



213

Przegląd poszczególnych gatunków.

C l adoce r a .

1. Bythotrephes longimanus Leyd i g .

Przy przeglądaniu Tab. II, odnoszącej się do zatoki Ukle­

jowej, uderza przedewszystkiem brak w niej Bythotrephes lon­

gimanus, który to gatunek znajdujemy w okresie letnim, w nie­

wielkiej coprawda ilości, w zatoce Okuniowej i innych otwartych 

częściach jeziora.

2. Diaphanosorna brachyurum (L i e v i n).

Jeżeli porównamy dane, dotyczące występowania tej formy 

w zatoce Uklejowej (Tab. II) z liczbami, odnoszącemi się do 

zatoki Okuniowej (Tab. I), spostrzeżemy znaczne podobieństwo 

stosunków. Gatunek ten pojawia się w planktonie zatoki Ukle­

jowej również w maju lub czerwcu, ginie zaś zupełnie w jesieni, 

najpóźniej w grudniu. Stwierdzamy brak całkowity Diaphano- 
soma w próbce z końca tego miesiąca, wziętej z całej prawie 

głębokości (0—24 m) głęboczka Uklejowego, oraz w połowach 

zimowych z różnych lat i głębokości. Gatunek ten pozatem jest 

wogóle reprezentowany w zatoce Uklejowej mniej licznie, niż 

w Okuniowej

W czerwcu większość osobników stanowią formy młodo» 

ciane. Maksymum przypada, zdaje się, jak i w zatoce Okunio- 

wej, na połowę sierpnia. Ilość osobników wynosiła 17.VIII.1921 

w zatoce Uklejowej 381 w 1 m3, podczas gdy odnośna liczba 

dla zatoki Okuniowej (połów z 11.VIII.1921) wynosiła 1557, czyli 

była 4 razy wyższa.

W związku z powyższem należy nadmienić, że połów 

z 17.VIII.1921 (Tab. III), pochodzący z bliskiego punktu: głę­

boczka „pod terpentyniarnią“, położonego 300 m ku W od głę­

boczka Uklejowego i mającego głęb. maks. 28 m, wykazuje ilość 

Diaphanosorna zbliżoną do stwierdzonej dla zatoki Okuniowej. 

Można więc przypuszczać, iż gatunek ten znajduje na wschód 

od wzmiankowanego progu podwodnego, oddzielającego Ukle- 

jową od reszty Wigierek, korzystniejsze dla swego rozwoju wa­

runki ekologiczne od istniejących w zatoce Uklejowej.
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We wrześniu oraz październiku spotyka się w Uklejowej 

już tylko pojedyncze okazy Diaphanosoma. W próbce z końca 

listopada 1922 r. stwierdzono brak zupełny przedstawicieli tej 

formy, nie jest jednak wykluczone (omawiany połów obejmuje 

tylko warstwę 0— 17 m głębokości), iż możnaby jeszcze znaleźć

i w tym miesiącu w głębszych warstwach wody pojedyńcze okazy 

tego gatunku.

Reasumując otrzymane wyniki, możemy powiedzieć, że Dia­

phanosoma brachyuram wykazuje w zatoce Uklejowej i Okunio­

wej zasadniczo jednakowy przebieg cyklu życiowego; różnice do­

tyczą jedynie liczebności w okresie od maja, względnie czerwca, 

do października włącznie, w którym to czasie zamyka się praw­

dopodobnie cały cykl rozwojowy tego gatunku. Liczba, odpo­

wiadająca ogólnej produkcji rocznej Diaphanosoma, jest miano­

wicie o wiele wyższa dla zatoki Okuniowej, niż dla Uklejowej.

3. Lepto dom kindtii (Focke).

Cykl życiowy tej formy, należącej, jak i Diaphanosoma 

do pospolitych mieszkańców jezior nizinnych, jest w zatoce Ukle­

jowej bardzo zbliżony do cyklu stwierdzonego dla zatoki Oku­

niowej, z tą chyba różnicą, że omawiany gatunek, pojawiający 

się po kilkumiesięcznej nieobecności w planktonie w obu tych 

zbiornikach na wiosnę, mianowicie w czerwcu, wymiera następnie 

w zatoce Okuniowej w listopadzie lub grudniu, podczas gdy 

w planktonie zatoki Uklejowej jest on nieobecny już w paździer­

niku, o ile można o tem sądzić na podstawie połowów, odpo­

wiadających słupowi wody 0—20 m.

Co się tyczy liczebności Leptodora kindtii w różnych mie­

siącach należy otrzymane wyniki uważać jedynie za przybliżone. 

Maksymum przypada, zdaje się, w zatoce Uklejowej, jak i w Oku­

niowej, w lipcu.

4. Daphnia cucullata G. O. Sars.

Wioślarka ta wykazuje w obrębie systematu wigierskiego 

dosyć wyraźnie zaznaczony eurytopizm, żyje bowiem nietylko 

w Wigrach właściwych, lecz i w szeregu jezior sąsiednich (Li-

4
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t y n s k i  1925). Cykl życiowy jej w zatoce Uklejowej nie różni 

się zasadniczo od cyklu w zatoce Okuniowej. Zarówno w jednej, 

jak drugiej, daje się zauważyć, począwszy od listopada, względ­

nie grudnia, stan depresji, wyrażający się w bardzo słabej licze­

bności kolonji i prowadzący do zupełnego jej wyginięcia, co na­

stępuje w zatoce Okuniowej naogół już w styczniu, podczas gdy 

w Uklejowej dopiero w miesiącu następnym. W styczniu można 

jeszcze bowiem spotkać w tej ostatniej zatoce pojedyncze 9 9 , 

z których wszystkie posiadają nizkie hełmy; natomiast w lutym 

oraz marcu forma ta jest zupełnie nieobecna w planktonie za­

toki Uklejowej i pojawia się ponownie prawdopodobnie w dru­

giej połowie kwietnia, kiedy to młode osobniki wylęgają się, w nie­

wielkiej zresztą ilości, z jaj trwałych, złożonych późną jesienią- 

Są to wszystko również okazy o nizkich hełmach. W początkach 

maja (połów 6„V.1922) daje się zauważyć nieznaczny wzrost stanu 

liczebnego kolonji, reprezentowanej nadal wyłącznie przez 9 ę , 

wśród których ukazują się już i formy o hełmach wyższych. 

Ilość tych ostatnich wzrasta stopniowo w stosunku do liczby oso­

bników o hełmach nizkich. W okresie letnim spotykamy już wy­

łącznie okazy o hełmach wysokich. W październiku pojawiają 

się ponownie obok tych ostatnich formy o hełmach nizkich.

Liczebność kolonji rośnie w ciągu czerwca, lipca oraz sierpnia, 

w którym to miesiącu osiąga, jak się zdaje, maksymum. W sierp­

niu spotykamy również największą ilość Daphnidae jav. We 

wrześniu w zatoce Uklejowej stan liczebny kolonji jest dość ni­

ski, o ile można sądzić na podstawie połowu z głęb. 20 m 

z 17.IX.1923, podczas gdy w zatoce Okuniowej jest miesiąc ten 

okresem najintensywniejszego rozwoju Daphnia ciicullata.

W połowach z lipca i sierpnia z zatoki Uklejowej spotyka 

się pewien odsetek 9 ? z jajami w lęgni (1—4), mianowicie 

5— 10%. W drugiej połowie września, kiedy pojawiają się po raz 

pierwszy, w niewielkiej narazie ilości cTcT, oraz w październiku, 

kiedy liczba tych ostatnich tak wzrasta, że przeważają one na­

wet, jak się zdaje, ilościowo nad 9 9? spostrzegamy jednocze­

śnie coraz wyraźniejszy spadek liczebności kolonji. Prawdopo­

dobnie od końca listopada Daphnia cucullata znajduje się w za­

toce Uklejowej w stanie depresji, prowadzącym, jak już wspom­

niałam, do zupełnego jej wyginięcia zapewne w końcu stycznia. 

Nadmienię, że w listopadzie wśród nielicznych okazów Daphnia
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cucullata przeważały znów 9 9 ,  których pewien odsetek posia­

dał po 1 jaju, Spotykały się jednocześnie w rnaterjale pojedyn­

cze ephippia. W miesiącu tym większość okazów posiada jesz­

cze hełmy wysokie.

Widzimy z powyższego, że Daphnia cucullata jest również 

w zatoce Uklejowej formą monocykliczną, wykazuje bowiem 

tylko jeden okres rozmnażania płciowego, trwający od drugiej 

połowy września do (conajmniej) końca listopada. Liczby, odpo­

wiadające stanowi liczebnemu kolonji D. cucullata w różnych 

miesiącach różnych lat, z jednej strony w zatoce Uklejowej z dru­

giej zaś w Okuniowej, wskazują na to, że omawiany gatunek jest 

liczniej reprezentowany w zatoce Okuniowej, niż w Uklejowej. 

Jest to jedna z różnic, dotyczących rozwoju rocznego tej formy. 

Jako drugą, wysoce prawdopodobną, wymienimy fakt wcześniej- 

szego występowania w zatoce Uklejowej, niż Okuniowej maksy­

mum rocznego tego gatunku. Pomijając jednak wymienione od­

chylenia, można stwierdzić, że przebieg rozwoju rocznego jest 

w obu omawianych punktach zasadniczo zgodny.

5. Daphnia cristata G. O. Sars.

Wioślarka ta, towarzysząca w Wigrach stale pokrewnej Da­

phnia cucullata, nie wykazuje naogół w zatoce Uklejowej więk­

szych różnic w przebiegu rozwoju rocznego w porównaniu z zat. 

Okuniową. Dają się zauważyć w zat. Uklejowej drobne tylko 

odchylenia.

Jedynym miesiącem, w którym Daphnia cristata jest zupełnie 

nieobecna w planktonie zatoki Uklejowej, jest, zdaje się, maj, 

podczas gdy w zatoce Okuniowej ginie ona zupełnie już w marcu. 

Maksymum przypada prawdopodobnie w obu zatokach na wrze­

sień. Jeżeli jednak porównamy próbki z obu punktów z tej sa­

mej lub prawie tej samej daty, zauważymy, że w jednym roku 

omawiany gatunek występuje liczniej w zatoce Uklejowej, w in­

nym zaś w Okuniowej. Tak np. połów z gł. 20 m z 13.VIII.1921 

z tej ostatniej dał tylko 296 osobników w 1 m3, podczas gdy 

w rnaterjale z 17.VIII tegoż roku, pochodzącym z zatoki Uklejo­

wej, stwierdzono obecność 1085 osobników w tej samej ilości 

wody. W próbkach natomiast z 21.X.1922 znaleziono w Oku-

http://rcin.org.pl



220

ni owej 833 osobniki, w Uklejowej zaś tylko 92 w 1 m3. Mamy 

więc tu stosunki niejako odwrócone, w porównaniu z rokiem 1921,

Jak widzimy z powyższego, Daphnia cristata znajdowała 

się w zatoce Uklejowej w drugiej połowie października 1922 r. 

w niewielkiej ilości. To samo możnaby powiedzieć o stanie li­

czebnym tego gatunku w końcu listopada tegoż roku, gdyby nie 

fakt, że odnośny połów (Tab. II) pochodził wyjątkowo z mniej­

szej głębokości (17 m). Ponieważ zaś wyniki, otrzymane z po­

równania dwu połowów grudniowych (29.XII.1924), dokonanych 

równocześnie z różnej głębokości, mianowicie z 19 i 24 m, różnią 

się dość znacznie, (odnośne liczby osobników w 1 ms wynoszą 

bowiem: 75 i 975), nie jest wykluczone, że począwszy od listo­

pada D. cristata skupia się w głębokości poniżej 20 m.

W styczniu i lutym forma omawiana występuje w plankto­

nie zatoki Uklejowej w nieznacznej ilości, jak to widać z poło­

wów z roku 1925 (słup wody 0 — 23 m, względnie 0 — 22 m) 

oraz z próbki z pierwszej połowy stycznia 1922 r. Gatunek ten 

jest jeszcze słabiej reprezentowany w połowie marca 1921 r. 

(głęb. 0 — 20 m) oraz w próbkach z kwietnia 1922 r. z tejże głę­

bokości. W maju jest omawiana forma, o czem już wspomnia­

łam, nieobecna również w planktonie zatoki Uklejowej.

Co się tyczy rozmnażania Daphnia cristata, to nie jest ono 

w żadnym ze zbadanych punktów ograniczone do pewnego, mniej 

lub więcej krótkiego okresu, lecz rozciąga się przeciwnie na więk­

szą część roku, spotykamy bowiem zarówno w materjale, pocho­

dzącym z zatoki Okuniowej, jak z Uklejowej, od łipca (względnie 

czerwca w punkcie „Powały“) do lutego włącznie stale większy 

lub mniejszy odsetek 9 9 z jajami w lęgni. Samce pojawiają 

się w zatoce Uklejowej w drugiej połowie września (w Okunio­

wej zanotowałam je po raz pierwszy dopiero w październiku,, 

może to jednak być sprawą przypadku); występują one w mate­

rjale — wszędzie"jednak w niewielkiej ilości — aż do pierwszej lub 

drugiej połowy lutego włącznie. W marcu spotykamy wyłącznie 

9 9 . Widzimy więc, że okres rozmnażania płciowego wyrażony 

jest w Wigrach u Daphnia cristata słabo.

Odnośnie stosunku ilościowego tej wioślarki do Daphnia 
cucullata należy podnieść, że podczas gdy w zatoce Okuniowej 

ta ostatnia dominuje nad Daphnia cristata we wszystkich mie­

siącach, z wyjątkiem okresu zimowego, kiedy jest ona w tej za-
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toce nieobecna, w zatoce Uklejowej rzecz przedstawia się w róż­

nych latach różnie. Tak np. w próbkach z czerwca i iipca 1925 r. 

oraz sierpnia 1921 r. daje się zauważyć wyraźna przewaga Daph- 

nia cucallata, we wrześniu zaś 1923 r. ilość okazów Daphnia 

cristata jest więcej niż 2 razy wyźsza> niż Daphnia cacullata. 

Również w październiku 1922 r. przewaga, zresztą bardzo nie­

znaczna jest po stronie Daphnia cristata. Nie jest wykluczone, 

że w roku 1923 pewne specjalne warunki sprzyjały rozwojowi tej 

ostatniej formy.

6. Bosmina longirostris (O. F, Müller).

Przebieg rozwoju rocznego tej wioślarki w zatoce Uklejowej 

budzi zainteresowanie szczególne. Podczas bowiem gdy oma­

wiana forma wykazuje w zatoce Okuniowej maksymum w mie­

siącach letnich (w czerwcu lub lipcu), w Uklejowej główne jej 

maksymum przypada na okres zimowy, mianowicie na koniec 

grudnia (r. 1924) lub 1-szą połowę stycznia (r. 1922). Nazywam 

je „głównem“, gdyż w przebiegu rozwoju rocznego Bosmina lon­

girostris występują, jak się zdaje, w z. Uklejowej 2 maksyma, 

przyczem drugie, mniej wyraźnie zaznaczone, niż zimowe, przy­

pada prawdopodobnie na 1-szą połowę lipca. Nie mogę jeanak 

twierdzić z całą pewnością, że to drugie maksymum istotnie wy­

stępuje, gdyż próbka, na której oparte jest to przypuszczenie 

(5,VII. 1925), pochodziła z połowu ukośnego, Wykazuje ona pod

1 m2 powierzchni ilość osobników 6 razy wi ększą ,  niż stwier­

dzona dla połowu z 9.VI tegoż roku. Otrzymane wyniki pozo­

stają poniekąd w sprzeczności ze spostrzeżeniami S c h a f e r n y

(1924), według którego to autora w wodach „więcej eutroficz­

nych", do jakich L i t y ń s k i  (1925, 1926) zalicza również zatokę 

Uklejową, charakterystycznem dla Bosmina longirostris jest — 

w przeciwieństwie do stosunków panujących w wodach oligotro- 

iicznych — występowanie maksymum jedynego, w miesiącach 

letnich.

Przeglądając Tab. II, dającą nam obraz rozwoju tego ga­

tunku w zatoce Uklejowej w ciągu całego roku, musimy zwrócić 

przedewszystkiem uwagę na fakt, że Bosmina longirostris jest 

tutaj formą wyraźnie p e r e n n u j ą c ą  gdyż nawet poza miesią­
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cami najintensywniejszego rozwoju występuje ona w ciągu całego 

roku w ilości dość znacznej, przyczem stan liczebny kolonji nie 

wykazuje, prócz okresów maksymów, zbyt wielkich różnic w po­

szczególnych miesiącach. Wyjątek pod tym względem stanowi 

połów z 30.XI.1922, dla którego znaleziono liczbę najniższą ze 

wszystkich otrzymanych. Wynik ten przypisać jednak należy może 

tej okoliczności, że wzmiankowana próbka obejmuje słup wody 

0 — 17 m. Wobec tego zaś, że Bosmina longirostris należy do 

form przebywających wogóle w głębszych warstwach wody (L i- 

t y ń s k i  1922: w głębokości 10— 15 m), możliwe jest, iż w mie­

siącach zimowych skupia się ona w warstwach jeszcze głębszych. 

Przypuszczenie to opieram na wynikach, jakie dało porównanie 

liczb, dotyczących dwu równoległych połowow z dnia 29.XII.1924: 

z głębokości 19 i 24 m. Liczby te mianowicie dla B. longirostris 

są następujące: 5980 i 27826 w 1 m3.

Odnośnie rozmnażania płciowego wióślarki tej przypomnę, 

że obecność cTcf udało mi się stwierdzić tylko w połowach z jed­

nego miesiąca, mianowicie z grudnia. Pojęcie o nikłej ich li­

czebności daje połów z 19 m, w którym na 1654 9 9 przypa­

dało mniej więcej 17 cTc?. Rozmnażanie natomiast drogą dzie­

worództwa odbywa się u Bosmina longirostris w ciągu całego 

roku, przyczem okres najintensywniejszego rozwoju (największy 

odsetek 9 9 z jajami w lęgni) przypada, zdaje się, na okres od. 

kwietnia do czerwca, względnie lipca, a nie — jakby należało są­

dzić na podstawie stanu liczebnego kolonji w różnych miesiącach — 

na późną jesień, lub początek zimy. Możliwe jest jednak, że część 

9 9 z jajami w lęgni wędruje, szczególnie w porze chłodniej­

szej, ku strefie przybrzeżnej i że temu należy przypisać mały ich 

odsetek na śródjezierzu w okresie, poprzedzającym maksymum 

zimowe. Nie jest również wykluczone, że połowy z listopada 

z większej głębokości, niż 17 m, wykazałyby znaczniejszy, niż 

w październiku, lub końcu grudnia, odsetek 9 9 z jajami dzie- 

worodnemi.

7. Bosmina coregoni Baird.

Podczas gdy Bosmina longirostris jest formą hemilitoralną, 

odznaczającą się przytem wybitnym eurytopizmem, występująca 

obok niej w Wigrach Bosmina coregoni jest przeciwnie typową
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formą śródjeziorną. Wysoki jej stan liczebny w zatoce Okunio­

wej, bardzo zaś niski w Uklejowej tłumaczy się prawdopodobnie 

większym stopniem eutrofizacji zatoki ostatnio wymienionej. Róż­

nicę tę zaznaczamy, jako charakterystyczną dla powyższych części 

jeziora Wigierskiego.

Jak wynika z Tab. II, Bosmina coregoni, począwszy od 

grudnia do marca włącznie, prawie jest nieobecna w planktonie 

zatoki Uklejowej, gdyż jedynie w połowie ze stycznia 1921 r, 

zostały znalezione 3 osobniki tego gatunku. Pojawia się tam ga­

tunek ten w kwietniu, chociaż jest jeszcze w tym miesiącu, jak 

i w maju, bardzo słabo reprezentowany. Stan liczebny rośnie 

w ciągu czerwca i lipca, osiągając, zdaje się, maksymum w sier­

pniu, względnie wrześniu. Ale nawet w tym okresie ilość osob- 

ników w z. Uklejowej jest około 7 razy mn i e j s z a ,  niż w Oku­

niowej (por. np. próbkę z 11.VIII.1921 z tego ostatniego punktu 

z połowem z 17.VIII tegoż roku z zatoki Uklejowej z tej samej 

głębokości). Pod koniec października oraz w listopadzie spotyka 

się w zatoce Uklejowej już tylko pojedyńcze okazy. Tak więc 

okres względnie intensywnego rozwoju kolonji ogranicza się wła­

ściwie do 4 miesięcy: czerwca, lipca, sierpnia i września.

Rozmnażanie kolonji drogą dzieworództwa odbywa się przez 

cały czas trwania cyklu rozwojowego tego gatunku, t. j. od kwie­

tnia do końca września, względnie października. Największy jed­

nak odsetek Q Q z jajami (1 — 6) w lęgni zdaje się przypadać 

na lipiec.

Obecności (fcf nie udało mi się stwierdzić w żadnym z po­

łowów, pochodzących z zatoki Uklejowej, nie zauważyłam rów­

nież w tym rnaterjale ephippiów, w przeciwieństwie do zatoki 

Okuniowej, gdzie w październiku można było znaleźć te ostatnie, 

chociaż nielicznie. Widzimy z powyższego, podobnie jak z da­

nych, dotyczących zatoki Okuniowej, że rozmnażanie płciowe od­

grywa w cyklu życiowym Bosmina coregoni, zamieszkującej 

Wigry, rolę bardzo nikłą.

Warto podkreślić wreszcie, że w połowach, pochodzących z głę- 

boczka „pod  T e r p e n t y n i a r n i ą “ oraz z zatoki Ok r ą g ł e j ,  

więc z punktów, położonych na wschód od progu podwodnego, od­

dzielającego zatokę Uklejową od reszty Wigier, Bosmina coregoni 

reprezentowana jest o wiele liczniej, niż w zatoce Uklejowej. Tak 

np. w próbce z 17.VIII. 1921 z ostatniego punktu znajdujemy +
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785 osobników, podczas gdy w próbce z lejże daty i tej samej 

głębokości z głęboczka „pod Terpentyniarnią“ + 2122 osobniki 

pod 1 m2. Połów z 21.X.1922 w zatoce Uklejowej wykazał obec­

ność ogółem tylko 5 okazów, podczas gdy takiż połów z zatoki 

Okrągłej 3501). Wyniki te świadczyłyby o tem, że wzmianko­

wany próg podwodny dzieli zatokę Wigierki na dwie części: za­

chodnią, czyli zatokę Uklejową, oraz wschodnią, obejmującą mię­

dzy innemi głęboczek „pod Terpentyniarnią“, zatokę Okrągłą oraz 

Okuniową, które to części różnią się, zdaje się, między sobą nie- 

tylko pod względem hydrograficznym, lecz również pod względem 

składu ilościowego, a nawet jakościowego planktonu, do czego 

jeszcze powrócę.

Z faktu, że Bosmina coregoni występuje, jak widzieliśmy, 

tak nielicznie w zatoce Uklejowej, w przeciwieństwie do repre­

zentowanej tam bardzo obficie Bosmina longirostris, wynika, że 

ten ostatni gatunek jest tam formą dominującą.

C o p e p o d a .

Rodzina Centropagidae reprezentowana jest w zatoce Ukle­

jowej przez te same 4 gatunki, które występują w zatoce Oku­

niowej: Diaptomus gracilis, Diaptomas graciloides, Heterocope 

appendiculata i Eurytemora lacastris. Rozwój jednak roczny 

każdej z tych form przedstawia się pod względem ilościowym, 

a poczęści i jakościowym nieco odmiennie w obu punktach.

8. Diaptomus gracilis G. O. Sars.

O stosunku liczebnym formy tej do towarzyszącego jej 

w Wigrach Diaptomus graciloides można powiedzieć to samo, 

co zaznaczyłam już o zachowaniu się jej w zatoce Okuniowej, 

mianowicie, że podczas gdy w roku 1922 ustępuje ona pod wzglę­

dem ilościowym Diaptomas graciloides, w innych latach, z któ­

rych została zbadana część materjału, t. j. w 1921, 1923, 1924 

i 1925, dominuje ona przeciwnie nad tym ostatnim gatunkiem. 

Odnośnie rozwoju rocznego Diaptomas gracilis należy stwier­

dzić co następuje.

*) Przy dwóch ostatnich liczbach nie uwzględniono mnożnika 68.
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Forma i a pojawia się w planktonie zatoki Uklejowej praw­

dopodobnie dopiero w drugiej połowie maja, ginie zaś pewnie 

w pierwszej połowie marca, przyczem główny okres rozwoju przy­

pada na okres od września do lutego włącznie.

Stan liczebny kolonji podlega, zdaje się, znacznym waha­

niom w różnych latach, nawet jeżeli uwzględnić fakt, że począwszy 

od października Copepoda skupiają się tam w warstwach wody 

poniżej 20 m, co wynika odnośnie Diaptomus gracilis między 

innemi z porównania omówionych już dwu połowów z 29.XII. 

1924, odpowiadających słupowi 0 — 19 m oraz 0 — 24 m. Ilości 

osobników tego gatunku, zawarte w tych próbkach w 1 m3, mają 

się do siebie mniej więcej, jak 9:30.

O rozległości wahań w różnych latach świadczy np. połów 

z 17.IX.1923, pochodzący tylko zgłęb. 20 m, wykazujący jednak 

znacznie większą liczbę osobników od stwierdzonej dla wzmian­

kowanego połowu z 29.XII.1924 z głęb. 24 m: + 2611 w 1 m3, 

podczas gdy w połowie z 21.X.1922 stwierdzona została obecność 

zaledwie + 133 Diaptomus gracilis pod 1 m2 powierzchni, czyli 

ilość nawet w tym przypadku bardzo niska, gdyby się przyjęło, 

że gros kolonji znajdowało się o tej porze poniżej głębokości 

20 m (punkt najgłębszy zatoki wynosi, jak wiemy, 25 m). Nad­

mienię, że w próbce z 30.XI tegoż roku, odpowiadającej słupowi 

0 — 17 m, znaleziono (jeżeli dodać do liczby osobników dorosłych 

oraz młodych Diaptomus gracilis część Diaptomidae juv., zali­

czonych do „Centropagidae juv .u) więcej niż 3 razy tyle osob­

ników, co w próbce z poprzedniego miesiąca. Jeżeli porównamy 

zawartość planktonu w 1 m3 tych dwu połowów, różnica będzie 

jeszcze większa.

Z drugiej strony, gdy zestawimy ilości Diaptomus gracilis 
w obu omawianych punktach, w tych samych miesiącach różnych 

lat, zauważymy mniejszą lub większą przewagę liczebną tego ga­

tunku w zatoce Okuniowej, co jest może zjawiskiem stałem dla 

wschodniej części Wigierek. Tak np. w połowie z 17.VIII. 1921 

z 20 m, pochodzącym z zatoki Uklejowej, stwierdzona została 

obecność + 177 osobników w 1 m3, natomiast w połowie z 11. 

VIII tegoż roku i z tej samej głębokości w zatoce Okuniowej 

+ 1074 osobników Diaptomus gracilis, nie licząc form młodocia­

nych, włączonych do „Centropagidae juv .“ Również porównanie 

próbek z 21.X. 1922, w którym to roku warunki nie sprzyjały
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ogólnie, jak wiemy, rozwojowi tego gatunku, wypada na korzyść 

zatoki Okuniowej.

Rozmnażanie Diaptomus gracilis odbywa się w zatoce Ukle­

jowej przez większą część roku. Wyjątek stanowią prawdopo­

dobnie tylko miesiące marzec, kwiecień i maj, kiedy okazy wy­

rosłe są nieobecne w planktonie, oraz początek czerwca. Co- 

prawda również w próbce z 21.X.1922 nie udało mi się stwierdzić 

obecności 9 9 z torebkami jajowemi; brak ich jednak w tym 

połowie jest chyba przypadkowy, gdyż w końcu listopada tego 

roku odsetek 9 9 z torebkami jajowemi był dość wysoki. Trudno 

mi jest orzec z pewnością, na jakie miesiące przypada okres naj­

intensywniejszego rozmnażania, gdyż zbadane połowy pochodzą 

z różnych lat. Zaznaczę jednak, że we wzmiankowanej próbce 

z 17.IX.1923 ilość 9 $ z torebkami jajowemi wynosi około 28% 

ogólnej ilości Q Q . Również w połowach z 30.XI.1922, 29.XII.

1924 i 10.11.1925 stwierdzona została obecność dość znacznej 

liczby 9 Q z torebkami jajowemi, mianowicie + 20% ogólnej 

ilości tychże.

We wszystkich połowach z zatoki Uklejowej, w których 

Diaptomus gracilis jest reprezentowany, spotykamy zarówno 9 9> 

jak i cfcT tego gatunku. W miesiącach letnich oraz jesienią prze­

ważają naogół 9 9 > począwszy zaś od grudnia aż do zupeł­

nego wyginięcia kolonji, czyli do marca, ilość cf  (S przewyższa 

liczbę 9 9 •

9. Diaptomus graciloides Lilljeborg.

Gatunek ten, którego ekologja nie jest jeszcze dostatecznie 

wyjaśniona, wykazuje, jak wiemy, w obrębie systematu wigier­

skiego stosunkowo większy stenotopizm od Diaptomus gracilis, 

zasiąg jego ogranicza się bowiem do Wigier właściwych, podczas 

gdy ostatnia forma żyje również w jeziorze Staw.

Jeżeli porównamy teraz przebieg rozwoju rocznego oma­

wianej formy w zatoce Uklejowej z rozwojem w zatoce Okunio­

wej (Tab. I — II), zauważymy, że różnice są niewielkie. Zarówno 

bowiem w jednym, jak i drugim punkcie, cykl rozwojowy za­

myka się w obrębie okresu: czerwiec (względnie maj) — grudzień 

włącznie. Pomimo stwierdzenia w materjale z lutego 1925 r. 

z zatoki Uklejowej obecności kilku okazów wyrosłych Diaptomus
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graciloides, nie ulega, zdaje się, wątpliwości, że gatunek ten znaj­

duje się już od stycznia w stanie silnej depresji, prowadzącej do 

zupełnego wyginięcia kolonji najpóźniej w marcu.

O ile można o tem sądzić na podstawie zbadanych próbek, 

omawiana forma występuje naogół (może z wyjątkiem roku 1923) 

mniej licznie w zatoce Uklejowej, niż Okuniowej. Wynikałoby to 

np. z porównania połowu z 11.VII1.1921 z ostatniego punktu z po­

łowem z 17.VIII.1921 z tejże głębokości, pochodzącym z zatoki 

Uklejowej, oraz próbek z 21.X.1922 z tych samych punktów. 

Stan liczebny kolonji podlega jednak dość znacznym wahaniom» 

Tak np. w próbce z września 1923 r. z Uklejowej (Tab. Ii) ilość 

samych tylko okazów wyrosłych Diaptomus graciloides jest nie- 

tylko znacznie większa od stwierdzonej w innych połowach z tej 

zatoki, odnoszących się do różnych miesięcy, lecz również wyższa 

jest od znalezionej w poszczególnych połowach z zatoki Gkunio- 

wej z okresu maj — październik 1922 r., więc roku, w którym ga­

tunek ten był formą dominującą w stosunku do Diaptomus gracilis.

Na wrzesień przypada zresztą zapewne maksymum liczeb­

ności Diaptomus graciloides, który to widłonóg zdaje się rozwi­

jać najintensywniej w okresie od połowy września, względnie 

sierpnia, do grudnia, czyli w tym samym czasie, co i w zatoce 

Okuniowej, gdzie jednak brak zupełnie okazów wyrosłych w poło­

wach zimowych, pochodzących z całej, lub prawie całej głębo- 

kości tej zatoki.

Począwszy od czerwca, można znaleźć w zatoce Uklejowej 

wśród O 9 Diaptomus graciloides część pewną z torebkami ja- 

jowemi, najwyższy jednak odsetek ich przypada, jak się zdaje, 

na chłodniejszą porę roku. W okresie od czerwca do września 

daje się zauważyć wśród okazów wyrosłych przewaga ilościowa 

9 9 , natomiast w miesiącach późniejszych (w październiku 

i grudniu) stosunek wzajemny płci zmienia się częściowo na ko­

rzyść rfcf.
Co się. tyczy ustosunkowania ilościowego w zatoce Ukłe- 

jowej Diaptomus graciloides do Diaptomus gracilis, to zachodzi 

tu zjawisko zastępczości okresowej, okres bowiem najintensyw­

niejszego rozwoju ostatniego gatunku przypada, jeżeli pominąć 

wrzesień, na miesiące grudzień, styczeń i luty, w których Dia­

ptomus graciloides znajduje się już w stanie mniej lub więcej 

wyraźnej depresji.
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10. Heterocope appendiculata G. O. Sars,

Mimo zaznaczonych odrębności hydrograficznych, zatoka 

Okuniowa i Uklejowa nie wykazują pod względem rozwoju rocz­

nego Heterocope appendiculata większych różnic, z czego mo- 

żnaby wnosić, że tylko te cechy hydrograficzne, które są wspólne 

obu zatokom, są czynnikami, stanowiącemi pośrednio o przebiegu 

cyklu życiowego gatunku powyższego.

Podobnie jak w zatoce Okuniowej, H. appendiculata, przy­

najmniej o ile idzie o formy wyrosłe oraz stadja bardziej posu­

nięte form młodocianych, nieobecna jest w planktonie zatoki Ukle- 

jowej od grudnia, lub może już po części od listopada, do kwie­

tnia włącznie. Należy przypuszczać, że pojawiające się w po­

czątkach maja w warstwie wody 0 — 20 m pojedyncze formy 

młodociane Heterocope appendiculata albo pochodzą ze złożo­

nych w październiku roku ubiegłego jaj trwałych, których wystę­

powanie u tego gatunku nie zostało jednak dotychczas stwier­

dzone z pewnością ( Rzóska  1925), lub też są to okazy, które 

przetrwały w stadjum młodzieńczem w głębszych warstwach wody 

przez cały okres zimowy,

Olcazy wyrosłe pojawiają się, jak się zdaje, w zatoce Ukle­

jowej dopiero w 2-ej połowie czerwca i osiągają maksymum 

w sierpniu. Możliwe jednak, iż w niektórych latach następuje to 

już w lipcu. W próbce z 2-ej połowy października 1922 r. spo­

tyka się tylko pojedyńcze osobniki wyrosłe oraz pewną ilość oka­

zów młodszych, w materjale zaś z 30.XI tegoż roku nie znale­

ziono ani okazów wyrosłych, ani też bardziej posuniętych w roz­

woju form młodych. Być może jednak, że te ostatnie żyją jeszcze 

przez czas krótki, wraz z młodszemi stadjami tego gatunku, 

w głębszych warstwach wody. Nie znaleziono ich już w każdym 

razie w połowie z 24 m z 29.Xii.1924. Nadmienię, że bardzo 

młode Centropagidae obecne są w dość znacznej ilości w plan­

ktonie zatoki Uklejowej w okresie od listopada do lutego włącznie.

W połowie z początku czerwca 1925 r. z tego ostatniego 

punktu, w którym nie spotykamy jeszcze Q 9 zupełnie wyrosłych, 

nie występują również i cfcf. Natomiast w materjale z 5.VII 

tegoż roku znajdujemy wśród okazów dorosłych zarówno 9 Q, 

jak i 0*0*; pierwsze są jednak w przeważającej liczbie podobnie 

jak w sierpniu, kiedy stan liczebny kolonji osiąga, jak się zdaje,
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maksymum. Zanotowano w połowie z tego miesiąca obecność 

pewnej ilości 9 9 z przyczepionemi do otworu genitalnego ja­

jami. We wrześniu znajdują się z kolei cTcT w przeważającej 

liczbie. Również w próbce z tego ostatniego miesiąca zauważono 

pewną ilość 9 9 (około 10% ogólnej ich ilości) z przyczepionemi 

do otworu genitalnego jajami.

Co się tyczy liczebności Heterocope appendiculata w zatoce 

Uklejowej i Okuniowej, to z porównania odnośnych próbek z tych 

samych miesięcy i lat (z okresu od maja do października włącznie) 

wynikałoby, że gatunek ten jest liczniej reprezentowany w tym 

ostatnim punkcie, z wyjątkiem może 2-ej połowy października, 

kiedy, jak to wykazują próbki z 21.X.1922 z zatoki Uklejowej 

i Okuniowej, ilość form młodych tego gatunku jest dwa razy wyż­

sza w zatoce Uklejowej, niż w Okuniowej. Okazów dorosłych nie 

znaleziono wcale w tych połowach, w przeciwieństwie do położonej 

pomiędzy omawianemi dwoma punktami zatoki Okrągłej, w której 

stwierdzono obecność 3 wyrosłych Heterocope (2 9 i 1 cT)- W ma- 

terjale z Okuniowej zanotowano jednak znaczną ilość „Centropa- 

gidae juv.u} której część stanowią prawdopodobnie wczesne stadja 

Heterocope appendiculata.

11, Eurytemora lacustris Poppe.

Charakterystyczny ten przedstawiciel zooplanktonu zbiorni­

ków głębszych, należących do typu bałto-skandynawskiego, nie 

żyje w obrębie systematu wigierskiego, jak już wzmiankowałam 

wyżej, w żadnem z mniejszych jezior.

Ponieważ Eurytemora lacustris jest formą mniej lub więcej 

stenotopiczną, przystosowaną zapewne do życia w zbiornikach 

raczej oligotroficznych, przebieg jej rozwoju rocznego w zatoce 

Uklejowej winienby, jak można było sądzić a priori, różnić się 

dość znacznie od cyklu życiowego formy, zamieszkującej zatokę 

Okuniową. W rzeczywistości jednak wyniki, otrzymane dla zatoki 

Uklejowej, nie wykazują zbyt wielkich odchyleń od przedstawio­

nych wyżej danych dla wschodniej części Wigierek. Podobnie 

jak w zatoce Okuniowej, miesiące zimowe są i tutaj dla Eury­

temora lacustris okresem depresji, gdyż w połowach ze stycznia 

oraz lutego, odpowiadających całej prawie głębokości zatoki Ukle-
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jowej, występują zaledwie pojedyncze okazy wyrosłe lub młode 

omawianego gatunku, obok pewnej (dość znacznej w próbce 

z 10.11.1925 z 22 m głębokości) liczby Centropagidae juz1., któ­

rych część stanowią prawdopodobnie formy młodociane Eury- 
temora lacustris.

Przypomnę na tem miejscu, że w połowie z 2011.1922 

z 23 m głębokości na Plosie Zach. przy zatoce Białczańskiej zna­

lazłam wśród 9 9 około 6% osobników z torebkami jajowemi. 

Obecności takich 9 9 nie udało mi się stwierdzić w połowach 

z zatoki Uklejowej.

Na marzec zdaje się przypadać minimum roczne tego ga­

tunku; również ilość Centropagidae juv. jest wtedy znikomo mała, 

jak to widać z połowu z 12.iII.1921 z 20 m, 0.5 m nad dnem 

(Tab. II), nie wykazującego ani jednej postaci młodocianej Cen­

tropagidae.

W połowach z zatoki Uklejowej z drugiej połowy kwietnia 

oraz początku maja 1922 r. znajdujemy ponownie, w coraz więk­

szej ilości okazy wyrosłe Eurytemora. Stan liczebny tego ga­

tunku jest jednak w ostatnim z wymienionych połowów znacznie 

niższy od stwierdzonego dla połowu z tej samej daty (6.V.1922) 

w zatoce Okuniowej. Nie mogę jednak na podstawie zbadanego 

materjału twierdzić z całą pewnością, że omawiana forma wystę­

puje liczniej w tym ostatnim punkcie, niż w zatoce Uklejowej. 

Z jednej bowiem strony wspomniane próbki z maja 1922 r. 

i z 21.X tegoż roku (Tab I i II) jak również z sierpnia 1921 r. 

z obu zatok wykazują przewagę liczebną Eurytemora lacustris 

w zatoce Okuniowej, z drugiej strony natomiast ilość osobników 

tego gatunku w połowach z początku czerwca oraz lipca 1925 r. 

z zatoki Uklejowej (Tab. II) jest tak wielka, że równa się prawie 

maksymalnej dla zatoki Okuniowej w latach 1921 i 1922. Jestem 

więc raczej skłonna przypuszczać że liczebność tego gatunku 

podlega w zatoce Uklejowej znacznym wahaniom w różnych 

latach.

Co się tyczy samego przebiegu cyklu życiowego Eurytemora 

w zatoce Uklejowej, to główny okres rozwoju przypada tutaj, jak 

się zdaje, na miesiące od czerwca do listopada włącznie, przyczem 

okres rozmnażania zbiega się częściowo z tym ostatnim, gdyż 

trwa prawdopodobnie od początku czerwca do października, je­

żeli można o tem wnioskować z nieobecności 9 9 z torebkami 

jajowemi w miesiącach pozostałych.
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Odnośnie ustosunkowania ilościowego płci u Eurytemora 

lacustris, w zatoce Uklejowej, zostało stwierdzone, że przez więk- 

szą część roku przeważają 9 9 , wyjątek pod tym względem sta­

nowi bowiem, jak się zdaje, jedynie okres od grudnia do lutego 

włącznie, w których to miesiącach spotykamy więcej çj'çj' niż 

9 9 , lub też (w niektórych latach) obie płci w jednakowej ilości.

Jeżeli teraz porównamy między sobą dane, dotyczące roz­

woju rocznego każdego z czterech gatunków Centropagidae 
w uwzględnionych punktach Wigier, zauważymy, że nie wyka­

zują one gdzieindziej tej zgodności, jaką stwierdziliśmy dla za­

toki Okuniowej, w której główny cykl rozwojowy omawianych form 

przypada na okres od 2-ej połowy lipca do października włącznie 

i to zarówno u gatunków nie zimujących, jak zimujących, do 

których należą Diaptomus gracilis i Eurytemora lacustris. W za­

toce Uklejowej liczba gatunków zimujących ogranicza się właści­

wie do jednego Diaptomus gracilis, gdyż Eurytemora reprezen­

towana jest tutaj od stycznia do kwietnia przez nieliczne tylko 

okazy. Widzimy pozatem (Tab. II), że w zatoce Uklejowej, 

w czasie najintensywniejszego rozwoju kolonji poszczególnych 

gatunków, występuje do pewnego stopnia zjawisko zastępczości 

okresowej. U Heterocope appendiculata oraz Eurytemora lacu­

stris okres maksymalnego rozwoju kolonji przypada bowiem na 

czerwiec, lipiec i sierpień, w których to miesiącach Diaptomus 
gracilis oraz Diaptomus graciloides wykazują względnie niski 

stan liczebny. Ostatni gatunek osiąga maksymum roczne w dru­

giej połowie września, natomiast u Diaptomus gracilis daje się 

zauważyć wyraźne występowanie dwu maksymów, z których jedno, 

letnie, zbiega się ze stwierdzonem dla Diaptomus graciloides, 

drugie zaś, zimowe, obejmuje okres od 2-ej połowy (lub końca) 

grudnia do lutego włącznie.

Zaznaczonym tu różnicom w przebiegu rozwoju rocznego 

w zatoce Uklejowej poszczególnych gatunków Centropagidae 

(okazy wyrosłe + stadja starsze odnośnych gatunków) odpowiada 

również odmienny od przedstawionego dla zatoki Okuniowej 

(Tab. I) obraz stosunków ilościowych u Centropagidae juv. Tak 

więc, podczas gdy w zatoce Okuniowej daje się stwierdzić wy­

stępowanie wyraźnego maksymum rocznego, przypadającego mniej 

więcej na okres od końca sierpnia do połowy października, w za­

toce Uklejowej maksymum przypada, jak się zdaje, na koniec li­
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stopada, przyczem względnie dużą liczbę Centropagidae jwo. spo­

tykamy również z jednej strony w czerwcu, lipcu i wrześniu (przed­

stawiciele wszystkich czterech gatunków, bez widocznej przewagi 

któregokolwiek), z drugiej zaś w grudniu oraz lutym (większość 

stanowią przedstawiciele rodzaju Diaptomus.)

Cy c l o p i d a e .

Wszystkie gatunki Cyclopidae, które są stałymi mieszkań­

cami zatoki Okuniowej, a więc Cyclops oithonoides, Cyclops 

stremms s. 1. oraz Cyclops leuckarti, występują stale również 

w zatoce Uklejowej. Prócz form tych spotykamy jednak w tym 

ostatnim punkcie i to w dość znacznej ilości w ciągu całego 

roku jeszcze gatunek Cyclops bicuspidatus, pojawiający się w za­

toce Okuniowej tylko sporadycznie, a ponadto w połowach z nie­

których miesięcy: Cyclops insignis i C. viridis.

Widzimy więc, że wschodnia i zachodnia część zbadanego 

terenu nie różnią się tak bardzo od siebie składem j a k o ś c i o ­

wym Cyclopidae, gdyż charakterystyczni dla zbiorników głęb­

szych przedstawiciele tej rodziny żyją zarówno w zatoce Oku­

niowej, jak i Uklejowej, z wyjątkiem Cyclops bicuspidatus, za­

mieszkującego właściwie tylko tę ostatnią zatokę i którego eko- 

logja jest zresztą niedostatecznie zbadana.

Co się tyczy jednak stosunków i l ościowych,  przebieg ro­

zwoju rocznego różnych gatunków Cyclopidae we wschodniej 

i zachodniej części Wigierek wykazuje naogół, jak to zobaczymy, 

dość znaczne różnice.

12. Cyclops oithonoides Sars.

Rozwój roczny formy tej w zatoce Uklejowej wykazuje dwa 

wyraźne maksyma: jedno przypada mniej więcej na drugą połowę 

kwietnia, drugie na drugą połowę września, lub na październik. 

Nie jest coprawda wykluczone, jak to zaznaczyłam wyżej, że 

i w zatoce Okuniowej występuje u omawianego gatunku, prócz 

maksymum, przypadającego w roku 1922 na początek września, 

również drugie, wiosenne, jeżeli wziąć pod uwagę, że forma ta
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jest np. w próbce z 6.V.1922 reprezentowana już niemal równie 

licznie, jak w drugiej połowie lipca tego roku (Tab. I). Z drugiej 

jednak strony obecność pojedynczych tylko osobników Cyclops 

oithonoides w połowie z 26.111.1926, z całej prawie głębokości za­

toki Okuniowej, pozwala przypuszczać, że forma omawiana po­

jawia się tutaj dopiero w kwietniu po przerwie zimowej, trwają­

cej conajmniej trzy miesiące, mianowicie przez styczeń, luty 

i marzec.

Również i w zatoce Uklejowej dwa pierwsze z miesięcy wy­

mienionych są dla Cyclops oithonoides okresem mniej lub więcej 

wyraźnie zaznaczonej depresji. Połów z 12.111.1921 (Tab. II) wy­

kazuje już bowiem dość znaczną stosunkowo ilość okazów, któ­

rej 1/4 stanowią formy młode. Jak już wspomniałam, pierwsze 

maksymum 'występuje w zatoce Uklejowej (przynajmniej tak było 

w roku 1922) w drugiej połowie kwietnia i jest równie wyraźne, 

jak jesienne. Pojaw C. oithonoides w marcu, po zupełnej prawie 

nieobecności w planktonie w drugiej połowie stycznia i pierwszej 

lutego, tłumaczyć sobie możemy przetrwaniem tego gatunku 

w ciągu pierwszych miesięcy zimowych pod postacią stadjów 

młodocianych, lub też jaj trwałych, złożonych w październiku, 

lub może jeszcze wcześniej.

W połowie z 17.VIII.1921 z głęboczka „pod Terpentyniar- 

nią“, położonego 300 m ku W od zatoki Uklejowej, spotykamy 

jeszcze dość znaczną ilość cPcf", nie znaleziono ich natomiast zu­

pełnie w połowie z tej samej daty w ostatnio wymienionej za­

toce. Również w z. Okuniowej stwierdzono obecność ę?cf i to 

nietylko w sierpniu, ale i wrześniu oraz październiku; w poło­

wach z dwu ostatnich miesięcy spotyka się już jednak tylko po- 

jedyńcze ich okazy.

W zatoce Uklejowej cfcT pojawiają sie w kwietniu i wy­

stępują w planktonie conajmniej aż do lipca włącznie, kiedy 

osiągają, zdaje się, maksymum; ilość ich jest wtedy conajmniej 

równa ilości 9 $ .

Wracając do rożwoju rocznego Cyclops oithonoides, za­

znaczę, że w maju 1922 r. (Tab. II) liczebność kolonji zmniejszyła 

się w omawianym punkcie więcej niż o połowę, w porównaniu 

ze stwierdzoną dla drugiej połowy kwietnia tegoż roku (I ma­

ksymum). O ile można o tem sądzić na podstawie połowów z in­

nych lat, dopiero w sierpniu ma miejsce ponowny wzrost stanu

5
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liczebnego kolonji. Drugie maksymum przypada prawdopodob­

nie na drugą połowę września, względnie na październik, w któ­

rym to miesiącu, przynajmniej w r. 1922, stwierdzona została 

obecność takiej samej ilości osobników, jak w drugiej połowie 

kwietnia tegoż roku, kiedy występuje, jak wiemy, maksymum 

wiosenne. Okazy młode stanowią teraz 1/5 ogólnej liczby osob­

ników.

W listopadzie i grudniu daje się zauważyć znaczne zmniej­

szenie liczebności kolonji, która przechodzi wówczas stan de­

presji, trwający prawdopodobnie do marca.

Rozmnażanie Cyclops oithonoides zamyka się, jak się zdaje, 

w zatoce Wigierki, a może i w całych Wigrach, w obrębie kilku 

miesięcy, nie udało mi się bowiem stwierdzić występowania 9 9 
z torebkami jajowemi poza okresem czerwiec—wrzesień ani w za­

toce Okuniowej ani w Uklejowej. Największy odsetek tych 9 O 

przypada w tym ostatnim punkcie prawdopodobnie na czerwiec 

oraz lipiec, w których to miesiącach spotykamy również najwię­

cej cTcT, mianowicie w ilości dorównywującej mniej więcej 

ilości 9 9 •

Co się tyczy różnic ilościowych, to przebieg rozwoju rocz­

nego omawianego gatunku wykazuje w zatoce Uklejowej znaczne 

odchylenia w różnych latach. Również jeżeli porównamy między 

sobą wyniki, dotyczące obu punktów jeziora, będziemy mogli 

stwierdzić, że podczas gdy w roku 1921 Cyclops oithonoides wy­

stępuje o wiele liczniej w z. Okuniowej, w roku 1922 daje się, 

przeciwnie, zauważyć wyraźna przewaga ilościowa tej formy w za­

toce Uklejowej (nawet jeżeli nie uwzględnić faktu występowania 

tutaj maksymum wiosennego, którego istnienie w zatoce Oku­

niowej jest wątpliwe).

Wyniki powyższe, pomijając różnice dotyczące długości 

trwania okresu rozmnażania, występowania c?c? i t. p., zgodne 

są naogół z otrzymanemi przez W e s e n b e r g - L u n d ! a (1904) 

dla całego szeregu jezior duńskich. Badacz wymieniony stwier­

dził bowiem, że w większości tych zbiorników Cyclops oithono­
ides jest formą perennującą, z wyraźnie zaznaczonem minimum 

od listopada do marca włącznie, oraz z głównym okresem roz­

woju od kwietnia do października, względnie listopada. W więk­

szości tych jezior występuje wyraźne maksymum wiosenne, przy­

padające w zależności od roku na kwiecień lub koniec maja.
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W niektórych ze zbadanych przez autora jezior można zauwa­

żyć występowanie, prócz wiosennego, słabiej zaznaczonego ma­

ksymum jesiennego (podobnie jak w zatoce Uklejowej), winnych 

natomiast daje się stwierdzić istnienie tylko jednego maksymum, 

które przypada niekiedy dopiero na sierpień (podobnie jak w za­

toce Okuniowej).

W e s e n b e r g - L u n d  podnosi również w pracy powyższej 

między innemi, że, wobec występowania form młodych w bardzo 

małej liczbie w planktonie zimowym, trudno jest wytłumaczyć 

zjawisko tak wybitnie zaznaczonego w wielu jeziorach maksymum 

wiosennego.

13. Cyclops leuckarti Claus.

Hemilimnetyczna ta forma, ustępująca znacznie w plankto­

nie śródjeziornym zatoki Wigierki, a prawdopodobnie również 

i wschodniej części Wigier, pod względem liczebności gatunkowi 

Cyclops oithonoides, jest, w porównaniu z tym ostatnim, szczegól­

nie słabo reprezentowana w zatoce Uklejowej, co wynika między 

innemi z przedstawionego powyżej zestawienia (str. 206) danych 

z różnych lat, odnoszących się do wschodniej i zachodniej części 

Wigierek.

Jeżeli porównamy liczby dotyczące rozwoju rocznego Cyclops 

leuckarti w zatoce Uklejowej (Tab. II), z liczbami odnoszącemi 

się do zatoki Okuniowej (Tab. I), zauważymy, że w tym ostat­

nim punkcie gatunek omawiany występuje naogół o wiele liczniej, 

niż w zatoce Uklejowej. Tak. np. w połowie z 11 .VIII. 1921 z 20 m 

z zatoki Okuniowej stwierdzona została obecność 1911 osobników 

pod 1 m2 powierzchni, w połowie zaś z 17-go tegoż miesiąca 

i roku oraz tej samej głębokości, pochodzącym z zatoki Uklejo­

wej, znaleziono w 1 m3 tylko 286 okazów Cyclops leuckarti. W po­

łowach z 21.X.1922 z 20 m z zatoki Okuniowej i Uklejowej 

stwierdzono obecność 299 i 170 przedstawicieli tego gatunku pod

1 m2 powierzchni. Brak systematycznych połowów z tego samego 

roku z zatoki Uklejowej uniemożliwia wykazanie różnic w liczeb­

ności tej formy w obu zatokach w pozostałych miesiącach roku, 

wystarczy jednak rzucić okiem na liczby, odpowiadające po­

szczególnym połowom z omawianego punktu i obejmujące okres 

kilkuletni (Tab. II), by stwierdzić, jak słabą stosunkowo rolę ga-
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tunek ten odgrywa w planktonie z. Uklejowej. Na wschód od 

tej ostatniej, nawet w punkcie sąsiednim, położonym tylko 300 m ku 

W, w t. zw. głęboczku „pod Terpentyniarnią“, liczebność Cyclops 

leuckarti jest wyższa, o ile można o tem sądzić na podstawie 

porównania materjałów z 17.VIII. 1921 z zatoki Uklejowej i wzmian­

kowanego punktu: 286 i 544 osobników w 1 m3.

Pozatem przebieg rozwoju rocznego Cyclops leuckarti 

w omawianej zatoce nie różni się zasadniczo od cyklu życiowego 

tego gatunku w zatoce Okuniowej, zarówno bowiem w jednej, 

jak i w drugiej forma ta nie należy do perennujących. W strefie 

limnetycznej zatoki Uklejowej jest ona mianowicie nieobecna od 

grudnia do marca włącznie, czyli przez mniej więcej 4 miesiące. 

Cyclops leuckarti pojawia się tam prawdopodobnie w drugiej 

połowie kwietnia i jest zarówno w połowach z tego miesiąca, 

jak w próbce z 1-ej połowy maja, reprezentowany przez dość 

nieznaczną ilość osobników (Tab. II), wśród których nie udało 

mi się stwierdzić obecności cfcf> podczas gdy w zatoce Oku­

niowej pojedyncze cTcT występują już w początkach maja.

Maksymum przypada w zatoce Uklejowej zapewne na lipiec, 

lub sierpień, podczas gdy w Okuniowej na ten ostatni miesiąc, 

względnie na wrzesień. Próbka z lipca z Uklejowej zdaje się 

wykazywać największy odsetek 9 9  z torebkami jajowemi. Za­

równo w tym połowie, jak i w próbce z sierpnia, spotykamy obok 

9 O również cTcf; te ostatnie występują jednak w wiele mniej­

szej ilości niż ę 9 » co zostało również stwierdzone dla połowu 

sierpniowego z głęboczka „pod Terpentyniarnią“ oraz, jak już 

wiemy, dla większości zbadanych połowów z zatoki Okuniowej. 

Także R z ó s k a  (1925) znajdywał stale w połowach powierzchnio­

wych z jezior poznańskich więcej 9 9 , niż cf cT-

W połowach z września oraz miesięcy późniejszych nie 

udało mi się stwierdzić obecności cTcT-

Co się tyczy stosunku ilościowego form młodych do do­

rosłych, to połów z 5.VII. 1925 wykazuje znaczną przewagę pier­

wszych. W próbce z 17.VIII.1921 jedne i drugie znajdują się 

w tej samej ilości. W połowie z 17.IX. 1923 można stwierdzić 

obecność większej ilości form wyrosłych, niż młodych, podczas 

gdy w próbce z 21.X.1922 te ostatnie są w przeważającej liczbie.

W końcu listopada stan liczebny kolonji zmniejsza się znacz­

nie, w grudniu zaś omawiany gatunek ginie zupełnie z planktonu 

śródjeziornego.
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Gdy zestawimy przedstawione powyżej wyniki dla Cyclops 

leackarti zatoki Uklejowej z danemi iiościowemi, dotyczącemi 

przebiegu rozwoju rocznego Cyclops oithonoid.es w tym punkcie, 

będziemy mogli stwierdzić, że podczas gdy w zatoce Okuniowej 

daje się zauważyć zupełna równoległość cyklu życiowego obu 

gatunków, to w Uklejowej zdaje się występować w stosunku wza­

jemnym obu tych form, w pewnej mierze, zjawisko zastępczości 

okresowej. Widzimy bowiem, że u Cyclops leuckarti rnaksymum 

przypada w zatoce Uklejowej na lipiec, względnie sierpień, pod­

czas gdy u Cyclops oithonoides jedno na wrzesień, względnie 

październik, drugie zaś na kwiecień, w którym to miesiącu Cy­

clops leuckarti pojawia się dopiero, po czteromiesięcznej nieobec­

ności, na śródjezierzu.

Nadmienię wreszcie, że, jak to podniósł Wes enb erg-Lu nd 

we wzmiankowanej już pracy (1904), omawiana forma występuje 

i w jeziorach duńskich stale — w przeciwieństwie do Cyclops 

oithonoides — w niewielkiej tylko ilości, przyczem okres najin­

tensywniejszego rozwoju gatunku przypada w tych zbiornikach 

również na miesiące letnie.

14. Cyclops strenuus s. 1.

Grupa Cyclops strenuus reprezentowana jest w zatoce Ukle­

jowej przez te same formy, które już wymieniłam przy oma* 

wianiu wyników, dotyczących zatoki Okuniowej. Spotykamy tam 

więc, obok Cyclops scutifer Sars, kilka innych form, różnią­

cych się pod względem szeregu cech morfologicznych z jednej 

strony od tej ostatniej, z drugiej zaś między sobą. Ustosunko­

wanie jednak ilościowe tych różnych form w poszczególnych mie­

siącach inne jest w zatoce Uklejowej, niż w Okuniowej.

Przebieg rozwoju rocznego Cyclops strenuus s. 1. w zatoce 

Uklejowej wykazuje, jak to już zaznaczyłam wyżej, pewne różnice 

w porównaniu ze stwierdzonym dla zatoki Okuniowej. Grupa ta 

jest w obu omawianych punktach reprezentowana w ciągu całego 

roku. W planktonie zatoki Uklejowej występuje ona zimą jesz­

cze dość licznie, przyczem ilość okazów dorosłych jest wówczas 

stosunkowo duża (połowa, lub więcej ogólnej liczby osobników), 

podczas gdy w zatoce Okuniowej Cyclops strenuus s. 1. znajduje
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się, jak już wiemy, począwszy od stycznia, względnie grudnia 

lub nawet listopada, do marca włącznie w stanie bardzo silnej 

depresji. W okresie tym spotykamy bowiem w ostatnio wymie­

nionym punkcie tylko pojedynczych przedstawicieli omawianej 

grupy oraz Cyclopidae juv. Wracając do zatoki Uklejowej, na­

leży nadmienić, że w okresie mniej więcej od listopada do marca, 

względnie kwietnia, gros kolonji zamieszkuje warstwę wody naj­

głębszą: poniżej 20 m, jak wynika z porównania liczb, dotyczą­

cych dwu wzmiankowanych już połowów z 29.XII.1924 z 24 m 

i 19 m. ilość osobników Cyclops strenuas s. 1. jest bowiem w pier» 

wszym z nich kilkanaście razy większa od znalezionej w drugim 

(Tab. II).

W zatoce Uklejowej występują, jak się zdaje, w cyklu ży­

ciowym grupy Cyclops strenuas dwa maksyma, z których jedno 

przypadałoby na maj, względnie czerwiec, drugie zaś prawdo­

podobnie na październik (Tab. II). W zatoce Okuniowej maksy­

mum wiosenne, o ile wogóle występuje, słabiej jest zaznaczone, 

główne zaś, jeżeli nie jedyne, przypada na pierwszą połowę wrześ­

nia, względnie koniec sierpnia. W obu jednak punktach o wy­

stępowaniu maksymów stanowią formy młode, które, jak już wiemy, 

przeważają liczebnie w ciągu całego prawie roku, w szczególności 

zaś w okresach, na które przypadają maksyma.

Na podstawie zestawienia wyników, dotyczących zatoki Ukle­

jowej, można wyciągnąć następujące wnioski o stanie liczeb­

nym kolonji, wzajemnem ustosunkowaniu ilościowem form do­

rosłych i młodych, liczebności w poszczególnych miesiącach sam­

ców oraz stosunkach rozrodczych.

Co się tyczy liczebności kolonji, o ile można o tem sądzić 

na podstawie porównania danych ilościowych, odnoszących się 

do kilku połowów z tych samych miesięcy i lat z zatoki Uklejo­

wej i Okuniowej, grupa Cyclops strenuus występuje, zdaje się, 

w zależności od roku, obficiej w jednym lub drugim z tych punk­

tów. Tak np, w roku 1922 jest ona o wiele liczniej reprezen­

towana w zatoce Uklejowej (por. Tab. I i II — również Cyclopi­

dae juv.), natomiast wyniki otrzymane dla roku 1921 wskazy­

wałyby raczej (szczególnie jeżeli uwzględnić rubrykę Cyclopidae 

juv.) na przewagę ilościową omawianej grupy w zatoce Okunio­

wej. W każdym razie wydaje mi się, na podstawie stwierdzonego 

stałego występowania w tym ostatnim punkcie okazów wyrosłych
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w wiele mniejszej liczbie, niż to ma miejsce w zatoce Uklejowej, 

że Cyclops strenuus s. 1. odgrywa większą rolę w planktonie 

tego ostatniego punktu, niż zatoki Okuniowej.

Wracając do przebiegu rozwoju rocznego omawianego ga­

tunku, zaznaczę, że, począwszy od drugiej połowy kwietnia, daje 

się zauważyć pojaw w zatoce Uklejowej dużej ilości Cyclopidae 

juv., których większość stanowią przedstawiciele grupy Cyclops 

strenuus. Wśród nielicznych okazów wyrosłych, należących do 

form objętych tą ostatnią nazwą, spotykamy obok $ Q również 

cf cf, pierwsze jednak w przeważającej znacznie liczbie. To samo 

dotyczy miesięcy następnych, prawdopodobnie aż do połowy lipca, 

z tą jednak różnicą, że w okresie tym spotykamy tylko pojedyn­

cze cTc?. W pozostałych zaś miesiącach roku ilość cTcf  wzrasta 

w stosunku do liczby Q O iw  miesiącach, poprzedzających, ok­

resy maksymum wiosennego oraz jesiennego, jak np. w marcu 

1921 r. oraz w sierpniu tegoż roku, cfo* występują w tej samej 

ilości, co i 9 9 , (połów z marca) lub są nawet; liczniejsze od 

tych ostatnich (połów z sierpnia). Jedyną ze zbadanych próbek, 

w której nie została stwierdzona obecność cf cf, był połów z 30. 

XI.1922 (słup wody 0 — 17 m). Otrzymany wynik należy jednak 

tłumaczyć prawdopodobnie tem, że począwszy od wymienionego 

miesiąca gros kolonji zamieszkuje warstwę wody poniżej tej głę­

bokości, o czem świadczy, między innemi, minimalna wogóle ilość 

przedstawicieli grupy Cyclops strenuus w omawianym połowie, 

a następnie próbka z 21.X. tegoż roku, odpowiadająca słupowi 

wody 0 — 20 m, gdzie znaleziono liczbę dość znaczną osobników 

z tej grupy, co wskazywałoby na występowanie 2-go maksymum 

rocznego około tej ostatniej daty.

W maju — stosuje się to w każdym razie do roku 1922 ■— 

liczba form młodych Cyclops strenuus s. 1. wzrasta bardzo znacz­

nie. Również ilość okazów wyrosłych zwiększa się w tym mie­

siącu, gros kolonji stanowią jednak nadal formy młode. Na oma­

wiany miesiąc przypada prawdopodobnie w roku 1922 pierwsze 

maksymum roczne u opisywanej grupy form.

W czerwcu grupa Cyclops strenuus, o ile można wnosić na 

podstawie liczb, dotyczących połowu z r, 1925, reprezentowana 

jest nadal bardzo licznie w planktonie zatoki Uklejowej, przy- 

czem ustosunkowanie ilościowe form wyrosłych do młodych jest 

mniej więcej takie same, jak w poprzednim miesiącu. Należy
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nadmienić, że formy młodociane, objęte nazwą „Cyclopidae juv .“, 

których część należy odnieść do Cyclops strenuus, występują w tym 

miesiącu w wielkiej ilości.

W lipcu liczba form młodych zmniejsza się, jak się zdaje, 

na korzyść okazów wyrosłych, które w zbadanym połowie z roku

1925 stanowią więcej, niż czwartą część ogólnej ilości osobników. 

W sierpniu, przy ogólnem zmniejszeniu stanu liczebnego kolonji,

o czem zdaje się świadczyć połów z 17,VIII. 1921, stosunek form 

wyrosłych do młodych zmienia się nadal na korzyść pierwszych, 

których liczba równa się w wymienionym połowie 2/5 ogólnej 

ilości osobników Cyclops strenuus s. 1. Wśród 9 9 , ustępujących, 

jak wspomniałam, w tym miesiącu pod względem liczebności 

samcom, daje się zauważyć pewien odsetek (około 25%) z toreb­

kami jajowemi.

W okresie od kwietnia do lipca włącznie nie udało mi się 

stwierdzić obecności takich 9 9 w zbadanym materjale, przy­

puszczam jednak, że brak ich w połowach jest raczej przypad­

kowy.

We wrześniu grupa Cyclops strenuus jest, zdaje się, słabiej 

reprezentowana w planktonie omawianej zatoki, niż we wcześ­

niejszych miesiącach letnich. Natomiast w październiku daje się 

zauważyć ponowny wzrost liczby zarówno okazów wyrosłych — 

których większość stanowią począwszy od września znów 9 9 * 

wśród których spotykamy niektóre z torebkami jajowemi — jak 

form młodych, których ilość przewyższa w roku 1922 pięciokrot­

nie takąż form dorosłych. Należy przytem podnieść, że w od­

nośnym połowie została również stwierdzona obecność bardzo 

licznych „Cyclopidae juv .“ których znaczną część stanowią pra- 

wdopodnie formy młodociane Cyclops strenuus s. 1. Na paździer­

nik przypada więc, jak się zdaje, w roku 1922 drugie maksymum 

roczne u przedstawicieli tej grupy w zatoce Uklejowej.

Począwszy od listopada stan liczebny kolonji zmniejsza się 

stopniowo aż do kwietnia, widzimy jednak, że np. we wzmianko­

wanym już połowie z 29.XII.1924 z głębokości 24 m oraz w próbce 

z 20.1.1925 ilość okazów wyrosłych jest względnie jeszcze dość 

duża (Tab. II); cfcT występują teraz ponownie w coraz większej 

ilości i stanowią w styczniu prawie połowę ogólnej ilości osob­

ników wyrosłych, w lutym zaś przeważają nawet liczebnie nad 9 9 •
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W marcu, kiedy kolonja składa się, przynajmniej w roku 

1921, z jednakowej ilości okazów wyrosłych i młodych, obie 

płcie są jednakowo liczne.

Zarówno we wzmiankowanym uprzednio połowie z grudnia, 

jak w połowach z miesięcy zimowych, spotykamy pewien odse­

tek 99  z torebkami jajowemi. W wymienionej już próbce z 20. 

i.1925 te ostatnie stanowią 20% ogólnej ilości 9 9-
Widzimy z powyższego, że u przedstawicieli Cyclops stre- 

nuus s. 1., zamieszkujących zatokę Uklejową, w której, w prze­

ciwieństwie do zatoki Okuniowej, minimum zimowe jest względ­

nie słabo zaznaczone, okres rozmnażania rozciąga się na większą 

część roku. Tylko bowiem, jak wiemy, dla miesięcy od kwietnia 

do lipca włącznie nie zostało stwierdzone występowanie 9 9 
z torebkami jajowemi, który to okres jest prawdopodobnie w rze­

czywistości o wiele krótszy. Największa ilość takich 9 9 PrzY‘ 

pada, zdaje się, na styczeń i sierpień, czyli na okresy poprze­

dzające maksymum wiosenne oraz jesienne, w których to okre­

sach również i cTcf występują, jak już wzmiankowano, w naj­

większej liczbie.

15. Cyclops bicuspidatus Claus.

Cyclops bicuspidatus jest, jak już wspomniano wyżej, formą 

małozbiornikową, co wynika między innemi z charakterystyki 

tego gatunku, podanej przez Ry ł o wa  (1924), z obserwacyj 

G a j l ’ a (1924), który to badacz znajdywał okazy omawianego 

gatunku w zbiornikach obfitujących w Daphnia pulex oraz Mo- 

ina rectirostris, wreszcie z badań R z ó s k i  (1925), który spoty­

kał tę formę w wysychających kałużach oraz zbiornikach o wodzie 

„zanieczyszczonej siarkowodorem lub słonej“. Widzimy z powyż­

szego, że, prócz cech hydrograficznych właściwych drobnym zbior­

nikom, rozwojowi tej fonny sprzyjają, jak się zdaje, pewne spe­

cyficzne właściwości chemiczne środowiska, o ile nie przypuszczać 

raczej, że może ona żyć w niektórych zbiornikach eutroficznych 

nawet pomimo obecności w nich np. soli lub siarkowodoru. Nie 

zostało dotychczas stwierdzone, jakie warunki danego zbiornika 

stanowią o tem, że Cyclops bicuspidatus tam występuje; zdaje 

się jednak nie ulegać wątpliwości, że forma ta nie znajduje po­
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trzebnych dla swego rozwoju warunków w zbiornikach oligotro- 

ficznych. Tem się prawdopodobnie tłumaczy fakt tylko spora­

dycznego ukazywania się tego gatunku w zatoce Okuniowej 

(może zostaje on przeniesiony tam w ten czy inny sposób z za­

toki Uklejowej) oraz jego nieobecności w zbadanym połowie 

z 17. VIII. 1921 z głęboczka „pod Te rpen  ty n i a r n i ą “ oraz 

w próbce z 21.X.1922 z zatoki Ok r ą g ł e j ,  podczas gdy jest 

on w ciągu całego roku stałym składnikiem planktonu oma­

wianej zatoki, która należy ze względu na swe właściwości 

hydrograficzne do zbiorników raczej eutroficznych (L i t yńsk i ,  

1926).

W zatoce Okuniowej stwierdzona została obecność Cyclops 

bicuspidatus tylko w następujących ze zbadanych przeze mnie 

połowów:

1) 6.V. 1922 (z 20 m) 14 okazów, których połowę stano­

wiły formy młode; wśród osobników 

wyrosłych nie zauważyłam cTcf-

2) 20.VI.1921 (z 20 m,

połów wieczorny) 5 młodych osobników.

3) 13.X .1922 (z 20 m) 4 okazy młode.

Przebieg rozwoju rocznego omawianego gatunku w zatoce 

Uklejowej (Tab. II) przedstawia się jak następuje.

Jest to forma perennująca, z wyraźnie jednak zaznaczonym 

okresem depresji, przypadającym na styczeń, luty i prawdopo­

dobnie część marca. Pod koniec kwietnia, lub może nawet wcześ­

niej, daje się zauważyć pojaw w planktonie dość dużej ilości 

Cyclops bicuspidatus, wśród których przeważają formy młode. 

Wśród nielicznych okazów wyrosłych nie zauważyłam cTo*. 

W początkach maja (połów z 6.V.1922) stan liczebny kolonji prze­

wyższa pięciokrotnie stwierdzony dla połowu z 24.IV tegoż roku, 

przyczem stosunek form młodych do wyrosłych jest również 5:1; 

cTcf są, zdaje się, nadal nieobecne. Połów z czerwca 1925 r. 

wykazuje również dość znaczną ilość przedstawicieli omawianego 

gatunku. Przewaga form młodych jest w nim jeszcze wyraźniej 

zaznaczona niż we wzmiankowanym połowie majowym. Wśród, 

okazów wyrosłych spotykamy teraz obok 9 9 także i cTd\ przy­

czem ilość pierwszych jest mniej więcej trzy razy większa niż
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cf S '• U pewnej ilości 9 9 wyrosłych, wynoszącej około 13% 

ogólnej ich liczby, stwierdzona została obecność torebek jajowych.

O ile można sądzić na podstawie zbadanego materjału, 

na maj, względnie czerwiec, przypada główne maksymum 

roczne, w miesiącach późniejszych bowiem liczebność kolonji 

spada znacznie i pozostaje niewielka aż do października (wy­

łącznie), przyczem w sierpniu występuje więcej form wyrosłych 

niż młodych. W połowie z tego ostatniego miesiąca reprezento­

wane są obie płcie, ze znaczną jednak przewagą 9 9. Natomiast 

ani w materjale z lipca ani z września nie znalazłam cTcT; mo­

żliwe jednak, że wyniki te należy uważać za przypadkowe. W po- 

łowach z miesięcy późniejszych, a mianowicie z października, 

grudnia (słup 0 — 24 m) i pierwszej połowy stycznia, została 

stwierdzona obecność cTcT, przyczem w październiku liczba ich 

dorównywała prawie ilości 9 9, podczas gdy w ostatnim z wy­

mienionych miesięcy spotykamy tylko pojedyncze cTcT-

Brak przedstawicieli omawianego gatunku w próbce z koń­

ca listopada 1922 r. należy chyba przypisać temu, że połów wy­

mieniony obejmuje tylko słup wody 0 — 17 m, gdyż z porówna­

nia połowów z 29.XII. 1924 z 24 i 19 m głębokości wynika, że 

gros kolonji skupia się w tym czasie w warstwach wody głęb­

szych.

Na okres od drugiej połowy października do grudnia włącz­

nie przypada, jak się zdaje, drugie, słabsze liczebnie od wiosen­

nego, maksymum roczne C. bicuspidatus. Na początku tego ok­

resu (połów z 21.X. 1922) ilość form młodych przewyższa prawie 

pięciokrotnie ilość form wyrosłych, wśród których 9 9 i c? c? 
znajdują się prawie w jednakowej ilości, pod koniec grudnia zaś 

(połów z 29.XII.1924) przewaga jest raczej po stronie okazów 

wyrosłych, których większą część stanowią 9 9. Wśród tych 

ostatnich zauważono około 4% z torebkami jajowemi.

W połowie z 13.1.1922 oraz 20.1.1925 C. bicuspidatus wy­

stępuje już tylko w niewielkiej liczbie i reprezentowany jest pra­

wie wyłącznie przez okazy wyrosłe, wśród których spotykamy 

tylko pojedyńcze cTcf- Gatunek ten przechodzi więc w styczniu 

w stan depresji, trwający, jak już zaznaczyłam, mniej więcej do 

połowy marca (połowy z 10.11.1925 oraz 12.111.1921), podczas któ­

rego to okresu cTcf są, zdaje się, nieobecne w planktonie zatoki 

Uklejowej.

http://rcin.org.pl



244

Widzimy z powyższego, że w przebiegu rozwoju rocznego 

C. bicuspidatus w omawianym punkcie dają się zauważyć dwa 

maksyma, jedno wiosenne, drugie jesienne, Nie może tu być 

jednak mowy o wyraźnej dwucyklowości, gdyż cTcf występują 

niewątpliwie również i w porze letniej (obecność , ich została 

stwierdzona w każdym razie w połowie z sierpnia). Rozmnaża­

nie ma jednak prawdopodobnie miejsce głównie, jeżeli nie wy­

łącznie, w miesiącach, odpowiadających obu okresom intensyw­

nego rozwoju gatunku.

Cyclopidae juv.

Dane ilościowe, dotyczące stadjów młodocianych występu­

jących w zatoce Uklejowej gatunków Cyclopidae (Tab. II), mia­

nowicie Cyclops strenuus s. L, Cyclops oithonoides, Cyclops leu­

ckarti, Cyclops bicuspidatus oraz pojawiających się tutaj tylko 

sporadycznie Cyclops inslgnis i Cyclops viridis — które to formy 

zostały, z wyjątkiem części form młodocianych grupy Cyclops 

strenuus, figurujących obok okazów wyrosłych tej grupy, objęte 

rubryką „Cyclopidae juv.“ — nasuwają następujące uwagi.

W pojawach postaci młodocianych Cyclopidae występują 

dwa maksyma, z których jedno przypada na czerwiec, drugie na 

październik. Co się tyczy ich liczebności w pozostałej części 

roku, to najwięcej stosunkowo form tych spotykamy około po­

łowy kwietnia oraz połowy sierpnia.

Zestawienie tych wyników z liczbami, ilustrującemi rozwój 

roczny okazów wyrosłych wraz z młodemi zbadanych gatunków 

Cyclopidae, wskazuje jak się zdaje- na to, że do maksymum czerw­

cowego przyczyniają się głównie gatunki Cyclops strenuus s. L 

oraz Cyclops bicuspidatus, do maksymum jesiennego zaś przeważ­

nie Cyclops oithonoides, Cyclops strenuus s. 1. i Cyclops bicus­
pidatus. We wzmiankowanych próbkach z połowy kwietnia oraz 

z sierpnia większość Cyclopidae juv. stanowią prawdopodobnie 

przedstawiciele Cyclops oithonoides. Minimum roczne przypada 

na styczeń, względnie na marzec.

Co się tyczy n a u p l i u s ó w  Copepoda, to w przebiegu roz­

woju rocznego tych form młodocianych — o ile, z powodu zazna­

czonej już wyżej nieścisłości odnośnych wyników liczbowych, 

można wyciągać na ich podstawie jakieś pewne wnioski — dają
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się zauważyć dwa maksyma, z których jedno przypada na maj, 

drugie na październik (Tab. Ii). Wobec występowania w czerwcu 

pierwszego maksymum u Cyclopidae jnv. i stosunkowo niskiego wów­

czas stanu liczebnego Centropagidae juv. należy przypuszczać, że 

na maksymum majowe naupliusów składają się w głównej mierze 

Cyclopidae. Maksymum jesienne natomiast jest prawdopodobnie 

wywołane przez Centropagidae, na co wskazywałaby ta okolicz­

ność, że na listopad przypada maksymum roczne (jedyne zapewne) 

tej grupy Copepoda. Naupliusy omawianych skorupiaków spo­

tykamy zresztą w dość znacznej stosunkowo ilości w ciągu ca­

łego roku, przyczem minimum przypada, jak się zdaje, na sty­

czeń, czyli na okres, w którym i Cyclopidae jiw . występują w naj­

mniejszej ilości.

Po opisaniu rozwoju rocznego skorupiaków planktonowych, 

poławianych na śródjezierzu z jednej strony w zatoce Okunio­

wej, dającej nam obraz stosunków, panujących w otwartej części 

Wigier, z drugiej zaś w Uklejowej, przejdę do zestawienia otrzy­

manych wyników w formie tabelki poniższej, w której podane są 

różnice, stwierdzone dla obu tych punktów w występowaniu po­

szczególnych gatunków.

Głęboczek Okuniowy Zatoka Uklejowa

Diaphanosorna brachyurum dość liczna mniej liczna

Leptodora kindtii znika z planktonu w li­
stopadzie, względnie gru­
dniu

znika z planktonu w 
październiku

Bythotrephes longimanus j e s t b r a k 1)

Daphnia cucallata bardzo liczna mniej liczna

Daphnia cristata okres płciowy słabo za­
znaczony

okres płciowy zazna­
czony wyraźniej (trwa 
dłużej)

Daphnia longispina znaleziono w jednym z 
połowów 2 okazy

występuje sporadycz­
nie

Bosmina longirostris dość liczna, rozwój głów­
ny zamyka się w obrębie 
okresu: czerwiec-sierpień 
(włącznie);
C?C? nie notowane

liczna, występuje w 
dość znacznej ilości 
w ciągu całego roku, 
z maksymum w zimie; 
CfcT występują

Bosmina coregoni liczna nieliczna

Bosmina longispina znaleziono pojedyncze 
okazy w dwu połowach

b r a k

J) Patrz odnośnik !) str. 246.
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Diaptomus gracilis

Diaptomus graciloides 

Heterocope appendiculata 

Eurytemora lacustris

Centropagidae juv.

Cyclops strenuus s. 1.

Cyclops oithonoides

Cyclops bicuspidatus 

Cyclops insignis 

Cyclops viridis (var. gigas) 

Cyclopidae juv.

Nanplii Copepoda

Głęboczek Okuniowy

główny okres rozwoju 
przypada na sierpień — 
październik; minimum zi­
mowe

dość liczny 

dość liczna 

liczna; 2 maksyma

maksymum w okresie sier­
pień — październik

maksymum w sierpniu, 
wzgl. wrześniu, maksy­
mum majowe słabo zazna­
czone; wyraźne minimum 
w zimie

1 maksymum: w sierpniu, 
wzgl. wrześniu; długi okres 
płciowy

pojawia się sporadycznie

brak?

brak2)

1 maksymum: w sierpniu, 
wzgl, wrześniu

maksymum w r. 1922 od 
lipca do września; mini­
mum w marcu

Zatoka Uklejowa

główny okres rozwo­
ju przypada na wrze­
sień — luty

mniej liczny

mniej liczna

mniej liczna; 1 mak­
symum

maksymum w listopa­
dzie

2 maksyma: w maju 
wzgl. czerwcu, oraz 
w październiku; mi­
nimum zimowe słabo 
zaznaczone

2 maksyma; krótki 
okres płciowy

liczny

sporadycznie

nieliczny

2 maksyma: w czerw­
cu i październiku

2 maksyma: w maju 
i październiku; mini­
mum w styczniu

Z tabeli powyższej możemy wyciągnąć następujące wnioski. 

Oba omawiane punkty nie wykazują znaczniejszych różnic pod 

względem składu jakościowego zamieszkujących je skorupiaków 

planktonowych. Różnice te polegają bowiem zasadniczo jedynie 

na nieobecności w zatoce Uklejowej Bythotrephes oraz na wy­

stępowaniu tam w dużej ilości Cyclops bicuspidatus, który się 

spotyka w zatoce Okuniowej tylko sporadycznie, wreszcie na po­

jawianiu się zrzadka w tym ostatnim punkcie Bosmina longi- 

spina, w Uklejowej zaś Cyclops insignis, oraz na stosunkowo częst- 

szem tam występowaniu Daphnia longispina, niż w zatoce Oku-

J) Zaznaczam, że jeden okaz Bythotrephes znaleziono w jedynym zba­

danym połowie (z 17.VIII.1921) z głęboczka „pod Terpentyniarnią“.

2) W połowie z 14.IX.1925 z Plosa Zach. przy zat. Białczańskiej znale­

zione zostały pojedyńcze okazy tego gatunku.
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niowej, gdzie znaleziono tylko raz w jednym połowie 2 9 Q 1). 

Zarówno więc w jednej, jak i drugiej z omawianych zatok spo­

tykamy, obok gatunków bałto-skandynawskich, jak Bosmina co- 

regoni var. microps-globosa, Daphnia cristata, Heterocope ap­

pendiculata,, Earytemora lacastris, oraz występującego tylko w za­

toce Okuniowej Bythotrephes longimanus — które to skorupiaki 

mają być w Suwalszczyźnie charakterystyczne, według L i t y ń ­

s k i e g o  (1925), dla zbiorników bardziej oligotroficznych—również 

formy, będące stałemi składnikami planktonu jezior nizinnych, 

odznaczających się mniejszym lub większym eutrofizmem.

Co się tyczy różnic ilościowych, występowania poszczegól­

nych gatunków, porównanie danych tabeli powyższej pozwala 

na stwierdzenie, że:

1) Wzmiankowane formy bałto-skandynawskie nie wykazują— 

z wyjątkiem Bosmina coregoni, reprezentowanej licznie w zatoce 

Okuniowej, słabo natomiast w Uklejowej — większych odchyleń 

w tym względzie, chociaż występują może w trochę większej 

ilości w pierwszym z tych punktów, niż w drugim.

Co do Bosmina longirostris — formy hemilitoralnej, którą 

cechuje w jeziorach oligotroficznych według S c h ä f e r n y (1924) 

i L i t y ń s k i e g o  (1925) rozwój zimowy — należy tu pod­

nieść, że wioślarka ta jest reprezentowana liczniej w zatoce Ukle­

jowej, niż Okuniowej i że wykazuje w pierwszej główne (jeżeli 

nie jedyne) maksymum w początkach stycznia, podczas gdy w za­

toce Okuniowej miesiące zimowe są dla Bosmina longirostris 

okresem wybitnie zaznaczonej depresji, maksymum zaś przypada 

tam prawdopodobnie na lipiec, względnie czerwiec. Może więc 

w tym ostatnim wypadku być najwyżej rnowa o maksymum wio- 

sennem, jeżeli uwzględnić tę okoliczność, że plankton wigierski 

zachowuje we wzmiankowanym okresie poczęści jeszcze charak­

ter wiosenny.

2) Z pozostałych gatunków, będących stałymi mieszkańcami 

obu omawianych punktów (wyłączając więc Cyclops bicuspidatus), 

wszystkie, z wyjątkiem może Diaptomus gracilis, są liczniej re­

prezentowane w zatoce Okuniowej, niż w Uklejowej. Przewaga ta 

jest szczególnie wyraźnie zaznaczona u Daphnia cucullata.

1) Również w połowie z 21.X.1922 z zatoki Okrągłej znaleziono 2 9  9  

tego gatunku.
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Zastanówmy się jeszcze, jak się przedstawiają wyniki po­

wyższe na tle wyróżnianych przez L i t y ń s k i e g o  (1925) w sy- 

stemacie wigierskim trzech typów limnologicznych, którym od­

powiadają zasadniczo trzy grupy ekologiczne planktonu.

Jezioro Wigierskie w swych częściach otwartych zostało za­

liczone przez autora, ze względu na właściwości limnograficzne 

oraz biologiczne, do typu i. Wodom tego typu odpowiada we­

dług L i t y ń s k i e g o  typ zbiorowiska planktonowego, na który 

składają się gatunki, należące do pierwszej z trzech rozróżnianych 

przez autora w odniesieniu do jezior Suwalszczyzny głównych 

grup ekologicznych, mianowicie wzmiankowane już wyżej formy 

bałto-skandynawskie, oraz pewna ilość, mogąca nawet stanowić 

połowę ogólnej liczby gatunków, przedstawicieli II grupy ekolo­

gicznej, obejmującej gatunki następujące: Daphnia cucullata, Le- 

ptodora kindtii, Daphnia hyalina (nie występująca w Wigrach 

właściwych), Diaphanosoma brachyurum, Diaptomus gracilis, D ia­

ptomus graciloides, Cyclops oithonoides i Cyclops leuckarti.

Otóż ze wszystkich przedstawicieli I grupy, zamieszkują­

cych zatokę Okuniową, Bosmina coregoni jest, jak widzieliśmy, 

jedynym gatunkiem, odgrywającym w tej zatoce wiele większą 

rolę, niż w zatoce Uklejowej. Z drugiej zaś strony Bosmina lon- 
girostris jest liczniejsza w ostatnio wymienionym punkcie, przy­

czem cechuje ją tam, w przeciwstawieniu do stosunków, panu­

jących w zatoce Okuniowej, rozwój zimowy. Z przedstawicieli 

II grupy ekologicznej żyją stale w zatoce Okuniowej wszystkie 

należące do tej kategorji gatunki, z wyjątkiem wzmiankowanej 

już Daphnia hyalina.

Przejdźmy teraz do zatoki Uklejowej, która, jakkolwiek nie 

stanowi odrębnego zbiornika, niemniej, według cytowanego autora, 

zarówno pod względem limnograficznyrn, jak biologicznym, zdra­

dza wiele cech, właściwych jeziorom II typu limnologicznego.

Otóż w tych ostatnich „dominują bezwzględnie reprezen­

tanci II grupy planktonowej, jakkolwiek obok nich występują 

również pojedyńcze formy I grupy“, stanowiące domieszkę i któ­

rych ilość wynosi naogół 1— 3 gatunków. W zatoce Uklejowej 

występują jednak stale, prócz gatunków charakterystycznych dla 

II grupy ekologicznej, wszyscy przedstawiciele I grupy, z wyjąt­

kiem tylko Bythotrephes longimanus, która to forma nie odgrywa 

jednak zapewne i w planktonie zatoki Okuniowej większej roli,
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oraz Bosmina longispina, której pojedyńcze okazy znalezione zo­

stały w tym ostatnim punkcie tylko w jednym, względnie dwu 

połowach. Domieszka reprezentantów I grupy wynosi więc w da­

nym wypadku prawie połowę sumy żyjących w zatoce Uklejowej 

przedstawicieli obu grup. Przypomnę wreszcie odnośnie do stosun­

ków ilościowych, że z 7 gatunków (bez Daphnia hyalina), sta­

nowiących II grupę planktonową, jedynie Diaptomus gracilis 

występuje prawdopodobnie liczniej w zatoce Uklejowej, niż w Oku­

niowej. Warto nadmienić, że oba omawiane punkty, nie wyka­

zujące większych różnic pod względem składu planktonu, jak to 

już stwierdził w cytowanej pracy L i t y ń s k i ,  różnią się wybitnie 

według tegoż autora (1925) Z a v i e 1 a (1926) zarówno pod wzglę­

dem składu fauny dennej, jak ichtjofauny. Różnice te są zasa­

dniczo następujące.

Kiełż głębinowy, Pallasea quadrispinosa („ pseudorelikt 

morski geograficzny“ — Deme l  1924), żyje wyłącznie we wschód» 

niej części Wigier, przyczem zachodnią granicę jego zasięgu sta­

nowi właśnie próg podwodny, odzielający tę część od zatoki Uk­

lejowej ( L i t y ń s k i  1925). Odnośnie innych przedstawicieli fau­

ny dennej, żyjących w Wigrach, nadmienię, że każdy z omawia­

nych dwu punktów charakteryzują odmienne gatunki larw Chiro- 

nomidae. W zatoce Okuniowej, którą Z a v í e l  (1926) zalicza do 

części Wigier, znajdujących się w początkowem stadjum eutrofi- 

zacji, przeważają według tego autora rodzaje Sergentia i Sticto- 

chironomus, żyją tam jednak również: Lauterbornia, Monodia- 

mesa bathyphila oraz Trichotanypus. W zatoce Uklejowej zaś 

larwy Chironomidae reprezentowane są głównie przez gatunek 

Chironomus plumosus, chociaż obok tej formy występują tam, 

szczególnie we wschodniej części zatoki, Chironomus Batho- 

philus oraz mniej lub więcej sporadycznie Sergentia i Stictochi- 

ronomus; brak w niej natomiast zupełnie rodzajów, zamieszkują­

cych wyłącznie otwarte części Wigier, w tej liczbie zatokę Oku- 

niową, mianowicie takich, jak Lauterbornia oraz Monodiamesa, 

przystosowanych do życia w wodzie o dużej zawartości tlenu 

w warstwach głębszych. Co się wreszcie tyczy ichtjofauny, to 

podczas gdy w środkowych częściach Wigier żyją między innemi 

gatunki: Coregonus coregonus (sieja), Coregonus albula (sielawa) 

oraz Osmerus eperlanus (stynka), w zatoce Uklejowej brak zu­

pełnie przedstawicieli ryb łososiowatych ( L i t yńsk i ,  1925).

6
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Zaznaczone wyżej różnice w składzie fauny dennej i ichtjo- 

fauny uwarunkowane są niewątpliwie w głównej mierze właści­

wościami fizyko - chemicznemi warstwy p o d s k o k o w e j  wody, 

wśród których najważniejszą rolę odgrywa zapewne mniej­

sza lub większa zawartość w niej tlenu. Skoro idzie natomiast

Rys. 1. Przeciętne ilości osobników każdego gatunku w 1 m3 wody w warstwie 
0 — 20 m, w okresie od 23.VII do 13.X.1922.

Fig, 1. Nombres moyens d’individus de chaque espèce dans 1 ma cb. d’eau 
dans une couche de 0 — 20 m durant la période du 23.VI1 au 13.X. 1922.

o plankton śródjeziorny, zamieszkuje on w miesiącach od maja 

do października włącznie — więc w okresie najintensywniejszego 

rozwoju większości jego przedstawicieli, występujących w Wigrach—
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głównie epilimnjon, czyli warstwę wody, w które] warunki tlenowe, 

termiczne i in. nie wykazują znaczniejszych różnic w różnych 

punktach jeziora. Ponadto należy zauważyć, że ponad progiem 

podwodnym, oddzielającym zatokę Uklejową od wschodniej części 

Wigierek, odbywa się stale mieszanie się górnych warstw wody 

na znacznej przestrzeni interesującej nas części jeziora wigier­

skiego. Wymienionym wyżej czynnikom należy z pewnością przy-

6.V §3.y/l 2SM  8.11 13. X. 21.X.

pisać brak większych różnic w składzie jakościowym oraz ilościo­

wym skorupiaków planktonowych pomiędzy wymienionemi czę­

ściami Wigier.

Wyniki powyższe są tem więcej zrozumiałe, że jak to pod­

niósł za F o r e T e m  L i t y ń s k i  (1925): „ustroje planktonowe, 

ogólnie biorąc, odznaczają się dość znacznym eurytopizmem, t. 

zn, większość gatunków właściwych strefie śródjeziornej znosi
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stosunkowo fatwo zmiany natężenia wielu czynników ekologicz­

nych, stąd też rozsiedlenie ich jest często tak mało charaktery­

styczne“.

Przejdźmy teraz do zestawienia otrzymanych dla zatoki 

Okuniowej w odniesieniu do roku 1922 wyników ilościowych.

w celu określeniaTw przybliżeniu wysokości produkcji skorupia­

ków planktonowych zfjednej strony w okresie najintensywniej­

szego rozwoju większości przedstawicieli tej grupy, z drugiej 

w poszczególnych miesiącach danego okresu. Z liczb odnośnych 

(Tab. I, wykr. 1— 5) wynika przedewszystkiem, że wszystkie 14 

gatunków skorupiaków planktonowych, charakterystycznych dla
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omawianego punktu (nie zostały tutaj uwzględnione tylko formy* 

występujące mniej lub więcej sporadycznie), wykazują maksymum 

w czasie od 23.VIi do 13.X, przyczem, gdy u większości form 

to ostatnie przypada na jeden tylko z miesięcy' objętych tym okre­

sem, u Diaptomus gracilis oraz Diaptomus graciloides czas 

trwania najintensywniejszego rozwoju kolonji'jest dłuższy, mia» 

nowicie od 28.VIII do 13.X.

Przeciętna ilość skorupiaków planktonowych, znalezionych 

w 1 m3 wody w okresie od 23.VII do 13.X .1922 włącznie, wyraża

15215

Ryó. 4-, Z. OKUNiOWft. IloSCI OiOBN!K<jW w 1 M3

ONm 8 .jX .!LJ22.

n k
F ig -4-. B a iE  u k u n io w a  . n o m b r k  d' ih o iv io u3

DRNS 3 M.CB. D‘ GRU flU 8-1X .̂1922. 3995

291?

2098 2132

się dla zatoki Okuniowej (po uwzględnieniu mnożnika 68) liczbą; 

25037. Ustosunkowanie wzajemne poszczególnych gatunków jest 

w tym okresie następujące:

Daphnia cucallata . . . . . . . . . .  6722

Cyclops oithonoides . . . . . . . . .  3124

Bosmina coregoni . . . . . . . . . .  2812

Centropagidae jiw . . . . . . . . . .  2053

Cyclopidae juv. . .................................................... 1986

Eurytemora lacustris . . . . . . . . .  1374

Cladocera ju v ......................................................... .....  1358
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Cyclops strenuus s. 1. . ...............................1087

Diaphanosoma b ra c h y u ru m .........................  903

Daphnia cristata . . . . . . . . . .  899

Bosmina longirostris ........................................  787

Diaptomus graciloides . . . . . . . .  723

Cyclops leackarti . . . . . . . . . .  657

Heterocope appendiculata . . . . . . .  355

Diaptomus g r a c i l i s .................... ....  174

Leptodora kindtii . . . . . . . . . .  17

Bythotrephes lo n g im a n u s .............................. 6

Rys. 5. Zat. Okuniowa. Ilość osobników w 1 m3 w październiku 1922.

Fig. 5. Baie Okuniowa. Nombres d’individus dans 1 m cb. octobre 1922.

Powyższe wyniki liczbowe zostały przedstawione graficznie 

na wykr. 1, zapomocą słupków, ilustrujących liczebność pojedyn­

czych form. Jak widzimy, w okresie, mającym ze względu na 

obfitość zooplanktonu największe znaczenie dla biologji jeziora, 

dominujące stanowisko zajmuje wioślarka Daphnia cucallata. 

Ilość osobników tego gatunku wynosi bowiem około 30% ogólnej 

ilości znalezionych w omawianym okresie skorupiaków plankto­
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35̂ 0

nowych. Pozatem względnie licznie reprezentowane są gatunki: 

Cyclops oithonoides (+ 13%) oraz Bosmina coregoni (około 12%)„ 

Pozostałe 11 gatunków (z Copepoda jav. włącznie) stanowią 

tylko 47% ilości ogólnej form,

Warto tutaj podnieść, iż nie jest 

bez znaczenia dla gospodarki omawia­

nego jeziora, że Daphnia cucullata 

w porze letniej jest w zatoce Okunio­

wej, a prawdopodobnie i całej wschod­

niej części Wigier, dominującą formą 

w planktonie oraz że Bosmina co- 

regoni zajmuje trzecie miejsce pod 

względem liczebności. Wiemy bowiem 

z pracy L i t y ń s k i e g o  „O wyborze 

pokarmu u ryb planktonożernych je­

ziora Wigierskiego“ (1922), że z wy-

8102

12250

18748

3213

7526

1SM

13.1 17. IV. 2J/,1V. 6.V. zwm

Rys. 6, Zat. Uklejowa. Produkcja ogólna 
planktonu skorupiaków w różnych miesią­
cach w r. 1922. Ilości osobników w 1 m3 

w warstwie wody 0 — 20 m.

Fig, 6. Baie Uklejowa, Production totale 
des Crustacés planctiques aux% divers 
mois de 1922. Nombres d'individus dans 

1 m cb. d’eau de 0 — 20 m.

m m  2om mm. mzç

Rys. 7. Zat. Uklejowa, Pro­
dukcja ogólna planktonu sko­
rupiaków w okresie od 29.XII. 
1924 do 9.VI 1925. Ilości oso­
bników w 1 m3 w warstwie wo­
dy 0 — 22 m (względnie 0 — 

23 i 0 — 24 m).

Fig. 7. Baie Uklejowa Produ­
ction totale des Crustacés plan­
ctiques pendant la période du 
29X11.1924 au 9.VI.1925. No­
mbres d’individus dans 1 m 
cb. d’eau de 0 â 22 m (— 23 

ou 24 m) de profondeur.

stępujących w Wigrach przedstawicieli tych ryb conajmniej je­

dna, a mianowicie ukleja (Alburnus lucidus), żywi się prze­

ważnie Daphnia cucullata i Bosmina coregoni, stanowiącemi
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niemal jedyny składnik pokarmu tej ryby, gdyż na kilkaset Da­

phnia i Bosmina przypada zrzadka jeden okaz z rodzaju Cyclops 

lub Diaptomus. A ukleja jest nader poważnym konsumentem 

planktonu. Podczas gdy w żołądku np. stynki (u okazów zło­

wionych w październiku) autor znajdywał przeciętnie około 100, 

najwyżej zaś 300 — 350 skorupiaków, u uklei ilość tych ostat-
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nich wynosiła zwykle kilka tysięcy. Nadmienię jeszcze, że po­

karm obu tych ryb różni się nadto znacznie, według L i t y ń ­

sk i ego,  pod względem jakościowym. W przeciwieństwie bo­

wiem do stynki, w której żołądku przeważały w październiku 

stale widłonogi, w żołądku uklei te ostatnie były zjawiskiem 

rządkiem.
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Produkcję ogólną skorupiaków planktonowych oraz usto­

sunkowanie ilościowe poszczególnych gatunków w różnych mie­

siącach uwidoczniają wykresy powyższe (Rys. 2 oraz Rys. 3—8).

Jeżeli porównamy między sobą poszczególne słupki podane 

na Rys. 2, zauważymy, że ogólna liczba osobników jest naj­

wyższa w połowie z 8.IX, z zestawienia zaś Rys. 3 i dalszych 

wynika, że maksymum u gatunków, reprezentowanych najliczniej 

w okresie 23.V II— 13,X, mianowicie u Daphnia cucullata, Cy­

clops oithonoides i Bosmina coregoni, przypada właśnie na wrze­

sień. Warto zaznaczyć, że i Cyclops strenuus s. 1. wykazuje ma­

ksymum w pierwszej połowie tego miesiąca.

Odnośnie składu ilościowego planktonu w poszczególnych 

miesiącach możemy na podstawie wykresów stwierdzić ponadto 

co następuje.

W połowie z 23,VII dominują formy: Daphnia cucullata, 

Bosmina longirostris, Bosmina coregoni i Eurytemora lacustris 

oraz Centropagidae juv.
W połowie z 28.VIII występują liczniej od innych gatunki: 

Daphnia cucullata, Bosmina coregoni, Cyclops oithonoides i Dia- 

phanosoma brachyurum oraz Cyclopidae juv. i Centropagidae 

juv.
We wzmiankowanej już próbce z 8JX większość gatunków, 

reprezentowana jest dość licznie w porównaniu z miesiącami po- 

przedniemi. Nieliczne są nadal Centropagidae, z wyjątkiem 

Eurytemora Lacustris, pozatem Leptodora kindtii, Bythotrephes 
longimanus i Bosmina longirostris, u której to formy maksy­

mum występuje już 23.VII.

W połowie z 13.X plankton stanowią przeważnie formy, od­

grywające główną rolę w całym omawianym okresie, a miano­

wicie: Daphnia cucullata, Cyclops oithonoides i Bosmina core­
goni. Również Eurytemora lacustris oraz Centropagidae juv., 

które i w miesiącach poprzednich spotykamy w dość dużej ilości, 

występują względnie licznie w październiku.

Co się tyczy wysokości produkcji skorupiaków planktono- 

nowych w zatoce Okuniowej w okresie wiosennym, to wystarczy 

porównać dane, odnoszące się do połowu z 6.V.1922, ze słupkami, 

odpowiadającemi połowom z okresu 23.V II— 13.X (Rys. 2) tegoż 

roku, by sie przekonać, że pod względem liczebności okres wio­

senny jest zbliżony tutaj raczej do zimowego, niż do letniego.
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Potwierdzenie tego stanu rzeczy mamy na wykr. 3, gdzie wi­

dzimy, że obok Copepoda juv. jedynie 4 formy odgrywają w tym 

okresie pewną rolę, a mianowicie: Cyclops oithonoides, Cyclops 

strenuus s. 1., Eurytemora lacustris i Bosmina longirostris, po­

zostałe zaś formy występują w znikomo małej ilości lub też wcale 

się jeszcze nie pojawiły w planktonie.

Przypomnę wreszcie, że okres od stycznia do marca włącz­

nie jest dla jeziora Wigierskiego niejako okresem martwym pod 

względem produkcji skorupiaków planktonowych. Co do składu 

jakościowego tych ostatnich w porze zimowej należy zaznaczyć, 

że w styczniu znaleziono, prócz pojedynczych okazów Daphnia 
cristata i Cyclops strenuus s. 1., tylko przedstawicieli następują­

cych 3 gatunków: Diaptomus gracilis, Eiuytemora lacustris 

i Bosmina longirostris, W końcu zaś marca, na który to miesiąc 

przypada, jak się zdaje, minimum roczne u skorupiaków plankto­

nowych zatoki Okuniowej, spotykamy już tylko nieliczne osob­

niki wymienionych ostatnio trzech form. Można więc powiedzieć, 

że pod koniec marca Zooplankton (z wyjątkiem wrotków) ginie 

niemal zupełnie w zatoce Okuniowej, więc prawdopodobnie

i w całej wschodniej części Wigier, na co wskazuje również po­

łów z 20.11.1922 na Plosie Zachodniem (Tab, III).

Wysokość produkcji skorupiaków planktonowych w zatoce 

Uklejowej ilustrują podane wykresy (Rys. 6—8).

Z wykresów powyższych widzimy, że, w przeciwstawieniu 

do Okuniowej, w zatoce Uklejowej Zooplankton skorupiaków jest 

w miesiącach zimowych stosunkowo licznie reprezentowany, oczem 

świadczy wymownie słupek, odpowiadający połowowi z grudnia 

1924 r. (Rys. 7). Jeżeli jednak zbadamy dokładnie stosunki iloś­

ciowe poszczególnych form w połowach 29.XII.1924 i 10.11.1925 

(Rys. 8), przekonamy się, że część gatunków nie występuje wcale 

w planktonie zimowym, pozostałe zaś, wzięte oddzielnie, nie od­

grywają w nim znaczniejszej roli, z wyjątkiem tylko Diaptomus 

gracilis oraz przedewszystkiem Bosmina longirostris, która to 

forma właśnie stanowi o wysokim stanie liczebnym całości. Ilość 

przedstawicieli ostatniego gatunku wynosi bowiem mniej więcej 

73/o ogólnej liczby osobników całego planktonu zbadanego.

Z porównania wykresów, odpowiadających połowom stycz­

niowym z roku 1922 i 1925 (Rys, 6—7), wynika dalej, jak to już 

zaznaczono wyżej, że wysokość produkcji w różnych latach pod­
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lega wahaniom, Stale jednak przedstawiciele Bosmina longiro- 

stris stanowią przeważającą część zooplanktonu.

Jeżeli zestawimy teraz trzy słupki połowów: z 17.IV, 24.IV

i 6.V.1922 (Rys. 6), czyli z wczesnej wiosny, zauważymy prze- 

dewszystkiem, że pod względem ogólnej produkcji wyraźniejsza 

różnica zaznacza się dopiero w maju. Gdy zbadamy jednak ka­

żdy z tych połowów oddzielnie (Tab. II), zauważymy, że w kwiet­

niu, nie różniącym się znacznie pod względem liczebności od 

stycznia tegoż roku, wysuwa się na plan pierwszy Cyclops oitho- 

noides, w połowie zaś majowym przeważają liczebnie formy Cy­

clops strenuus s. 1. oraz Cyclops bicuspidatus. Natomiast Bo­

smina longirostris, która w połowie styczniowym dominowała 

tak wybitnie nad wszystkiemi pozostałemi, ustępuje w połowach 

z kwietnia znacznie pod względem ilościowym Cyclopidae. Li­

czebność tego gatunku zaczyna jednak wzrastać ponownie — cho­

ciaż nieznacznie jeszcze — w maju, by osiągnąć w okresie letnim 

II maksymum.

Jeżeli porównamy jeszcze między sobą dwie próbki z kwie­

tnia (Rys. 6), z których wcześniejsza, z 17.IV, wykazuje cechy 

przejściowe od stosunków zimowych do wiosennych (połów zo­

stał dokonany nazajutrz po zniknięciu z Uklejowej resztek po­

włoki lodowej), będziemy mogli stwierdzić brak między niemi wy­

bitniejszych różnic ilościowych, jeżeli pominąć znaczny wzrost 

w późniejszym z połowów liczebności Cyclops strenuus s. 1. i Cy­
clops bicuspidatus oraz słabszy stosunkowo Cyclops oithonoides, 

czemu towarzyszy wyraźne zmniejszenie się, w porównaniu ze 

stwierdzoną dla połowu z 17.IV, ilości Cyclopidae juv.

W planktonie z czerwca, kiedy ogólna jego liczba jest już 

względnie duża (Rys. 7), główną rolę odgrywają nadal Cyclopi­

dae (zarówno formy dorosłe, jak i młode, jak to widać jasno 

z wykresu na Rys. 8). Wyjątek stanowią jednak Cyclops leu- 

ckarti i C. oithonoides. Stan liczebny ostatniego jest, jak wiemy, 

najwyższy w kwietniu oraz pod koniec lata.

W miesiącach letnich oraz jesienią produkcja planktonu sko­

rupiaków nie wykazuje w zatoce Uklejowej wybitniejszych różnic

i liczebność jest zbliżona do stwierdzonej dla połowu z czerwca

i stycznia. Co się tyczy roli poszczególnych gatunków, należy 

jeszcze podnieść, że w połowie z 17.VIII. 1921 (Tab. II) na plan 

pierwszy wysuwa się Daphnia cucullata, obok niej zaś są dość
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licznie reprezentowane: Cyclops oithonoides i Cyclopidae juv , 

W październiku stan liczebny Daphnia cucallata zmniejsza 

się znacznie, dominującemi formami są teraz wyłącznie Cyclopidae, 

zwłaszcza reprezentowany już dość licznie w sierpniu Cyclops oi­

thonoides oraz występujące w wielkiej ilości Cyclopidae jav.

Praca niniejsza została wykonana w Zakładzie Biologji 

Ogólnej Instytutu im. Nenckiego, którego kierownikowi, Profeso­

rowi Romualdowi Minkiewiczowi, składam na tem miejscu ser­

deczne podziękowanie za łaskawe udzielenie mi gościny w pra­

cowni.
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R é s u m é .

GUSTAWA ADLER.

CONTRIBUTION à L ’ ÉTUDE DES CRUSTACÉS PLANCTI- 

QUES DU LAC DE WIGRY AU POINT DE VUE QUANTI­

TATIF.

L’objet des présentes recherches a été le développement 

annuel des Crustacés planciiques eulimnétiques du lac de Wigry, 

en particulier de la partie de celui-ci orientée vers POuest et for­

mant une baie appelée Wigierki. L’attention de l’auteur a été 

portée spécialement sur les deux points extrêmes de cette der
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nière„ Un de ces points, nommé baie Uklejowa (prof. max. 25 

m), constitue le tronçon occidental de Wigierki séparé du reste 

de celle-ci par un seuil formé à son fond. L’autre point dont le 

zooplancton a été examiné est la partie orientale de Wigierki 

nommée baie Okuniowa ou plutôt la région la plus profonde 

(52.7 m) de cette dernière connue sous le nom de „Głęboczek 

Okuniowy“. C’est en même temps le point le plus profond de 

tout le bras S—W de Wigry. La distance séparant les deux baies 

en question constitue en ligne aérienne 3 km.

On a cru opportun d’examiner principalement le zooplan­

cton (les Rotifères exclus) des deux points susnommés en partie 

pour des raisons purement pratiques et notamment parce que 

les séries de pêches originaires de ceux-ci étaient au moment de 

commencer les présentes recherches plus complètes que les au­

tres, en partie pour des raisons exposées ci-dessous.

Il y a ici lieu de faire observer que le lac de Wigry 

actuel formant la partie principale et centrale du système de 

22 lacs, situés au voisinage l’un de l'autre, est, ainsi que ces 

derniers, le résultat d’un procès de segmentation — pas encore 

achevé du reste — d’un grand amas d’eau unique, Pré-Wigry, qui 

avait existé à une époque géologique antérieure à la nôtre (Li­

tyński ,  1925). Les diverses parties de ce lac primitif, qui se 

sont successivement séparées plus ou moins complètement du lac 

de Wigry actuel et forment tantôt des lacs plus ou moins grands 

dont la plupart communiquent encore par des ruisseaux avec 

celui-ci, tantôt des baies plus ou moins distinctes, se trouvent 

aux différents stades de vieillissement, lequel procès a envahi au 

fur et à mesure Pré-Wigry. Ce procès consiste essentiellement, 

comme on le sait, dans la diminution de profondeur par suite 

de l’envasement et a pour effet final le changement du caractère 

limnographique d’un amas d’eau donné qui modifie à son tour 

le faciès biologique de celui-ci.

La baie Wigierki offre justement un intérêt tout particulier 

à cet égard. Sa partie occidentale, c’est à-dire la baie Uklejowa, 

qui, comme on vient de le mentionner, est une baie secondaire 

séparée de Wigierki par un seuil, constitue notamment au point 

de vue limnologique la région de Pré-Wigry, où le procès de 

vieillissement, avançant de l’Ouest vers l’Est, a fait subir son in­

fluence plus tôt que dans le reste du lac primitif et a eu pour
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effet le changement de son caractère limnographique et aussi, 

à un certain degré, de son caractère biologique, en lui prêtant 

des propriétés des lacs eutrophes. La baie Okuniowa correspond, 

par contre, à la partie de Pré-Wigry, où le procès de vieillisse­

ment est beaucoup moins avancé; elle est autrement dit plus 

jeune que la baie Uklejowa et a encore conservé son caractère 

oligotrophe.

Cette différenciation de la baie Wigierki en deux types li- 

mnologiques est justement une des raisons qui ont décidé du 

choix du zooplancton provenant des deux points susmentionnés 

comme objet des présentes recherches, ce qui paraît d'autant 

plus justifié que nous retrouvons dans la baie Okuniowa les traits 

caractéristiques de toute la partie ouverte de Wigry, située à 

l’est du seuil délimitant la baie Uklejowa. Il s’agit surtout des 

propriétés telles que la profondeur, la transparence et la couleur 

de l’eau, ses conditions thermiques, ainsi que sa richesse en oxy­

gène et la composition de sa faune au point de vue qualitatif. 

En particulier pour ce qui concerne les Crustacés eulimnétiques, 

qui nous intéressent dans ce travail, on peut constater en été, 

donc pendant la période du développement le plus intense de la 

plupart des représentants de ce groupe, une grande uniformité 

dans la répartition de ceux-ci. On trouve notamment, comme l’a 

déjà établi L i t y h s k i  (1922), les mêmes 12 espèces dans toute 

la partie de Wigry située à l’est de la baie Uklejowa.

Le zooplancton, examiné par l’auteur et dont une partie 

date de l’année 1921, tandis que la plupart de l’année 1922, a été 

recueilli à un mois d’intervalle environ moyennant de pêches ver­

ticales. La plupart des échantillons proviennent des pêches au 

filet „quantitatif“ système de Burckbardt1), le reste de ceux-ci 

a été péché à l’aide du filet Àpstein2).

Les résultats obtenus par cette voie ne peuvent toutefois, co­

mme on le sait, être considérés comme donnant une image exacte 

des relations quantitatives existantes en réalité. Mais nous ne 

possédons, malheureusement, jusqu’à présent aucune méthode de 

pêche dont les résultats ne seraient pas influencés plus ou moins

J) Modèle moyen à ouv. supér. =  15 cm, gaze Nr. 15, c. à. d. 58 fils 

sur l’étendue d’1 cm.

2) Le diamètre de l’orifice =  1/24 m2.
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par différents facteurs secondaires, ne se prêtant pas à une éva­

luation numérique exacte et ne permettant par conséquent pas la 

détermination de l’erreur maximum. Le défaut principal de la 

méthode de pêche au filet consiste en ce que, par suite de la 

résistance de la surface filtrante, l’engin en question ne retient 

qu’une partie plus ou moins grande du plancton contenu dans 

une colonne d’eau donnée. Pour diminuer l’importance de l’er­

reur, qu’on commet à l’évaluation de la quantité de matériaux 

recueillis, la plupart des auteurs y introduisent une correction, 

en multipliant les chiffres obtenus par ce qu’on appelle coeffi­

cient de filtration du filet, lequel coefficient a aussi été appliqué 

aux résultats quantitatifs exposés dans ce mémoire pour les ren­

dre comparables à ceux d!autres auteurs. Il va sans dire qu’un 

tel multiplicateur n’a qu’une valeur relative, d’autant plus qu’il 

est évalué pour le plancton en bloc, c’est-à-dire sans tenir compte 

de ses éléments particuliers; les individus de diverses espèces 

ou même de l’âge différent d’une même espèce ne sont cepen­

dant pas retenus ou filtrés par le filet donné en nombre égal. 

Vu toutefois le fait que l’importance de l’erreur commise est pres­

que toujours la même, on peut considérer les résultats obtenus 

comme correspondants plus ou moins aux rapports quantitatifs 

qui existent réellement entre les espèces habitant un amas d’eau 

donné.

Les pèches verticales, d’où provient le plancton examiné, 

ont presque toujours été effectuées depuis la profondeur de 20 m 

pour donner plus d’uniformité aux résultats obtenus et aussi parce 

que c’est la profondeur, à laquelle se rassemblent la plupart des 

Crustacés planctiques, représentés dans le lac de Wigry, pendant 

la plus grande partie de l’année, c’est à-dire aussi bien durant les 

périodes de la circulation des eaux de printemps et celle d’autumne 

que pendant la stagnation d’été, au cours de laquelle les espèces 

en question s’amassent plus près de la surface, autrement dit 

à partir du mois d’avril environ jusqu’à la mi-novembre. Ce n’est 

qu’en hiver que certaines espèces de Copépodes descendent — par 

suite des changements de température et quelques autres proba­

blement— dans les couches d’eau situées au-dessous de 20 m. Tou­

tes les pêches respectives ont été effectuées entre 12 et 15 h; 

vers le soir commence la migration nocturne de Crustacés vers 

la surface, ce qui est un phénomène habituel dans le lac de 

Wigry. 7
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Les échantillons examinés ne constituent pas une série an­

nuelle de pêches, mais embrassent l’époque la plus importante 

au point de vue de l’étude du cycle biologique de Crustacés plan­

ctiques, à savoir la période d’avril (mai) à octobre inclusivement. 

C’est notamment l’époque, à laquelle la plupart des espèces de 

ce groupe, représentées au lac en question, manifestent leur épa­

nouissement maximum; c’est aussi la période principale de leurs 

reproduction et développement. Certains genres, comme par ex. 

Heterocope, Diaphanosorna et Leptodora, parcourent même tout 

leur cycle biologique pendant les mois susnommés et dispa­

raissent ensuite tout à fait du plancton pour le reste de l’année.

Dans la baie Wigierki a été constatée la présence des espè­

ces suivantes de Crustacés planctiques:

C l a d o c è r e s  C o p é p o d e s

1. Diaphanosorna brachyurum (Liévin) 1. Diaptomus gracilis G. O. Sars

2. Leptodora kindtii (Focke) 2. Diaptomus graciloides Lilljeborg

3. Bythotrephes longimanus F. Leydig 3. Heterocope appendiculata G. O. 

(seulement dans les parties ouv. du lac) Sars

4. Daphnia cucullata G. O. Sars 4. Eurytemora lacustris Poppe

5. Daphnia cristata G. O. Sars 5. Cyclops strenuus s. 1.

6. Bosmina longirostris (O. F. Müller) 6. Cyclops oithonoides G. O. Sars

7. Bosmina coregoni Baird 7. Cyclops leuckarti Claus

8. Cyclops bicuspidatus Claus (dans 

la baie Okuniowa seul, sporadi­

quement).

Sauf Bosmina longirostris qui est une forme hémilittorale, 

ainsi que Cyclops leuckarti et Cyclops bicuspidatus qui appar­

tiennent aux Crustacés hémitimnétiques, toutes les autres espè­

ces susnommées habitent ou bien pendant presque toute la du­

rée de leur cycle biologique (Cladocères) ou bien exclusivement 

(Copépodes) la région limnétique de la baie en question, ce sont 

donc des formes eulimnétiques.

Outre les Crustacés planctiques susmentionnés on a trouvé 

dans quelques échantillons des exemplaires isolés des espèces 

suivantes dont la plupart appartiennent aux formes littorales: Da­

phnia longispina O. F. Müller, Chydorus sphaericus O. F. Müller, 

Cyclops insignis Claus, Cyclops viridis var, gigas Claus et Bo­

smina longispina Leydig,
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La présence dans le lac de Wigry de toutes les espèces 

précitées a déjà été signalée par L i t y ń s k i  (1922, 1923), Direc­

teur de la Station Hydrobiologique de Wigry, qui a eu l’obli­

geance de mettre à ma dispositon les matériaux qui ont fait l’ob­

jet des présentes recherches.

Ba i e  O k u n i o w a .

Pour ce qui concerne les données statistiques relatives à cette 

partie de Wigierki il y a lieu de s’en rapporter à la Tab. I indi­

quant la production de chaque espèce respectivement pendant 

la période de mai à octobre 1922 et aux différents mois d’autres 

années.

C l adocèr es .  Pour caractériser la baie Okuniowa au point 

de vue de la biologie de cet ordre de Crustacés il faut signaler tout 

d’abord le fait suivant. La présence dans cette baie de l’espèce 

Byihotrephes longimanus — dont l’auteur a trouvé un certain nom­

bre d’exemplaires dans les échantillons datant d’août, de septem­

bre et d’octobre 1922 — constitue une des différences essentielles 

entre cette région de Wigierki et la baie Uklejowa, où l’absence 

constante de la dite forme a été constatée aussi bien par L i- 

t y ń s k i  (1925), qui a examiné à cet égard des pêches embras­

sant 5 ans, que par l’auteur. Il y a lieu de mentionner à ce 

propos que cette espèce a cependant été trouvée au cours des 

présentes recherches dans un échantillon d’août 1921 provenant 

du point appelé „pod Terpentyniarnią“ qui est situé 300 m à l’est 

du seuil séparant la baie Uklejowa du reste de Wigierki.

Quant aux autres Cladocères habitant la baie Okuniowa il 

faut attirer l’attention sur le parallélisme constaté dans le par­

cours du cycle biologique respectivement de Daphnia cucullata 
et de Daphnia cristata pendant la période de leur épanouisse­

ment maximum, ainsi que sur le fait que Daphnia cucullata 

y domine quantitativement sur Daphnia cristata.

Il y a ensuite lieu de mentionner que le développement 

annuel de Bosmina longirostris habitant la baie Okuniowa dif­

fère considérablement de celui constaté pour les représentants 

de cette espèce dans la baie Uklejowa, fait qui sera précisé 

plus loin.
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Si on compare maintenant les rubriques correspondant au 

développement annuel respectivement de Bosmina longirostris 

et de Bosmina coregoni habitant la baie Okuniowa, on ne man­

quera pas de remarquer l’existence entre ces deux espèces d’une 

substitution périodique bien prononcée se manifestant de la ma­

nière suivante. Tandis que Bosmina longirostris subsiste en hi­

ver, Bosmina coregoni disparaît du plancton en novembre ou 

décembre pour n’y réapparaître qu’au printemps seulement. D ’autre 

part, même pendant l’époque de mai à octobre, où les deux for­

mes coexistent, la période du développement le plus intense de 

chacune d’elles a lieu aux mois différents, à savoir: Bosmina 
longirostris a son épanouissement maximum en juin et juillet, tan­

dis que Bosmina coregoni en août et septembre, à laquelle épo­

que la première n’est plus représentée que faiblement dans le 

plancton.

Copépodes .  La baie Okuniowa est habitée par 4 genres de 

Copépodes appartenant à 2 familles: Centropagidés et Cyclopidés,

Le premier de ces 2 groupes est représenté par les 4 espè­

ces suivantes: Diaptomus gracilis, Diaptomus graciloides, He­

terocope appendiculata et Eurytemora lacustris dont les deux 

dernières sont à côté de Cyclops oithonoides des habitants ca­

ractéristiques des lacs septentrionaux de l’Europe Centrale. Ces

4 espèces de Centropagidés — donc aussi bien Diaptomus graci­
lis et Eurytemora lacustris qu’on rencontre dans la baie Oku­

niowa également en hiver que Diaptomus graciloides et Hete­
rocope appendiculata qui disparaissent du plancton au commen­

cement de la saison froide — sont toutes caractérisées par le fait 

que l eu r  d é v e l o p p e m e n t  p r i n c i p a l  a l i eu  en été.

Les Cyclopidés sont représentés d’une manière constante 

dans la baie Okuniowa seulement par des formes propres géné­

ralement aux amas d’eau plus profonds, donc par des espèces 

telles que Cyclops oithonoides, Cyclops leuckarti, ainsi que les 

formes du groupe Cyclops stremuis s. 1, habitant de grands lacs; 

Cyclops strenuus Fischer s, str., forme caractéristique de petits 

amas d’eau, faisant ici défaut — ce qui est vrai également pour la 

baie Uklejowa.

Cyclops insignis et Cyclops bicupidatus n’apparaissent dans 

la baie Okuniowa que sporadiquement, tandis que ces formes 

sont plus ou moins communes dans la baie Uklejowa.
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La présence en grand nombre de Cyclops oithonoides dans 

tout le lac de Wigry à côté des formes telles que Heterocope 

appendiculata et Eurytemora lacustris est une des raisons pour 

lesquelles ce lac doit être considéré comme appartenant au type 

balto-scandinave. Quant aux résultats quantitatifs, relatifs au cycle 

biologique de cette espèce dans la baie Okuniowa, il y a lieu de 

constater qu’ils sont essentiellement conformes à ceux obtenus 

par Z a c h a r i a s  (1895) pour le lac Pl ön ,

Cyclops leuckarti est par rapport à Cyclops oithonoides 
très peu nombreux aussi bien dans la baie Okuniowa que dans 

la baie Uklejowa. Cette constatation est en concordance avec 

les observations de W e s e n b e r g - L u n d  (1904) sur la fré­

quence de cette espèce dans les lacs danois ainsi qu’avec de 

Ga j l  (1924) à l’égard de Cyclops leuckarti des bassins d’eau de 

la banlieue de Varsovie.

Ba i e  U k l e j o w a  (Tab. II).

Comme mentionné plus haut, cette partie de la baie Wi­

gierki présente par rapport à sa partie orientale quelques diffé­

rences au point de vue limnographique. Aussi le caractère topo­

graphique de la baie Uklejowa la distingue de cette dernière, vu 

qu’elle forme un amas d’eau clos, tandis que la baie Okuniowa 

appartient à la partie ouverte du lac de Wigry.

En ce qui concerne les C l a d o c è r e s  il y a lieu de rap­

peler tout d’abord l’absence constante dans la baie Uklejowa de 

Bythotrephes longimanus, forme si caractéristique des lacs du 

type balto-scandinave.

Le parcours du cycle biologique de Bosmina longirostris 
de la baie Uklejowa mérite une attention toute particulière. Tan­

dis que dans la baie Okuniowa le développement le plus intense 

de cette Cladocère a lieu en été, dans la baie Uklejowa son ma­

ximum principal se manifeste fin décembre ou en janvier. Dans 

ce dernier point Bosmina longirostris présente notamment, à ce 

qu’il paraît, outre le maximum d’hiver, un second maximum, 

moins marqué, au commencement de juillet. Les données ci- 

dessus sont à un certain degré en contradiction avec les obser­

vations de S c h ä f e r n  a, (1924), selon lequel auteur dans les
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eaux eutrophes, parmi lesquelles il faut d’après L i t y ń s k i  (1925,. 

1926) ranger la baie Uklejowa, Bosmina longirosiris est carac­

térisée — par opposition à ce qui a lieu dans les lacs oligotrophes — 

par un maximum d’été, le seul chez cette espèce.

Bosmina coregoni, forme eulimnétique par excellence, est 

très peu nombreuse dans la baie Uklejowa, ce qui s’explique 

probablement par le caractère eutrophe de cette région de Wigry,

Quant aux C o p é p o d e s  il faut de signaler les parti­

cularités suivantes en ce qui concerne le cycle biologique de dif­

férents représentants de ce groupe dans la baie Uklejowa.

Contrairement à ce qui a lieu dans la baie Okuniowa, on 

peut observer dans le développement annuel de Diaptomus gra- 

cilis et Diaptomus graciloides de la baie Uklejowa le phéno- 

mène de substitution périodique. Diaptomus gracilis manifeste 

notamment son plus grand épanouissement en décembre, janvier 

et février, au cours desquels mois Diaptomus graciloides se 

trouve déjà à l’état de dépression plus ou moins marquée.

Tandis que dans la baie Okuniowa toutes les 4 espèces de 

Centropagidés ont leur développement principal pendant la pé­

riode de juillet à octobre inclusivement, il n’en est pas de même 

dans la baie Uklejowa, où Heterocope appendiculata et Euryte- 

mora lacustris se trouvent en grande quantité en juin, juillet et 

août, à laquelle époque les espèces Diaptomus gracilis et D ia­

ptomus graciloides sont encore peu nombreuses. Cette dernière 

forme atteint son maximum vers la fin de septembre, tandis que 

chez Diaptomus gracilis on peut observer 2 maxima dont l’un 

coïncide avec celui de Diaptomus graciloides et l’autre s’étend 

depuis la mi-décembre jusqu’ à la fin de février.

Cyclops oithonoides de la baie Uklejowa présente dans son 

développement 2 maxima (ce qui ne paraît pas avoir lieu dans 

la baie Okuniowa) dont l’un se manifeste dans la seconde moi­

tié d’avril et l’autre dans la seconde moitié de septembre5 éven­

tuellement en octobre. Les résultats obtenus pour cette espèce 

sont d’une manière générale conformes à ce qu’a constaté W e- 

senberg-Lund (1904) à l’égard de Cyclops oithonoides habitant 

les lacs danois.

Cyclops bicuspidatus qui, comme nous le savons déjà, n’ap­

paraît que sporadiquement dans la baie Okuniowa se rencontre 

dans le plancton de la baie Uklejowa en nombre assez considé-
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rabie durant l’année entière. Vu que —- à s’en tenir aux obser­

vations de R y ł o w (1922), G a j l  (1924) et R z ó s k a  (1925) — 

c’est une forme propre aux eaux peu profondes, quelquefois même 

salées ou contenant de l’acide sulfhydrique, il faut croire qu'elle 

ne saurait trouver des conditions favorables à son développement 

dans les lacs oligotrophes et que sa prospérité dans la baie Uk­

lejowa s’explique justement par les propriétés limnographiques 

de celle-ci la rapprochant des lacs eutrophes.

La table ci-dessoux indique brièvement les différences con­

statées entre le développement annuel de chacune des espèces 

de Crustacés planctiques, représentées respectivement dans la baie 

Okuniowa et la baie Uklejowa.

Baie Okuniowa Baie Uklejowa

Diaphanosoma brachyurum assez nombreuse

Leptodora kindtii

Bythotrephes longimanus 

Daphnia cucullata 

Daphnia cristata

Daphnia long ¿spin a 

Bosmina longirostris

Bosmina coregoni 

Bosmina longispina

Diaptomus gracilis

Diaptomus graciloides 

Heterocope appendiculata

Eurytemora lacustris

disparaît du plancton 
en novembre, resp. en 
décembre

présente

très nombreuse

période sexuelle n’est 
indiquée que faiblement

on a trouvé 2 exemplai­
res dans une des pêches

assez nombreuse, déve­
loppement principal du­
rant la période de juin 
à août inclusivement 
c? c? pas trouvés

nombreuse

des individus isolés ont 
été trouvés dans 2 pê­
ches

période principale de dé­
veloppement août—mi- 
octobre, minimum d’hi­
ver

assez nombreux

assez nombreuse, pré­
dominance de formes 
jeunes

nombreuse, 2 maxima

moins nombreuse

disparaît du plancton 
en octobre

absente

moins nombreuse

période sexuelle mieux 
marquée (dure plus 
longtemps)

apparaît sporadique­
ment

nombreuse, en quantité 
assez grande durant 
l’année entière, maxi­
mum d’hiver 
cfcT apparaissent

en petit nombre

fait défaut

période principale de 
développement sep­
tembre — février inclus

moins nombreux

moins nombreuse, pré­
dominance de formes 
adultes

moins nombreuse,
1 seul maximum
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Centropagidae juv. 

Cyclops strenuus s. 1.

Cyclops oithonoides

C. bicuspidatus

C. insignis

C. viridis (var. gigas) 

Cyclopides juv.

Nauplii de Copepodes

Baie Okuniowa

maximum durant la pé­
riode août — octobre

maximum en août, resp. 
septembre, maximum de 
mai peu distinct, maxi­
mum d’hiver bien mar­
qué

1 seul maximum (eu 
août, resp. septembre), 
période sexuelle dure 
longtemps

apparaît sporadique­
ment

fait défaut

fait défaut3)

1 seul maximum (en 
août resp. septembre)

maximum pendant la pé­
riode 23.VII-8.IX (1922), 
minimum au mois de 
mars

Baie Uklejowa

maximum en novem­
bre

2 maxima: en mai, resp. 
juin et en octobre, ma­
ximum d'hiver peu di­
stinct

2 maxima, période se­
xuelle de courte durée

nombreux

apparaît sporadique­
ment

peu nombreux

2 maxima (en juin et 
en octobre)

2 maxima (en mai et 
en octobre 
minimum en janvier

Il s’ensuit, entre autres de la table ci-dessus1) qu'on trouve 

aux deux points en question à côté des formes balto-scandinaves, 

propres dans le distr.de Suwałki — selon L i t y ń s k i  (1925) — 

aux lacs plutôt oligotrophes, des espèces représentées d’une ma­

nière constante dans le plancton des lacs plus ou moins eutro- 

phes.

Quant aux différences quantitatives la sus-dite table fait res­

sortir ce qui suit:

Outre Bosmina coregoni qui est beaucoup plus nombreuse 

dans la baie Okuniowa que dans la baie Uklejowa les autres 

formes balto-scandinaves ne présentent pas de divergences de 

quelque importance.

Bosmina longirostris qui est une forme hémilittorale est 

représentée en plus grande quantité dans la baie Uklejowa que

!) 1 exemplaire Bythotrephes espèce fut trouvé dans la seulepêche exa­

minée (17.VIII.1921) du point ,,pod Terpentyniarniq“ (0 — 20 m), situé 300 m 

à l ’est du point le plus profond de la baie Uklejowa.

s) Des exemplaires isolés de cette espèces ont été trouvés dans une 

pêche du 14.IX. 1925 provenant de „Ploso Zach.“ près de la baie Biatczanska,
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dans la baie Okuniowa, mais toutes les autres espèces sont — 

à l’exception de Diaptomus gracilis peut être — plus nombreuses 

dans cette dernière que dans la baie Uklejowa. Cette prédomi­

nance est surtout bien marquée chez Daphnia cucullata.

Il résulte de ce qui vient d’être dit que les deux points de 

Wigierki dont il est question et qui présentent selon L i t y ń s k i

(1925) des différences considérables au point de vue de la com­

position de leur faune en général — pour ne mentionner que l’ab­

sence dans la baie Uklejowa de Pallasea quadrispinosa, Am- 

phipode si caractéristique du lac de Wigry, ainsi que de 

S a l m o n i d é s  — ne diffèrent cependant pas essentiellement l’un 

de l’autre, si on ne tient compte que du zooplancton, en parti­

culier de Crustacés eulimnétiques.

Ce fait s’explique probablement de la façon suivante. La 

composition de l’ichtyofaune, ainsi que de la faune habitant le 

fond d’un lac, est vraisemblablement déterminée d’une manière plus 

ou moins directe par les propriétés physico - chimiques d’hy- 

polimnion, en particulier par la richesse plus ou moins grande 

de cette couche d’eau en oxygène. Le plancton eulimnétique 

est, par contre, confiné depuis mai jusqu’à octobre — donc 

pendant la période du développement le plus intense de la 

plupart de ses représentants habitant la baie Wigierki — dans 

l’épilimnion, c’est-à-dire dans la couche d’eau, où les conditions 

telles que la richesse en oxygène, la température etc. ne diffè­

rent pas considérablement d’un point à l’autre. Il faut ajouter 

à cela qu’au-dessus du seuil séparant la baie Uklejowa du reste 

de Wigierki a sans doute lieu un échange continuel de l’eau sur 

toute l’étendue de cette partie de Wigry. Et c’est probablement 

grâce à ces circonstances que les Crustacés planctiques habitant 

respectivement la baie Okuniowa et la baie Uklejowa ne révèlent 

pas de différences essentielles ni au point de vue qualitatif ni 

quantitatif, bien que le premier de ces points ait conservé à un 

degré beaucoup plus haut que ce n’est le cas pour la baie Uk­

lejowa le caractère de lacs oligotrophes.

Les résultats susexposés semblent d’autant plus compréhen­

sibles „que les organismes planctiques sont d’une manière géné­

rale doués—comme le soulignent Forel  et L i t y ń s k i  (1925) — 

d'un eurytopisme assez considérable, c'est-à-dire que la plupart 

des espèces propres à la région limnétique supportent relative­
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ment bien les changements d’intensité de beaucoup de facteurs 

écologiques, par suite de quoi leur répartition est souvent si peu 

caractéristique“.

Voyons maintenant quelle est approximativement la produc­

tion totale (en 1922) des Crustacés planctiques habitant la baie 

Okuniowa d’un côté pendant la période du plus grand épanou­

issement de la plupart des représentants de ce groupe, de l’autre 

— aux mois particuliers constituant cette période.

Comme la Tab. I le fait ressortir, toutes les 14 espèces repré­

sentées au point en question — abstraction faite des formes qui 

apparaissent plus ou moins sporadiquement — marquent leur 

maximum pendant la période du 23.VII au 13.X.

Le nombre moyen de Crustacés planctiques de la baie Oku­

niowa, contenu dans 1 mètre cube d’eau pendant cette période, 

se chiffre par 25037. La production moyenne de chaque espèce 

particulière est pour ladite période la suivante:

Daphnia cucullata . . . . . . . . . .  6722

Cyclops oithonoides . . . . . . . . .  3124

Bosmina coregoni . ........................................ 2812

Centropagidés juv. . . . . . . . . .  . 2053

Cyclopidés juv........................................... ....  . 1986

Eurytemora lacustris . . . . . . . . .  1374

Cladocères juv. .................................................. 1358

Cyclops strenuus s. 1. .............................. ....  1087

Diaphanosorna brachyurum . . . . . . .  903

Daphnia cristata ............................................. ....  899

Bosmina longirostris . . . . . . . . .  787

Diaptomus graciloides . . . . . . . . .  723

Cyclops leuckarti . . . . . . . . . .  657

Heterocope appendiculata . . . . . . .  355

Diaptomus gracilis . . . . . . . . . .  174

Leptodora kindtii . . . . . . . . . .  17

Bythotrephes longimanus . . . . . . .  6

Ces résultats sont représentés graphiquement sur la Fig. 1 

(p. 250) indiquant les rapports quantitatifs entre les différentes 

espèces et faisant voir que pendant la période la plus importante 

pour l’économie du lac, vu l'abondance du plancton à cette épo­

que, la première place revient à Daphnia cucallata dont la po- 

pulation constitue alors 28% de la quantité totale du zooplancton. 

Viennent ensuite: Cyclops oithonoides (+ 13%) et Bosmina core-
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goni (env. \2%). Toutes les autres espèces prises ensemble (Co­

pépodes juv. y compris) constituent seulement 47% du nombre 

total d’individus trouvés.

11 y a lieu de mentionner à ce propos que ce n’est pas 

sans importance au point de vue de la biologie du lac de Wigry 

que Daphnia cucullata est en été dans la baie Okuniowa, donc 

probablement aussi dans toute la partie orientale de ce lac, la 

forme dominante par rapport à tous les autres représentants de 

Crustacés planctiques et que la 3-ème place revient à Bosmina 

coregoni. Nous savons notamment grâce à L i t y r i s k i  (1922) 

que parmi les poissons habitant le lac de Wigry et auxquels le 

zooplancton sert d’aliment au moins l’espèce Alburnus lucidus 

se nourrit presque exclusivement de Daphnia cucullata et de 

Bosmina coregoni, et il faut ajouter que le susdit auteur trouvait 

dans l’estomac des individus de ce poisson, péchés par ex. en 

octobre, plusieurs mille Crustacés.

Les Fig 2 et Fig. 3—5 (p. 251—-254) représentent graphique­

ment d’un côté la production totale des Crustacés planctiques 

dans la baie Okuniowa aux différents mois de la période de mai 

à octobre 1922, de l'autre— la production de chaque espèce au 

cours d’un mois particulier.

Il résulte de la Fig. 2 que la production totale est la plus 

grande à la date du 8.IX; les Fig. 3 — 5 font d’autre part ressor­

tir que les espèces qui sont les plus nombreuses pendant la pé­

riode du 23.VII au 13.X et notamment Daphnia cucullata, Cy­

clops oithonoides et Bosmina coregoni ont justement leur maxi­

mum en septembre.

Si ou compare la colonne correspondant à la pêche du 6. 

V.1922 à une des colonnes correspondant aux pêches se rappor­

tant à la période 23.VII — 13.X .1922 (Fig. 2), on verra qu’au 

point de vue de la production du zooplancton le printemps se 

rapproche plutôt de la saison d’hiver que de celle d’été, ce qui 

est confirmé également par la Fig. 3, d’où il s’ensuit que les 

seules espèces qui paraissent jouer quelque rôle pendant cette 

période sont: Cyclops oithonoides, Cyclops strenuus s. 1., Eury­

temora lacustris et Bosmina longirostris.
Il faut ajouter finalement que les mois: janvier, février et 

mars constituent pour le lac de Wigry une saison morte, On n’y 

trouve pendant les deux premiers mois, outre quelques Daphnia
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cristata et des individus peu nombreux du groupe Cyclops stre- 
nuus s. 1., que Diaptomus gracilis, Eurytemora lacustris et Bo­

smina longirostris; tandis qu’au mois de mars, au cours duquel 

les Crustacés planctiques de la baie Okuniowa paraissent mar­

quer leur minimum annuel, on ne rencontre guère que des re­

présentants isolés des 3 dernières espèces.

La valeur numérique de la production du zooplancton dans 

la baie Uklejowa pendant diverses saisons illustrent les Fig. 6 et

7 (p. 255).

Il s’ensuit tout d’abord que— contrairement à ce qui a lieu 

dans la baie Okuniowa — la production totale du zooplancton pen­

dant les mois d’hiver y est assez élevée, ce que fait ressortir 

très nettement la Fig 7. Mais en examinant attentivement la Fig.

8 (p. 256), on voit que certaines formes y manquent complè­

tement, tandis que parmi les espèces présentes seules Diapto­

mus gracilis et Bosmina longirostris (surtout celle-ci) apparais­

sent en nombre quelque peu considérable et que c’est justement 

grâce à cette dernière forme que la production totale en hiver 

est de quelque importance, vu que Bosmina longirostris consti­

tue à elle seule à cette époque 73% du chiffre global de Crusta­

cés planctiques.

Comme les Fig. 6 et 7 le font entre autres ressortir, l’im­

portance de la production totale varie plus ou moins sensible- 

ment d’une année à l’autre.
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ZOFJA KULWIEĆ

SPOSTRZEŻENIA NAD ROZWOJEM DACTYLOGY- 

RUS VASTATOR NYB.

Z Zakładu Ichtjobiologji i Rybactwa Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego

w Warszawie.

W ciągu badań nad przywrami rodzaju Dactylogyrus (1927), 

żyjącemi pasorzytniczo na skrzelach ryb, udało mi się stwierdzić, 

że Dactylogyrus crassus, pasorzyt karasia, w rozwoju swym prze­

chodzi przez stadjum larwy urzęsionej, pływającej w wodzie. Na­

leżało jeszcze zbadać, jak zachowują się inne gatunki, przede- 

wszystkiem zaś Dactylogyrus vastator, zasługujący na szczególną 

uwagę z tego względu, że pasorzytuje na narybku karpia i nieraz 

wyrządza olbrzymie szkody w gospodarstwach rybnych.

Badania, które w tym celu podjęłam latem 1928 roku w Bio­

logicznej Stacji Doświadczalnej Rybackiej w Rudzie Malenieckiej 

wykazały, że w rozwoju D< vastator występuje również sta­

djum larwy urzęsionej.

Fakt ten każe szukać nowych sposobów walki z Dactylo- 

gyrusem, Kwestją zwalczania choroby nie będę się tu szczegóło­

wiej zajmowała, zaznaczam tylko krótko, że dzisiejszy stan zna­

jomości biologji Dactylogyrusa przemawia za tem, żeby na drugi 

plan usunąć dotychczas stosowane, połączone z dużemi trudno­

ściami, niszczenie pasorzytów na skrzelach ryb za pomocą ką­

pieli, a zwrócić baczniejszą uwagę na środki, które mogą zapo­

biec infekcji, jak tępienie jaj, znajdujących się na dnie stawu, 

larw i t. d,
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Okresem, w którym Dactylogyriasis zwykle najwięcej się 

szerzy, jest, jak wiadomo, pierwsza połowa lipca, kiedy małe kar- 

piki posiadają długość nie przekraczającą 5 cm, W tym czasie 

rozpoczęłam badania w Rudzie Malenieckiej, gdzie stwierdziłam 

dość silną infekcję.

Dla stwierdzenia ile jaj składa jeden osobnik D. vastator, 

poddane były obserwacji pojedyncze izolowane okazy tego ga­

tunku. Pasorzyty, badane w liczbie 15 sztuk, produkowały w ciągu 

około 6-ciu godzin po 14 — 29 jaj (po upływie tego czasu skła­

danie ustaje). Jest to maksymalna ilość dla pasorzyta obserwo­

wanego w wodzie, w ciągu krótkiego stosunkowo czasu na szkiełku 

zegarkowem. Trudno powiedzieć, czy w warunkach naturalnych, 

t. j. na skrzelach ryby, składanie jaj odbywa się w ten sam 

sposób.

Jaja D. vastator mają następujące wymiary:

Długość całkowita 0,087 — 0,102 mm 

„ bez szypułki 0,080 — 0,099 mm 

Szerokość 0,046 — 0,058 mm

D a t a
Średnia temp. 

dzienna powie­
trza

S p o s t r z e ż e n i a

Dośw. i. 12.VII.1928 21.8° Składanie jaj
13. „ „ 225°
14. „ , 26.6° Pojawienie się oczu
15. „ , 23.8° Wylęg pierwszych larw
16. „ . 24.5° Dalszy wylęg

Dośw. II. 18.VII.1928 21.8° Składanie jaj
19. „ „ 17.3°
20. „ „ 15.1°
21. „ „ 16.2° Pojawienie się oczu
22. „ , 15.2° Wylęg pierwszych larw

Dośw, III. 24.VII.1928 18.7° Składanie jaj
25. , , 163°
26. . „ 15,5°
27. „ „ 19.5° Pojawienie się oczu
28. „ „ 20.3° Wylęg pierwszych larw
29. , , 22.4° Dalszy wylęg.
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Powyższe liczby, pochodzące z moich pomiarów z dnia

8.VIII.1928 r, (18 sztuk), nie zgadzają się z liczbami, które N y- 

be l in  (1925) podaje dla jaj „letnich" (0,066 — 0,077 mm 

X  0,044 — 0,051 mm). Jaja mierzone przeze mnie, z wyjątkiem je­

dnego o wymiarach 0,075X0)044 mm, są dłuższe, a zatem zbli­

żają się do typu, dla którego N y b e I i n podaje długość 0,081 — 

0,092 mm, a szerokość — jaj „letnich“.

Badania nad wylęgiem były przeprowadzone w sposób, opi­

sany w poprzedniej mojej pracy (1927). Długość okresu rozwoju 

zarodkowego w trzech wykonanych doświadczeniach nie była tu 

jednakowa, jak świadczy niżej 

umieszczone zestawienie; w do­

świadczeniu I bowiem larwy za- /  \ 

częły się wylęgać na czwarty 

dzień, w II i III — na piąty (jaja 

złożone były o tej samej porze 

dnia we wszystkich trzech przy­

padkach).

Opóźnienie wylęgu w 2-ch 

ostatnich przypadkach pozostaje 

prawdopodobnie w związku z ob­

niżeniem temperatury, które na­

stąpiło w tym okresie.

Świeżo wylęgnięta larwa 

(rys. 1) znacznie się różni od 

dojrzałego pasorzyta. Starszy oso­

bnik, osiadły na skrzelach ryby, 

na tylnym końcu ciała posiada 

organ czepny w postaci tarczki Rys. 1. Larwa Da- Rys. 2. Ha- 

uzbrojonej haczykami, za porno- cty logyrus^s ta to r. czy^brzeźny

cą której przyczepia się silnie do

skrzel, stale obmywanych wodą; przednia część ciała zakończona 

jest dwiema parami wyrostków i może wykonywać ruchy,

Larwa nie posiada ani tarczki czepnej ani wyrostków na 

głowie. Jej organizacja jest wyraźnie przystosowana do innego 

życia, nie pasorzytniczego: do życia w wodzie, do pływania. 

Ciało na obu końcach zwęża się, haczyki, które u starszego 

osobnika wzmacniają brzegi okrągłej tarczki czepnej i ułożone 

są promienisto, u larwy biegną wzdłuż ciała. Swe niezwykle zwin-
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iie ruchy larwa zawdzięcza rzęskom, umieszczonym po bokach 

ciała, w czterech grupach: dwie z nich znajdują się w przedniej 

części, dwie— w środkowej. Tylny koniec ciała również jest po­

kryty rzęskami, które tworzą rodzaj „ogonka“.

Larwy D. vastator posiadają długość 0,107 — 0,136 mm.

i szerokość 0,032 — 0,049 mm. Z pośród haczyków przyszłej 

tarczki czepnej widać jedynie drobne haczyki, t. zw. brzeżne, 

w liczbie 14-tu (rys. 2); nie osiągnęły one jeszcze ani swej de­

finitywnej wielkości ani kształtu, Brak wielkich haków środko­

wych oraz łączącej je spójki (Hakenklammer). Długość haczyków 

brzeżnych jest następująca1):

1 para 0,020 — 0,023 mm

2 „ 0,020 — 0,024 mm

3 „ 0,023 — 0,024 mm

4 „ 0,023 — 0,024 mm

5 „ 0,023 mm

6 „ 0,020 mm

7 „ 0,020 — 0,023 mm

Jak widać, stosunek długości poszczególnych haczyków, sta­

nowiący, według mnie, ważną cechę gatunkową, już w tak wcze- 

snem stadjum larwalnem zaczyna się zaznaczać. 6-ta para ha­

czyków jest i u dorosłych osobników D. vastator zawsze naj­

mniejsza.

Plamki oczne larwy są stosunkowo bardzo duże i posiadają 

już ciałka załamujące światło. Wymiary pharynx: 0,015 —

0,017 mm X 0,012 mm.

W kilka godzin po wylęgu larwy zwykle giną, o ile nie 

udało im się dostać na skrzela ryby. Niekiedy zdarza się, że 

ulegają one przeobrażeniu pomimo, że nie znajdują swego go­

spodarza. Rzęski odpadają wraz ze swemi komórkami, j.edno- 

cześnie tylny koniec ciała rozszerza się, tworząc tarczkę czepną. 

Tak przekształcone larwy zaczynają niekiedy pełzać, posługując 

się tarczką i przednim końcem ciała, jak to czynią larwy starsze, 

osiadłe na skrzelach.

0 Haczyki są mierzone w takim porządku, jaki przyjęłam w poprzed­

niej pracy (1927),
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Metamorfoza ta odpowiada zapewne chwili, kiedy w wa­

runkach naturalnych larwa znajduje właściwego sobie gospodarza, 

osiada na jego skrzelach i przekształca się w formę, która odtąd 

będzie prowadziła życie pasorzytnicze.
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Z 0 F j  A K U L WI E Ć

OBSERVATIONS SUR LE DÉVELOPPEMENT 

DE DACTYLOGYRUS VASTATOR NYB.

Institut d’Ichthyobiologie et Pisciculture de l ’École Supérieur d’Agriculture

de Varsovie.

Au cours de mes recherches sur les Trématodes du genre 

Dactylogyrus (1927) qui vivent sur les branchies des poissons, 

j ’ai réussi à constater que Dactylo gyrus crassus, parasite du Ca- 

rassin (Carassias carassius L.), possède dans son évolution un 

stade de larve ciliée, libre et nageuse. Il restait encore à savoir 

s’il en est de même pour d’autres espèces et notamment pour 

Dactylogyrus vastator Nyb. Ce parasite attire particulièrement 

l’attention grâce à ce fait qu’il vit sur l’alevin de la Carpe et 

fait parfois d’énormes ravages dans les élevages industriels de 

ce poisson.

Les recherches que j ’ai entreprises dans le but cité ci-des­

sus, à la Station Biologique Expérimentale à Ruda Maleniecka 

montrèrent que Dactylogyrus vastator passe aussi par le stade 

de larve ciliée. Ce fait nous impose la nécessité de chercher de 

nouveaux moyens de lutte contre les Dactylogyrus. Je ne pré­

tends pas entrer ici dans les détails de la question et dire com­

ment il faut remédier à cette maladie. Je me bornerais tout sim­

plement à remarquer que les connaissances nouvelles, que nous 

avons acquises sur la biologie des Dactylogyrus, nous engagent 

à reléguer à l’arrière plan la méthode actuelle de destruction des 

parasites sur les branchies des poissons à l’aide de bains, car 

elle présente beaucoup de difficultés et ne donne que des résul­

tats variables. Il serait préférable de donner plus d’extension 

aux méthodes prophylactiques et de rechercher de nouveaux moy­

ens pour empêcher l’infection en détruisant les oeufs dans le fond 

des étangs, les larves etc.
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La période pendant laquelle la Dactylogyriase sévit avec le 

plus d’intensité tombe, comme on le sait, dans la première moi­

tié du mois de juillet, au moment où la taille des alevins ne 

dépasse guère 5 cm. C’est à cette époque justement que j’ai 

entrepris mes recherches à Ruda Maleniecka où s’était déclaré 

une infection assez violente.

Pour connaître le nombre d’oeufs pondus par un individu 

de D. vastator? plusieurs sujets de cette espèce ont été isolés. 

15 parasites, examinés séparément pendant six heures, ont produit 

chacun 14—29 oeufs (après ce temps la ponte a cessé). C’est 

la quantité donné par un parasite, observé dans un verre de montre 

rempli d’eau, pendant le temps relativement court, il est dif­

ficile de dire si dans les conditions naturelles, c’est-à-dire sur les 

branchies des poissons, la ponte s’accomplit de la même façon.

Les oeufs de D. vastator, d’après mes mesures, ont les 

dimensions suivantes (18 oeufs mesurés le 8.VIII.1928):

Longueur totale 0,087 — 0,102 mm

„ sans pédoncule 0,080 — 0,099 mm 

Largeur 0,046 — 0,058 mm

Les chiffres ci-dessus ne correspondent pas à ceux que 

Nybelin (1925) donne pour les oeufs „d’été“ (0,066—0,077mm X  

X  0,044 — 0,051 mm). Les oeufs que j’ai mesurés, à l’excep­

tion d’un seul de 0,075 X  0>044 mm, se rapprochent du type 

indiqué par Nybe l i n ,  ayant la longueur de 0,081—0,092 mm et 

la largeur des oeufs „d’été“.

Mes recherches expérimentales sur l’évolution ont été faites 

suivant les mêmes méthodes que celles décrites dans mon travail 

antérieur (1927).

La durée de l’évolution embryonnaire n’a pas été la même 

pour les trois cas observés, ainsi que le montre le tableau ci-des­

sous. Au cours de la première expérience, l’éclosion des larves 

a eu lieu le quatrième jour et au cours de la deuxième et de la 

troisième — le cinquième jour, la ponte s’étant effectuée à peu 

près aux mêmes heures dans les trois expériences.
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Date
Temp, moyenne 

de l’air
Observations

Exp. I 12. VII. 1928 21.8° Ponte
13 „ ,, 22.5°
14 „ „ 26 6° Apparition des yeux
15 „ „ 23.8° Eclosion des premières larves
16 „ „ 24,5° Suite de l’éclosion

Exp. II 18.VII.1928 21.8° Ponte
19 „ „ 17.3°
20 „ „ 15.1°
21 „ „ 16.2° Apparition des yeux
22 „ „ 15.2° ^closion des premières larves

Exp. Ill 24.VII.1928 18.7° Ponte
25 , „ 16.3°
26 . „ 15.5°
27 „ . 19.5° Apparition des yeux
28 „ „ 50.3° Eclosion de premières larves
29 , „ 22.4° Suite de l’éclosion

Le retard observé dans l’éclosion que Ton remarque pour 

les deux derniers cas est peut-être en rapport avec l’abaissement 

brusque de la température de l’air et de l’eau qui s’est produite 

pendant cette période.

Les larves qui viennent d’éclore (fig* 1) diffèrent sensible­

ment des parasites adultes. Un sujet adulte, fixé sur les bran­

chies des poissons, possède à l’extrémité postérieure de son 

corps un organe de fixation ayant la forme d’un disque, muni 

de crochets, grâce auquel il s’accroche fortement aux branchies. 

La partie antérieure du corps qui est susceptible d’exécuter 

des mouvements, se termine par quatre tentacules. Quant à la 

larve, elle ne possède ni disque fixateur ni tentacules. Son or­

ganisation est manifestement adaptée à une vie différente, libre 

dans l’eau. Son corps se rétrécit aux deux extrémités; les cro­

chets qui, chez les sujets âgés fixés aux branchies, ont une 

disposition radiale sur les bords du disque adhèrent, sont grou­

pés chez les larves libres en des faisceaux longitudinaux. Cest 

aux cils que la larve doit ses mouvements extrêmement agiles. 

Quatre groupes de cils sont placés sur les côtés de son corps:
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deux à la partie antérieur et deux à la partie médiane, L’ex- 

trémité postérieure est elle-même couverte de cils qui forment 

une sorte de queue.

Les larves deDactylogyrus vastator mesurent 0,107 à 0,136mm 

de longueur et 0,032 à 0,049 mm de largeur. L’armature chitineuse 

qui est très développée chez les parasites adultes, n’est représen­

tée chez les larves que par de minces crochets (fig. 2), appelés 

crochets marginaux, au nombre de 14. Cependant ils n’ont en­

core atteint ni leurs dimensions définitives ni leur forme. Les 

crochets centraux, ainsi que la pièce qui les réunit, ne sont pas 

encore formés.

La longueur des crochets marginaux est la suivante:

1. paire 0,020 — 0,023 mm

2. „ 0,020 — 0,024 mm

3. „ 0,023 — 0,024 mm

4. „ 0,023 — 0,024 mm

5. „ 0,023 mm

6. „ 0,020 mm

7. „ 0,020 — 0,023 mm

Comme on le voit, le rapport de la longueur des crochets 

entre eux, qui représente à mon avis un caractère important de 

l’espèce, commence à s’accuser déjà dans ce stade larvaire si 

peu avancé. Chez les individus adultes de D. vastator comme 

chez les larves, c’est la sixième paire de crochets qui est la plus 

courte.

Les taches oculaires de la larve sont relativement très gran­

des et elles possèdent déjà leur corpuscule réfringent. Les dimen­

sions du pharynx sont: 0,015 — 0,017 mm X  0,012 mm.

Les larves meurent en général au bout de quelques heures 

après réclosion. Mais dans certains cas elles peuvent se méta­

morphoser, bien qu’elles n’aient pas trouvé leur hôte. Les cils 

se détachent par touffes avec leurs cellules et on peut les voir 

encore battre en dehors du corps. En même temps la partie po­

stérieure du corps s’élargit en forme de disque et, par suite, les

') L’ordre que j’ai suivi dans mes mesures est celui que j ’ai adopté dans 

mon travail antérieur (1927).
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crochets marginaux se disposent tout autour de lui suivant les 

rayons. La larve ainsi transformée, commence à ramper en se 

servant de ses extrémités antérieure et postérieure, comme le font 

les larves plus âgées fixées sur le poisson.

On peut supposer que dans la nature cette métamorphose 

coïncide avec la rencontre par la larve ciliée d’un hôte favorable 

et qu’ainsi se ferait le passage entre la vie libre et nageuse et 

l’existence parasitaire et fixée de l’adulte.
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KAZIMIERZ DEMEL

O PRĄDACH PRZY CYPLU PÓŁWYSPU HELSKIEGO

(z 8 mapkami, 1 wykresem i 1 schematem).

Przebieg prądów u naszych wybrzeży nie jest dostatecznie 

zbadany. Nie mówiąc o własnej, tak bardzo ubogiej literaturze 

naukowej morskiej, zawierającej zaledwie parę najogólniejszych 

wzmianek o prądach w zatoce Gdańskiej ( Pawł owsk i ,  Ka r ­

czewski ,  M i k o ł a j s k i ) ,  nawet bogata stosunkowo literatura 

cudzoziemska, zwłaszcza niemiecka, dotycząca Bałtyku nie wiele 

posiada prac, dotyczących prądów w szczególności obchodzącej 

nas tutaj zatoki Gdańskiej. Znamy zaledwie dwie nowsze publi­

kacje z tej dziedziny. Jedna z nich, B r ii c k m a n n a (l), jako obej­

mująca rozleglejszy teren, nie kładzie szczególnego nacisku na 

stosunki występujące u naszych brzegów, zwłaszcza na te ciekawe 

zjawiska, .które, jak zobaczymy, dają się obserwować przy cyplu 

półwyspu Helskiego. Druga praca z tej dziedziny, L u n d b e c k a  

(4), szczegółowo traktuje o stosunkach choć poblizkiego, lecz już 

nie naszego zalewu wiślanego, gdzie w dodatku, wskutek prawie 

kompletnej izolacji od wód zatoki Gdańskiej, stosunki panują 

zupełnie odrębne, lokalne.

Kwestją prądów autor zmuszony był zająć się w następ­

stwie obserwacyj i studjów termicznych, które Morskie La- 

boratorjum Rybackie prowadzi już od kilku lat w naszych wo­

dach przy Helu. Gwałtowne i znaczne zmiany temperatury 

w głębszych warstwach wody, pozostające w widocznym związku 

z przebiegiem wiatrów, wiejących na wybrzeżu, wskazywały na 

prądy, jako na bezpośrednią przyczynę zjawiska. Wysunęła się
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nagląca potrzeba bliższego zbadania przebiegu tych prądów, tem 

pilniejsza, że literatura w tej dziedzinie tak niewiele mówiia.

Wyniki naszych obserwacyj dokonanych w Morskiem Labo- 

ratorjum Rybackiem w Helu w r. 1929 przedstawia praca ni­

niejsza.

Autor czuje się w obowiązku serdecznie podziękować swemu 

jedynemu pomocnikowi, panu Au g u s t y  no w i Net  z ł owi ,  star­

szemu rybakowi M. L. R., za jego szczere zainteresowanie się te­

matem, usilną pracę przy zdobywaniu niezbędnych obserwacyj, 

oraz za cenne praktyczne uwagi człowieka dobrze morze rozu­

miejącego.

Metodyka badan i obserwacyj.

Cztery metody stosowaliśmy dla poznania prądów przy Helu:

1. Obserwację pływaków i sztandarków przy zastawionych 

w morzu sieciach rybackich.

2. Bezpośrednią obserwację prądów podczas zastawiania, 

względnie zdejmowania sieci.

3. Obserwację poziomu wody przy Helu.

4. Wypuszczanie flaszek prądowych.

Oczywiście badania nasze ograniczyły się narazie do jako­

ściowego poznania prądów. Studjów ilościowych, możliwych je­

dynie przy pomocy aparatów specjalnych, prądomierzy, nie ro­

biliśmy.

Pierwsza z metod stosowanych, mianowicie obserwacja sztan­

darków i pływaków na zastawionych w morzu sieciach rybackich 

okazała się łatwą i praktyczną, choć była ściśle ograniczona do 

tych przybrzeżnych terenów, gdzie odbywał się połów sieciami 

stawnemi, nadto dostarczała ona danych tylko odnośnie prądów 

w warstwach powierzchniowych wody. Wskaźnikiem kierunku 

prądu było wzajemne ułożenie się tych dwóch widocznych zna­

ków zastawionej sieci, jakiem i są na powierzchni morza pływak 

ze sztandarkiem i w nieznacznej odległości od niego na tej sa­

mej lince uwiązany drugi pływak, t. zw. koba. Wskaźnikiem wia­

tru jest orjentacja sztandarka na pływaku końcowym. Jak to 

z obserwacji często wynikało kierunek wiatru niekoniecznie od­

powiadał kierunkowi prądu. W małem morzu przy cyplu Helu
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przeważnie można było obserwować dysharmonję między prze­

biegiem wiatru i kierunkiem prądu. Obserwacja sztandarków 

i pływaków była metodą najczęściej stosowaną, czy to podczas 

wyjazdów na motorówce „Zorza“, czy na łódce wiosłowej, czy 

wreszcie obserwując sztandarki z brzegu, o ile były widoczne. 

W okresie lata 1929 r., w zasadzie codziennie, notowano kierunki 

prądów przy cyplu półwyspu przez obserwację sztandarków i pły­

waków.

Bezpośrednią obserwację prądów przy zastawianiu sieci 

stosowano rzadziej, w miarę zastawiania sieci dla próbnych po­

łowów M. L. R., co przeciętnie odbywało się w odstępach tygo­

dniowych. Metoda ta polegała na wykorzystaniu faktu, że po utrwa­

leniu kotwicy sieci stawne, z chwilą ich wypuszczania, orjentowane 

są zawsze z prądem, zaś zdejmuje się je przeciw prądowi. Zasta­

wianie i zdejmowanie sieci pozwala niewątpliwie określić prądy 

na tej głębokości, na której sieci są zastawiane.

Pośrednią metodą poznawania prądów były obserwacje po­

ziomu wody przy Helu. Podnoszenie się poziomu, jak to poniżej 

zobaczymy, wskazywało na prądy naprowadzające wody do Ma­

łego Morza, opadanie — na prądy przeciwne, wyprowadzające.

Wypuszczanie flaszek było ostatnią ze stosowanych przez 

nas metod. Zaznaczyć należy, że wbrew temu, co możnaby przy­

puszczać, klasyczna metoda wypuszczania flaszek nie odpowie­

działa pokładanej w niej nadziei. W zasadzie dała ona tyle, ile już 

wiadomo było. Przedewszystkiem pouczała nas jedynie o prądach 

powierzchniowych warstw wody. Niewykluczony był również pe­

wien wpływ bezpośredni wiatru na pływające po powierzchni 

morza flaszki, które, mimo że były obciążone piaskiem, główką 

swą wystawały przecież z wody. Najważniejszym jednak brakiem 

tej metody jest dostarczanie jedynie efektów końcowych, nieudzie­

lanie danych o drodze przebytej przez flaszkę. Drogę tę trzeba 

było rekonstruować najczęściej na mocy danych zdobytych już 

z pomocą innych metod, poprzednio omówionych. Wypuszcza­

nie flaszek dostarcza naogół korzystnych danych o prądach po­

wierzchniowych, szczególnie gdy chodzi o rozległą przestrzeń. 

W naszym przypadku chodziło o prądy stosunkowo drobnego 

rejonu, o prądy w zatoce Gdańskiej, w szczególności o ich kie­

runki i ich zmiany przy cyplu półwyspu Helskiego. W tych wa­

runkach metoda wypuszczania flaszek nie dała nam wiele nowego,
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Data
wypuszczania

• JY ° 
| fi.

Miejsce wypuszczenia 
flaszki

Miejsce znalezienia 
flaszki

Eksperyment I 1 1 kim. od portu Helskiego, Tenkitten przy Fischhau-

4.7.29 kier. SW sen (Pr. Wsch.)

2 1 '/‘i kim. od portu Helskie­ Sangliennen przy Fisch-
go, kier. SW hausen (Pr. Wsch.)

3 2 kim. od portu Helskiego Grpssbruch (Mierzeja
SW Świeża)

Eksperyment Ii 4 7, kim E od Bocianicy Stary Hel

11.7.29 5 1 kim E od Bocianicy Kahlberg (Mierz. Świeża)

(Mapka 1) 6 17-2 kim. E od Bocianicy Stary Hel

7 ‘/a kim. SE od brzegu przy
latarni morskiej Stary Hel

8 Przy boji Hel S Stary Hel

9 1 kim. WSW od boji Hel S

10 1 kim SW od portu Helsk.

Eksperyment III 11 2 kim SSE od cypla półw. Schellmtihl (Mierz. Św.)

16 7.29 12 2 kim. SSE od cypla półw.

13 1 kim, ESE od cypla półw.

14 1 7 3 kim. ENE od cypla
!

półw.
i 15 Przy boi Hel S

16 Va kim SSE od portu Hels. Stutthoff (przy Mierz. Św.)

; Eksperyment IV 17 1 kim SW od portu Hels. !

19.7.29 18 6 kim WNW od Helu
1

19 1 kim SW od portu Hel­ j
skiego

20 6 kim WNW od Helu

21 „Deepka“ przy boi Wscho­ Między Oksywiem a Ob-
dniej łużem

22 „Deepka“ przy boi Wscho­ Między Oksywiem a Ob-

dniej łużem

23 Połowa odległ. między Re­ Południowy cypel pół­

wą a Kuźnicą wyspu

24 Przy boi Jastarnickiej
Eksperyment V 25 1 kim. E od boi Hel S

22.7.29 26 Przy boi Hel S

27 Przy boi Hel S 1
28 1 kim W od boi Hel S

29 2 kim W od boi Hel S
30 272 kim W od boi Hel S

Eksperyment VI 31 3 kim N od boi Hel N
23 7,29 32 V8 kim SE od boi Hel N

33 2 kim SSE od cypla pół­
wyspu

34 Przy boi Hel S
35 j 7a kim odległ. między Hel Na plaży przy cyplu Helu

• 1 S a portem
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i Data Ars Miejsce wypuszczenia Miejsce znalezienia
wypuszczania fi. flaszki flaszki

; Eksperyment VII 36 1 kim SW od portu

5.8.29
co 

co
 

oo 
-g 1 kim SW od portu 

1,8 kim SW od Helu
Eksperyment VIII 39 3,6 kim SW od Helu

7.8.29 40 5,4 kim SW od Helu

(Mapka 2) 41

42

43

7,2 kim SW od Helu 

9 kim SW od Helu 

10,8 kim SW od Helu

Lichthausdorf (Pr. Wsch.)

44 12,6 kim SW od Helu Przy maszcie sygnało­
wym na plaży

45 14,4 kim SW od Helu

46 16 kim SW od Helu Między Oksywiem a Ob- 
łuźem. 1000 m. od brzegu

l Eksperyment IX 47 Przy boi Hel S

24.8.29 48 ys kim E od Stacji Ratun­
kowej

49 l/2 kim E od Latarni - Ja­
starnia

Voglers (Mierzeja Świeża)

I
50 2 kim NW od Latarni - Ja­

starnia

jedynie potwierdziła dane zdobyte przez obserwację pływakowi wy­

puszczania sieci rybackich, oraz przez obserwację poziomu wody 

przy Helu.

Ograniczono się zatem niewielką liczbą wypuszczonych fla­

szek prądowych (50), z których 36% (18) zostało odnalezionych. 

Flaszki miały rozmiary 15 X  5 cm. Dla równowagi oraz redukcji 

do minimum wpływu wiatru obciążone były piaskiem, średnio do 

jednej trzeciej wewnętrznej objętości. We flaszce znajdował się 

zwinięty numerowany druczek, przeznaczony dla wypełnienia 

i przesłania go przez znalazcę pod adresem M. L. R.' Druczek 

ten, pisany po polsku i po niemiecku, zawierał trzy pytania: 1) 

kiedy flaszka została znaleziona, 2) w jakiem dokładnie miejscu, 

wreszcie 3) przez kogo, celem wynagrodzenia znalazcy i uzyska­

nia od niego ew. bliższych informacyj.

Załączona tabelka zestawia dane, dotyczące miejsca wypusz­

czenia i miejsca znalezienia flaszek prądowych w lipcu i sierpniu 

1929 r.
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L i p i e c 1 £ 2 9 S i e ' p i e ń  1 9 2 9

■i Dni R a n o Południe Wieczór R a n o Południe Wieczór
i

1 E 2 SE 4

i

SE 2—3 S 3 SSE 4—5 S 2

2 NE 1 N 2 N 2 SW 3-4 WSW 5-6 W 5

1 3 NW 3 S 1—2 SE 2 W 5 NW 5 NW 2

4 S 2 NE 2 E 3 SSE 4 SSE 3—4 SE 2

' 5
NW 4 N 4—5 W 3 SSE 2 SSE 2 SE 1 ;

i 6 SW 1 NE 2 N 2 N 3-4 N 4-5 W 1

7 N 1—2 N 2 NW 6 — 7 NE 1 E 1 NE 3

8
WSW 6—7 WSW 6 W 7 NE 4 E 2 cisza |

9 W 7 W 5 W 1 SE 1 W 4 NW 1—2

10 W 2 SW 3 W 1 N 1 N]2 -3 cisza

11 NW 1 N 3 cisza cisza SE 2-3 cisza

12 S 1 SE 2 N 1 S 3 SE 3—4 N 1 !
i

13 NW 3 NW 4 NW 4 W 2 NW 4
i

N 2

14 N 5 N 6 NW 1-2 SW 1 S 2—3 S 2

15 W 5 NW 5 N 1 S 4 NW 5 NW 1

16 N 1 NE 2 W 2 W 1 NE 3 E 3

17 W 2 N 4 N 2 NE 2 E 3-4 SE 3

18 W 4 N 4 N 1 W 1 NW 1 S 1

19 cisza ESE2 cisza W 2 W 3 NW 4 -5

20 cisza NE 2—3 NE 2 W 1 N 3-4 cisza

21 SE 1 S 1 SE 1 N 2 N 2 N 1

22 S 1 W 2 W 1 W 1 NE 3 cisza

23 SW 1 N 2 SW 1-2 cisza E 2 SE 1

24 S W 4 WSW 2-3 W 2 SSW 2 SSW 4 cisza

25 W 5 W 5-6 W 2-3 W 3 WSW 2 W 1

26 WSW 2 N 1 N 1 W 3 NW 4 W 3

27 S 1—2 W 2-3 W 2 , W 2 SW 3 cisza |

28 W 4 NW 5 W 5 S 2 SSE 3-4 cisza

29 W 3—4 NW 4 cisza
j

S 2 . W 3 cisza

30 E 2-3 E 3—4 E 1 1 W 2 NW 3 cisza

31 W 4 W 5 W 1 S 2
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Ponieważ „wędrówki“ flaszek prądowych zrozumiałe stają 

się jedynie przy uwzględnieniu wiatrów i to zarówno w okresie 

poprzedzającym jak i bezpośrednio następującym po wypuszczeniu, 

powyżej załączamy za łaskawem zezwoleniem Kierownictwa Wy­

działu Morskiego P. L M. w Gdyni tabelkę wiatrów, wiejących 

w lipcu i sierpniu, zebraną przez punkt obserwacyjny w Helu.

Dla przykładu załączamy dwie mapki, ilustrujące wyniki eks­

perymentu II (11.7.29) i VIII (7.8.29) z flaszkami prądowemi. 

Punktami oznaczone są miejsca wypuszczenia, kołami z punktem 

wewnątrz — miejsca znalezienia flaszek.

Mapka 1.

Eksperyment II z flaszkami prądowemi.
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Mapka 2.

Eksperyment VIII z flaszkami prądowemi.

Obraz prądów przy Helu przy wiatrach pozytywnych,

Cypel półwyspu Helskiego jest punktem ważnym dla bada­

nia prądów. Tutaj bowiem, a ściślej w pobliżu, odbywa się roz­

gałęzienie głównego prądu południowo-bałtyckiego, który przy 

dominujących u naszych wybrzeży wiatrach zachodnich sunie 

wzdłuż północnego brzegu półwyspu z NW. Jedna gałąź tego 

prądu — powiedzmy główna — idzie dalej, półkolistym ruchem 

okalając brzegi mierzei Świeżej, skąd następnie wychodzi z właś­

ciwej zaioki Gdańskiej. Druga gałąź tego prądu, napotykając 

właśnie przy cyplu półwyspu znaczne głębokości, pogrąża się 

i wchodzi dołem do Małego Morza, gdzie, podnosząc poziom 

wód, sprzyja jednocześnie ich wypływowi wierzchem. Miejscem 

tego wypływu są, jak zobaczymy, głównie przestrzenie w pobliżu 

cypla półwyspu. Tu bowiem przeważnie następuje spotkanie, 

a ściślej dołączanie, wypływających wierzchem wód Małego Mo­

rza do głównej, wspomnianej gałęzi prądu bałtyckiego, która przy 

cyplu półwyspu „tracąc oparcie“ półkolistym ruchem kieruje się 

dalej wzdłuż mierzei Świeżej.
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Kierunki wiatrów, jak to nas przekonały systematyczne ob­

jazdy i obserwacje sztandarków i pływaków, mają bardzo wi­

doczny wpływ na miejsce spotkania tych wypływających przy 

Helu zwierzchnich wód Małego morza z prądem bałtyckim, bieg­

nącym wzdłuż północnego brzegu półwyspu i dalej przez zatokę 

Gdańską. Załączona mapka 3 ilustruje nam powyższe stosunki. 

Przy wiatrach SW spotkanie wód wierzchem wypływających z za-

Mapka 3

ilustruje cztery rejony uzależnionych od kierunków wiatrów spotkań prądów 
przy cyplu półwyspu Helskiego.

toki z prądem bałtyckim następuje naprzeciw rejonu i, czyli w bliz- 

kości boi Hel N; przy wiatrach W naprzeciw rejonu II, który 

możnaby nazwać rejonem Bocianicy, od wzniesienia tej nazwy 

na sąsiednim brzegu. Wiatry NW przesuwają rejon spotkania 

wód powierzchniowych ku południowi, w rejon III. Wreszcie
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wiatry północne przenoszą to miejsce na sam południowy cypel 

półwyspu, naprzeciw rejenu IV, jak to widzimy na mapce. Linje 

ograniczone strzałkami wskazują nam dokładnie te cztery rejony 

orjentowanych przez kierunki wiatrów przybrzeżnych „stopstro- 

mów“, jak je nasi rybacy z niemiecka nazywają. Cypel Helu 

jest więc miejscem energicznego mieszania się wód bałtyckich 

z wypływającemi wodami naszego Małego morza, czyli szeroko 

rozumianej zatoki Puckiej. Jest 011 również miejscem energicz­

nego narastania plaży — wzrostu półwyspu. Zdała od cypla 

mieszanie się wód oczywiście też zachodzi, lecz już nie w tym 

stopniu, co przy cyplu, gdzie jest orjentowane i wzmacniane 

przebiegiem i długością samego półwyspu.

Na powyższe stosunki lokalne przy cyplu półwyspu Hel­

skiego, dotyczące w szczególności wypływu wód powierzchniowych 

z Małego morza przy wiatrach W i N, ma decydujący wpływ 

prąd bałtycki, który przy tych samych wiatrach zachodnich i pół­

nocnych, wiejących od SW przez NW do NNE, przebiega poczyna­

jąc od Rozewia wzdłuż północnych brzegów półwyspu Helskiego 

z NW na SE. Jest on dalszym ciągiem prądu, biegnącego wzdłuż 

południowych brzegów Bałtyku z W na E. W blizkości cypla 

półwyspu prąd ten rozdziela się na dwie gałęzie. Jedna z nich, 

główna, zachowuje czas jakiś kierunek półwyspu, następnie półko­

listym ruchem okala brzegi mierzei Świeżej, skąd przy Sambji 

opuszcza właściwą zatokę Gdańską, popychana wiatrami W i SW, 

mniej lub więcej hamowana wiatrami północnemi. Druga gałąź 

tego prądu bałtyckiego przy wspomnianych wiatrach W i N po­

grąża się i wchodzi do Małego morza dwiema drogami, tuż przy 

cyplu półwyspu i dalej ku południowi, gdzie głębsze miejsca na 

to pozwalają. Powoduje ona pewnego rodzaju okrężną cyrku­

lację w kierunku ruchu strzałki zegarowej i podnosi jednocześnie 

poziom wód w Małem morzu. Nadmiar wód, jak już wiemy, 

wypływa wierzchem, dołączając się do prądu wzdłuż mierzei 

Świeżej, jak o tem świadczą nasze flaszki znalezione w Prusach 

Wschodnich. Obraz powyższy ilustruje załączona mapka 4. Jest 

to obraz najczęstszy i najbardziej typowy (nazywamy go typem I), 

gdyż u południowych brzegów Bałtyku, jak to już wiadomo 

z badań poprzednich, wiatry zachodnie dominują i prąd bałtycki, 

idący wzdłuż południowych brzegów z W na E, jest również 

prądem dominującym, któremu wyjątkowo silne wiatry kierun-
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Mapka 4

Pierwszy zasadniczy obraz prądów przy Helu (typ I).

ków przeciwnych mogą się przeciwstawić, lecz tylko na krótko. 

Oto jak B r ü c k m a n n  charakteryzuje stosunki. „Die Wasser­

massen fliessen, den herrschenden. Westwinden folgend, nach 

Osten, werden zuweilen durch starke Winde aus entgegengesetz­

ter Richtung aufgehalten und aus ihrer Bahn gedrängt, folgen 

aber wider ihrem gewöhnlichen Lauf, sobald die Stärke der ent­

gegengesetzter Winde nachlässt“. B r ü c k m a n n  nazywa prąd 

ten Sambijskim (Samländische Küstenstrom), choć słuszniejszą 

będzie ogólniejsza nazwa dla prądu tego: południowo-bałtycki. 

Jego przebieg na przestrzeni wzdłuż północnego brzegu półwyspu 

z NW na SE rybacy nasi nazywają prądem północnym z otwar­

tego morza.

Obraz prądów przy Helu przy wiatrach negatywnych.

Przy wiatrach dostatecznie silnych, względnie dłużej trwa­

jących, lecz wiejących z przeciwnych kierunków, niż poprzednie, 

mianowicie od E i S, przebieg prądów przy Helu ulega zasad­

niczej zmianie. Mamy wówczas drugi z głównych obrazów, który 

nazywamy typem II. Jest on zilustrowany na mapce 5. Obraz

9
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M apka 5

Drugi obraz (typ II) prądów przy Helu.

ten powstaje przy wiatrach dostatecznie silnych, wiejących z kie­

runków poczynając od NE przez SE do SSW, którą to serję 

wiatrów, jako przeciwstawiającą się dominującemu prądowi po- 

łudniowo-bałtyckiemu u naszych wybrzeży, proponujemy nazwać 

serją negatywną. Przy tych to wiatrach negatywnych, działają­

cych tem skuteczniej, im na większej przestrzeni Bałtyku połu­

dniowego się zjawiają, prąd w zatoce Gdańskiej, normalnie przy 

wiatrach zachodnich zmierzający z zachodu ku wschodowi, a u brze­

gów mierzei Świeżej ku północo-wschodowi, zawraca ze swego 

dominującego kierunku, zwraca się południowym brzegiem zatoki 

Gdańskiej ku naszemu A^ałemu morzu, skąd okólnym ruchem 

w kierunku strzałki zegarowej, wychodzi szczególnie silnie przy 

cyplu półwyspu Helskiego, zmierzając dalej północnym brzegiem 

tegoż półwyspu z SE ku NW. Jednocześnie z tym ruchem 

rozpoczyna się bardzo wyraźny spadek poziomu wody w naszem 

Małem morzu przy Helu, dochodzący do minimum zwłaszcza przy 

wiatrach południowych, jako najskuteczniej i najszybciej wypro­

wadzających wody zatoki Gdańskiej ku morzu otwartemu.

Obraz powyższy, będący, jak powiedzieliśmy, drugim typem 

zasadniczym prądów przy Helu, oczywiście najtypowszy jest przy
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wiatrach SE, jako w działaniu swem zachowujących przebieg 

półwyspu. Zaczyna się on już przy wiatrach NE, które, chociaż 

przy samym cyplu półwyspu nie są w stanie kierować ruchami 

wody jak opisaliśmy, nadają jednak kierunek przeciwny dominu­

jącemu prądowi południowo-bałtyckiemu z W na E u rozległych 

brzegów mierzei Świeżej; inaczej u wschodnich brzegów zatoki 

Gd-ańskiej, zorjentowanych z NE na SW, oraz przy rozległych 

brzegach Bałtyku południowego, licząc od przylądka Rozewie po 

wyspę Rugję, również zorjentowanych z NE na SW. Wiatry 

SSW, graniczne, dają już efekty osłabione, a nawet zmienne do 

pewnego stopnia zależnie od tego po jakich przychodzą, chociaż 

przy dostatecznie długiem, kilkudniowem działaniu powodują 

prąd wyprowadzający, dlatego zaliczamy je do negatywnych.

Drugi zasadniczy typ prądów przy Helu jest zjawiskiem

0 tyle mniej powszechnem od pierwszego, o ile mniej powszechne 

są wschodnie i południowe wiatry w porównaniu z zachodniemi

1 północnemi u naszych wybrzeży. Wiatry zachodnie przeważają 

i ilość ich na podstawie zestawień za okres pięcioletni (1909— 

1913) B r i i c k m a n n  szacuje średnio na 45,1% rocznie a one to 

wespół z północnemi, również częstemi, powodują obraz prądów 

omówionych w rozdziale poprzednim. Wiatry negatywne prze­

ciwstawiają się temu dominującemu prądowi, zawracają go jeśli 

tak można się wyrazić, lecz nie na długo; wkrótce pod wpływem 

przewagi wiatrów pozytywnych, zachodnich zwłaszcza, ustępują 

miejsca normalnym stosunkom.

Drugi typ prądów przy Helu poznaliśmy przez obserwację 

sztandarków i pływaków na morzu, przez zastawianie sieci rybac­

kich, oraz obserwując gwałtowne opadanie poziomu wód przy 

Helu, zwłaszcza bardzo znaczne przy wiatrach południowych. 

Wypuszczanie flaszek w celu badania tych prądów krótkotrwałych, 

szybko zastępowanych przez prądy typu I, nic nam nie powie­

działo.

Kategoryzacja wiatrów ze względu na Ich wpiyw na prądy

przy Helu.

Wiatry, jak widzimy, mają ogromny wpływ na prądy przy 

Helu, podobnie zresztą jak na całym Bałtyku. One to w pierw­

szej linji decydują o tym zasadniczym dla stosunków przy Helu
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prądzie wzdłuż północnego brzegu półwyspu z NW do SE (typ I), 

względnie przeciwnym (typ II). Przebi eg g ł ówne j  osi p ó ł ­

wyspu He l sk i ego z pó ł noco-zachodu  na po ł udn i owy  

wschód oraz brzeg Bał tyku,  c i ą g n ą c y  się od Rozewia 

ku zachodowi ,  decydu j ą  o l i n j i  SW—NE, pros topad ł e j  

do p r z e b i e g u  p ó ł wys p u ,  d z i e l ą c e j  w s z y s t k i e  wi a ­

try w i e j ą ce  na na s z em wybr ze ż u ,  oraz w rejonach oko­

licznych Bałtyku, zwłaszcza bardziej ku zachodowi położonych, 

na dwie z a s a d n i c z e  ser je, d a j ą c e  p r z e c i wne  efekty 

co do p r ą d ó w  (Demel  3). Wiatry, wiejące z kierunków po­

czynając od SW przez NW do NNE, sprzyjają ogólnemu prą­

dowi południowo-bałtyckiemu z W na E, a wzdłuż północnego 

brzegu półwyspu z NW na SE, powodując obraz prądów typu I. 

Podczas gdy wiatry przeciwne NE przez SE do SSW daję obraz 

prądów typu II.

Mapka 6

Wiatry pozytywne i negatywne przy Helu.

Pierwszą serję wiatrów proponujemy nazwać serją p o z y ­

t ywną ,  drugą nega t ywn ą .  Przyczem nazwy te wydają nam 

się tembardziej wskazane, że, po za faktem zasadniczym sprzyja­

nia, względnie przeciwstawiania się dominującemu normalnemu
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prądowi Bałtyku południowego, efekty ich działania są pozytywne 

względnie negatywne, jak to niżej zobaczymy, również odnośnie 

i innych czynników hydrograficznych, jak wahań poziomu wody 

i temperatury w warstwach głębszych.

Z pewnem zastrzeżeniem, bo z wyjątkiem wiatrów wiejących 

z kierunku SW, możnaby nazwać serję pozytywną serją morskich 

wiatrów, serję negatywną — wiatrami lądowemi. Sądzimy jednak, 

że przy cyplu Helu, zewsząd przez wody otoczonemu, podział 

na serję morską względnie lądową mniej niż gdziekołwiekbądź- 

indziej byłby usprawiedliwiony.

Przejściowe obrazy prądów przy Helu przy zmianach wiatrów.

Stosunki opisane powyżej, dotyczące dwóch głównych obra­

zów prądów przy Helu w uzależnieniu od dwóch przeciwnych 

seryj wiatrów dostatecznie silnych i mniej lub więcej ustalonych, 

mogą ulegać jednak dwu modyfikacjom w związku ze zmianami 

wiatrów, ściślej — z przechodzeniem jednej serji w drugą.

Krótkotrwałe prądy do Małego morza dają się zauważyć szcze­

gólnie wyraźnie przy Helu przy pierwszych wiatrach negatywnych,

Mapka 7

ilustruje przejście prądów przy Helu z typu I do typu II.
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a więc wschodnich względnie południowych, dopóki na pełnem 

morzu istnieje jeszcze prąd z W na E, w związku z wiatrami 

pozytywnemi w Bałtyku południowym czy w cieśninach duń­

skich. Jednocześnie z tym ruchem do Małego morza zlekka pod­

nosi się poziom wody przy Helu, bardziej przy wiatrach E, niż S. 

Ten prąd do Małego morza, obejmujący zarówno warstwy głęb­

sze jak i powierzchniowe, trwa jednak niedługo, kilka godzin, nie 

więcej.

Jest to obraz przejściowy, przejście prądów z typu I, jaki mamy 

przy wiatrach pozytywnych, do typu ¡1 przy wiatrach negatyw­

nych (Mapka 7). Kiedy prąd na morzu otwartem, wzdłuż pół­

nocnego brzegu półwyspu Helskiego został już skierowany ku 

NW, względnie ku N czy to w następstwie wzmagania się wia­

trów negatywnych, czy też ich przesuwania się ku zachodowi, 

powstaje drugi typowy obraz, charakterystyczny dla wiatrów lądo­

wych E i S.

Inny przypadek krótkotrwających przejściowych prądów do 

Małego morza mamy bezpośrednio przed nadejściem wiatrów po­

zytywnych, względnie na samym początku ich działania. Nad­

pływający z NW wzdłuż północnego brzegu półwyspu Helskiego

Mapka 8

ilustruje przejście prądów przy Helu z typu II do typu I.
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prąd bałtycki, wyprzedzający nadejście wiatrów od zachodu czy 

też od północy, w blizkości cypla wsuwa się zarówno dołem jak 

wierzchem do Małego morza, co w szczególności umożliwia mu 

nizki poziom wody, spowodowany poprzednim wyprowadzającym 

prądem (typ II). Jest to więc przejście z typu II do typu I, zilu­

strowane na mapce 8. Ruch wód do Małego morza, podobnie 

jak w przypadku poprzednim, trwa jednak niedługo — kilka go­

dzin najwyżej — do wyrównania poziomów wody między Wiel- 

kiem a Małem morzem, poczem stopniowo powstaje obraz typu I.

Schemat cyrkulacji wód przy cyplu Helu.

Dwa zasadnicze typy prądów przy Helu, uzależnione od 

dwóch przeciwnych seryj wiatrów (pozytywnych względnie nega­

tywnych), oraz dwa obrazy przejściowych krótkotrwałych prądów 

do Małego morza stwarzają każdy z osobna przy cyplu półwyspu 

różne stosunki cyrkulacji wód, które zgodnie z naszemi obser­

wacjami w następujący sposób przebiegają. Przy Helu od strony 

Małego morza mamy:

1) Przy prądach typu I (Mapka 4)

wierzchem prąd z Małego morza, 

dołem prąd do Małego morza,

2) Przy prądach typu II (Mapka 5)

wierzchem prąd z Małego morza, 

dołem prąd z Małego morza.

3) Przy przejściu z typu I do typu II (Mapka 7)

wierzchem krótkotrwały prąd do Małego morza, 

dołem krótkotrwały prąd do Małego morza, 

poziom wody zlekka podnosi się.

4) Przy przejściu z typu II do typu I (Mapka 8)

wierzchem krótkotrwały prąd do Małego morza, 

dołem prąd do Małego morza, 

poziom wody podnosi się znacznie.

Prądy i wahania temperatury warstw głębszych przy Helu.

W harmonji z prądami przebiegają również i dwa inne zja­

wiska hydrograficzne, mianowicie wahania termiczne w warstwach 

głębszych wody i wahania poziomu morza. Wahania termiczne
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były nawet, jak to we wstępie zauważyliśmy, punktem wyjścia 

naszych badań nad prądami, których wyniki obecnie streszczamy. 

Uwagę naszą zwróciła w szczególności szybkość i rozległość tych 

wahań, pozostająca w ścisłym związku z przebiegiem wiatrów. 

Zauważyliśmy, że przy wiatrach wiejących z W i N, a więc we­

dług poprzedniej definicji pozytywnych, następuje w badanym 

przez nas punkcie x) w głębokości 40 m wzrost temperatury, zaś 

przy wiatrach E i S gwałtowny i znaczny jej spadek. Różnice 

mogą być istotnie wielkie i szybkie, gd}'ż, jak to widać z załą­

czonego wykresu, mogą przekraczać 12° w ciągu dwóch dni

4 2 3 Y 5 <3 ? 3 9 /O U i% ^  16 7 18 i9 iO  2f W  23 ?Y SS SC 1} U  29 5o

Wykres, ilustrujący wahania temperatury w głęb. 40 m i poziomu wody przy 

Helu, we wrześniu 1929.

(2 i 4.IX). Niekiedy są mniej gwałtowne, choć zawsze pozostają 

w ścisłem uzależnieniu od przebiegu wiatrów 2). Związek między 

wahaniami termicznemi warstw głębszych przy Helu a przebie­

giem wiatrów odrazu nasunął nam myśl, że przyczyna bezpośred­

nia zjawiska leży w ruchach wody — w prądach, powstających 

w następstwie działania określonych wiatrów. Dolne nienagrzane 

bezpośredniem działaniem promieni słonecznych zimne wody, za­

legające głębsze miejsca środkowego zagłębienia zatoki Gdańskiej, 

są tym rezerwoarem, z którego w następstwie określonych prą-

9 54°36'N i 18°47.5'E (Gr), średnio 1 kim SW od portu Helskiego.

3) Wykresy, ilustrujące tę zależność temperatury warstw głębszych przy 

Helu od przebiegu wiatrów, będą niebawem zgłoszone do druku,
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dów wydostają się one pod wierzch, oziębiając tam środowisko. 

Przeciwnie powierzchniowe nagrzane wody, w następstwie innych 

znów prądów, mogą przy cyplu Helu, dzięki konfiguracji dna, 

pogrążać się, przenosząc z sobą temperaturę wyższą w głąb. 

Stąd te wahania. Zjawisko przebiega zgodnie ze znanym już 

nam schematem. Przy wiatrach wiejących z W i N, poczynając 

od SW przez NW do NNE powstaje przy Helu obraz prądów 

typu I. Powierzchniowe, nagrzane latem wody Bałtyku napły­

wają wzdłuż północnego brzegu półwyspu i przy cyplu Helu, 

spotykając większe głębokości, pogrążają się i wchodzą do Ma­

łego morza, wypierając jednocześnie zimne wody głębi Gdań­

skiej ku wschodowi, ku środkowemu największemu zagłębieniu 

zatoki Gdańskiej. Powstaje przesunięcie, a ściślej pogrążenie się 

wierzchnich nagrzanych warstw, podniesienie się temperatury 

w głębi, zmniejszenie różnicy między powierzchnią a warstwami 

głębszemi, niejednokrotnie wręcz wyrównanie temperatury od po­

wierzchni do dna.

Przy wiatrach przeciwnych, negatywnych, mamy obraz prą­

dów przy Helu typu II. Powierzchniowe wody zatoki Gdańskiej 

wyprowadzane są ku morzu otwartemu. Jednocześnie na ich miej­

sce od dołu podpływają zimne, nie nagrzane działaniem pro­

mieni słonecznych, dolne wody głębi Gdańskiej, które powodują 

na naszym termicznym punkcie obserwacyjnym owe gwałtowne 

spadki temperatury 5, 16, 20 i 26 września, zaznaczone tak wy­

raźnie na załączonym wykresie.

Tak więc prądy przy Helu, przez przesuwanie mas wod­

nych o różnych temperaturach, wywierają bezpośredni wpływ na 

wahania termiczne warstw głębszych. Zależność jest tak wyraźna, 

że obserwacja jednego z tych zjawisk hydrograficznych pozwala 

przepowiedzieć drugie i odwrotnie. Zwiększanie się latem tem­

peratury w głębszych miejscach przy cyplu Helu, a w szczegól­

ności możemy to powiedzieć o badanym przez nas punkcie 

w głębokości 40 m, świadczy o wiatrach pozytywnych i prądach 

typu I, naprowadzających z otwartego Bałtyku wody do naszego 

Małego morza. Podczas gdy spadek temperatury w tychże punk­

tach wskazuje na przewagę wiatrów negatywnych, na prądy typu II 

a wraz z nimi i na wyprowadzanie zwierzchnich nagrzanych wód 

z zatoki Gdańskiej.
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Poziom wody — wskaźnikiem prądów przy Helu.

Taki sam widoczny związek daje się zauważyć między wia 

trami, prądami i poziomem morza. Załączony powyżej wykres 

świadczy o zupełnej równoległości zjawiska wahań temperatury 

i poziomu wody. Prądy powstające w następstwie wiatrów po­

zytywnych, czyli naprowadzające wody, zgodne z dominującym 

ruchem wód u południowych brzegów Bałtyku, podnoszą poziom 

przy Helu. Prądy typu II, wyprowadzające, powstałe w następ­

stwie wiatrów negatywnych, od lądu wiejących, obniżają widocz­

nie poziom wód przy Helu. Różnica pomiędzy spadkiem tempe­

ratury w warstwach głębszych a obniżaniem się poziomu wód 

daje się o tyle zauważyć, że, gdy na wahania poziomu wód przy 

Helu mają największe i najszybsze działanie wiatry N i S, pierw­

sze podwyższające poziom, drugie obniżające, to na bieg tem­

peratury w głębokich warstwach wpływają najszybciej i najwy­

datniej wiatry W i E, pierwsze podnosząc drugie obniżając latem 

-temperaturę w głębi przy cyplu półwyspu.

Że na wahania poziomu morza przy Helu największy wpływ 

wywierają wiatry z kierunków N i S, to jest zupełnie zrozumia­

łe. Wiatry S, mając przed sobą otwartą przestrzeń Bałtyku, 

mogą najprędzej wyprowadzić wodę z zatoki Gdańskiej, tembar- 

dziej, że sprzyjają one wzdłuż wybrzeży Sambijskich i normal­

nemu prądowi bałtyckiemu. Przy tych to wiatrach, dwa — trzy 

dni bez przerwy wiejących, daje się zauważyć poziom minimalny, 

który w porcie Helskim w okresie września 1929 r. przypadł na 

dzień 16-go i odpowiadał 350 cm, (p. wykres). Tak znacznie 

poziom nie opada przy innych wiatrach negatywnych, np. 

przy E, które znów najprędzej obniżają temperaturę warstw głęb­

szych przy Helu, gdyż wtedy najprędzej „podchodzi“ od dołu ku 

górze zimna woda, spodem zalegająca środkową część zatoki 

Gdańskiej.

Przeciwny efekt niż wiatry S wywierają wiatry północne. 

Naprowadzając masy wodne z rozległej przestrzeni środkowego 

basenu Bałtyku, przytem jednocześnie hamując prąd bałtycki 

wzdłuż brzegów Sambijskich i mierzei Świeżej, najprędzej i naj­

wydatniej wywołują one spiętrzenie wód w zatoce Gdańskiej, 

podniesienie ich poziomu przy Helu.
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Załączony schemat ilustruje nam wahania poziomu wód przy 

Helu w uzależnieniu od wiatrów. Linja SW —NE dzieli, jak już 

wiemy, wszystkie wiatry na dwie serje zasadnicze dla stosunków 

panujących przy Helu, mianowicie na serję morską, ściślej — po- 

zytywną, i serję lądową, ściślej — negatywną. Wiatry wiejące 

z kierunków poczynając od SW, obracające się do W powodują 

stopniowe podnoszenie się poziomu, które osiąga maximum przy

Schemat, ilustrujący wahania poziomu morza przy Helu w uzależnieniu

od wiatrów.

wiatrach N, szybko następnie przy obrocie wiatrów do NE spa­

dające do poziomu normalnego, jaki daje się zauważyć przy 

wiatrach NE, podobnie jak i przy SW. Od NE poczynając wia­

try, przesuwające się przez E do S powodują obniżanie się po­

ziomu, z minimum przy wiatrach S. W okresie września 1929 r. 

maximum wynosiło według wodowskazu w porcie Helskiem 415 

cm, minimum 350 cm, amplituda wahań 65 cm.
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W większym jeszcze stopniu, niż temperatura w głębi, po­

ziom wody okazuje się wskaźnikiem łatwym dla ogólnej oceny 

prądów w bezpośredniem sąsiedztwie Helu. Podnoszenie się po­

ziomu świadczy o prądach do Małego morza, przeciwnie opada­

nie jest dowodem prądów wyprowadzających. Niezgodność wa­

hań poziomu i przebiegu wiatrów można jedynie obserwować przy 

zmianie prądów, względnie przy wiatrach czysto lokalnych, bę­

dących w niezgodzie z przeważającemi w danym czasie wiatrami 

na Bałtyku południowym i w cieśninach duńskich.

Streszczenie.

1. Przebieg prądów przy Helu pozostaje w ścisłej łączności 

z przebiegiem wiatrów, wiejących u naszych wybrzeży, oraz w re­

jonach poblizkich Bałtyku, zwłaszcza położonych ku zachodowi 

(Bałtyk południowy, cieśniny duńskie).

2. Przy wiatrach zachodnich i północnych, poczynając od 

SW przez NW do NNE (serja pozytywa), daje się zauważyć przy 

Helu obraz prądu typu I, naprowadzającego wody do naszego 

Małego morza (Mapka 4). Jest to obraz najczęstszy, spowodo­

wany dominacją wiatrów zachodnich u południowych brzegów 

Bałtyku.

3. Przy dostatecznie silnych wiatrach przeciwnych, wieją­

cych z kierunków poczynając od NE przez SE do SSW (serja 

negatywna), powstaje przy Helu obraz prądu typu II, wyprowa­

dzającego wody z Małego morza (Mapka 5).

4. Przy zmianie wiatrów, mianowicie w pierwszym okresie 

wiatrów negatywnych, daje się zauważyć krótkotrwały, kilkugo­

dzinny ruch wody do Małego morza, znamionujący przejście 

prądu typu I do typu II (Mapka 7).

5. W okresie końcowym wiatrów negatywnych, bezpośred­

nio przed nadejściem od zachodu wiatrów pozytywnych, mamy 

również krótkotrwały ruch wody do Małego morza, znamionu­

jący przejście typu II do typu I (Mapka 8).

6. Z przebiegiem prądów pozostają w ścisłej harmonji 

dwa inne zjawiska hydrograficzne: wahania poziomu morza i wa­

hania temperatury w warstwach głębszych wody przy Helu. Przy 

prądzie typu I poziom wody powstaje (maksymalnie przy wia­

trach N) i temperatura warstw głębszych (40 ni) latem podnosi
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się przy Helu, zbliżając się do temperatury warstw powierzchnio­

wych. Przy prądzie typu II, poziom wody opada (minimum przy 

wiatrach S) i temperatura obniża się wskutek napływania od dołu 

zimnych wód głębi Gdańskiej.
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R é s u m é .

KAZIM1ERZ DEMEL

LES COURANTS PRÈS DE HEL SUR LA CÔTE POLONAISE

Ce travail nous montre les résultats des recherches sur les 

courants marins de la côte polonaise de la Baltique, faites par 

l’auteur au Laboratoire de la Pêche maritime à Hel.
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Les courants sur la côte polonaise, de même que ceux du 

Golf de Danzig, 11e sont pas suffisamment connus. Il existe 

à peine deux publications récentes qui touchent ce sujet: le tra­

vail de B r i i c k ma n n  „Strömungen an der Süd- und Ostkiiste 

des baltischen Meeres“ (1919) et celui de L u n d b e c k  „Die 

Strömungen und ihre Beziehungen zu Wasserhaushalt und Was­

serbeschaffenheit im Frischen Haff“ (1928),— mais ils ne traitent 

pas plus particulièrement ces intéressantes conditions locales qui 

sont à observer dans le voisinage immédiat de la presqu’île 

de Hel.

Les vents exercent sur la côte polonaise une action déci­

sive sur les courants. C'est la direction SW — NE, perpendicu­

laire à la direction de la presqu’île de Hel (de NW — SE) qui 

divise tous les vents en deux séries opposées au point de vue 

de leur influence sur les courants. Les vents venant de l’ouest et 

du nord, à partir de SW — >NW jusqu’à NNE, donnent l’image 

des courants, illustrée sur la carte 4 (page 297 du texte polonais). 

C’est pour ainsi dire une petite parcelle du courant dominant sur 

la côte méridionale de la Baltique, conséquence naturelle de la 

suprématie des vents de l’ouest.

Les vents suffisamment forts mais opposés, donc ceux de 

l’est et du sud, à partir NE —► SE jusqu’à SSW, donnent l’image 

des courants marquée sur la carte 5. C’est le courant contraire 

au courant normal ci-dessus, en général de courte durée, car ce 

sont les vents de l’ouest qui prédominent sur les autres. Nous 

l’appelons le courant du type II par opposition au type I, pré­

cédent.

Entre ces deux images principales il existe deux états tran- 

sitionnels. Passage du type II (carte 7) à observer au commen­

cement des vents négatifs et le passage du type II au type I 

(carte 8) à observer immédiatement avant l’arriveé des vents de 

l’ouest.
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KAZIMIERA URBANOWICZÓWNA

NOWE STANOWISKO OPHRYOXUS GRACILIS 

G. O. SARS

(EIN STANDORT VON OPHRYOXUS GRACILIS  IN DER 

UMGEBUNG VON WILNO)

W dwóch próbkach planktonowych z litoralu jeziora Ligojna1), 

położonego na południowy zachód od Wilna, w odległości 22 km 

po szosie grodzieńskiej, znalazłam kilkanaście samic Ophryoxus 

gracilis G. O. Sars, z nich niektóre z jajami lub zarodkami, 

w ilości 3 — 4, jak również postaci samic młodocianych. Obie 

próbki pobrano dnia 1. IX. 1929 roku, z dwóch różnych miejsc 

jeziora: jedną przy brzegu zachodnim, drugą w zatoce południo­

wo-zachodniej.

Cechy samic dojrzałych (por. mikrofotografję) odpowiadają 

w zupełności diagnozie Ophryoxus gracilis G. O. Sars, podanej 

przez L i l l j e b o r g a .

Występowały one w towarzystwie gatunków następujących:

1. Sida cristalina (O. F. MiiUer)

2. Diaphanosoma brachyunim (Liévin)

3. Latona setífera (O. F. Miiller)
4. Hyalodaphnia cucullata G. O. Sars

5. Simocephalus vetulus (O. F. Miiller)

6. Ceriodaphnia pulchella G. O. Sars
7. Bosmina longirostris f. brevicornis Hellich

J) Próbki planktonowe pobierano do badań taksac.yjno-biologicznych 

wód państwowych, prowadzonych przez Prof. Dr. J a n a  W i l c z y ń s k i e g o  

z ramienia Wileńskiej Dyrekcji Lasów Państwowych, w związku z zamierzoną 

reorganizacją gospodarki rybnej.
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8. Bosmina longirostris /. cornnta Jurine

9. * „ /. similis Lilljeborg
10. Bosmina longispina Leydig

11. Bosmina coregoni f. hnmilis Lilljeborg

12. Eurycercus lamellatns (O. F. Millier)
13. Acroperus harpae Baird

14. Alonopsis elongata G. O. Sars

15. Alona quadrangularis (O. F. Millier)

16. Alonella excisa (S. Fischer)
17. Alonella nana {Baird)

18. Peracantha trnncata (O. F. Millier)

Występowanie Ophtyoxus gracilis G. O. Sars pod Wilnem, 

nie znalezionego dotąd na terenie Polski, podkreślani tembar- 

dziej, że jest to jego stanowisko na kontynencie europejskim naj­

bardziej na południe wysunięte, Lam pert  (8) zaś wymienia go 

jako gatunek mający być szczególnie charakterystycznym dla da­

lekiej północy, a nieobecny jednak w strefie jezior alpejskich.

L i l l j e b o r g  (2) podaje go jako gatunek dosyć częsty 

w jeziorach i wolno płynących rzekach Szwecji, dochodzący do 

wzniesienia 500 m nad poziomem morza, rozpowszechniony 

również w Norwegji (G. O. Sars) i sięgający do najbardziej pół­

nocnych jej części (Zatoka Parsanger). Znaleziony został także 

przez Szwedzką Ekspedycję Naukową w Grenlandji, jak również 

na pobrzeżu Murmańskiem (Trybom) i w Finlandji (Stenroos). 

Znany jest również z Anglji (Scour f i e l d )  i Północnej Ame­

ryki z Minnesota i Wisconsin (Her r i ck  i Bi rge) .

L i n k o  (3) znalazł Ophryoxus gracilis w jeziorach wyspy 

Sołowieckiej na morzu Białem, jak również jeden egzemplarz 

w jeziorze Bołogoje gubernji Nowogrodzkiej, R y ł o  w zaś (7) 

podaje go z jezior wyżyny Wałdajskiej w gubernji Twerskiej 

(Rosja) x).

Obaj ci badacze ( L i n k o  i R y ł  o w) są zdania, że znaleziony 

w gubernji Archangielskiej (rzeka Wyg) pojedyńczy okaz Ophryoxus mylnie 

został przez H u d e n d o r f f a  podany jako nowy gatunek Oph.ryo.xus para- 

doxurus. Ponieważ na przytoczonym przez H u d e n d o r f f a  rysunku, jak 

i w podanej diagnozie cechy odrębne, w porównaniu z Ophryoxus gracilis 

należą do rzędu cech, które łatwo mogły być uszkodzone (pazury odwłokowe), 

tem więcej, że miał on do czynienia tylko z jednym egzemplarzem, dostar­

czonym mu przez znajomego, przeto z dużem prawdopodobieństwem można 

uważać gatunek H u d e n d o r f f a  za synonim Ophryoxus gracilis G. O. Sars.
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Wreszcie na Łotwie znajdował go Kup t s ch  (6) w okoli­

cach Rygi.

W wykazach cladocerologicznych Wileńszczyzny Bowkie- 

wi cza (4) nie był on dotąd notowany, w zestawieniach zaś 

W o l s k i e g o  (5) figuruje pośród gatunków nieznalezionych 

w Polsce.

Na Łotwie Kup t s c h  znajdował Ophryoxus gracilis prze­

ważnie w jeziorach głębokich, nie mających odpływu, podczas 

gdy osobniki opisywane przezemnie pochodzą z jeziora płytkiego,

o największej głębokości 8.5 m 2), z którego bierze początek 

rzeka Waka, wpadająca do Wilji.

W próbkach z innych jezior tejże grupy, obok Ligojny le­

żących, lecz z niem nie połączonych (Międzyrzeckie, zwane rów­

nież Meduwis, Karwie, Łukna, Jeziorko i Iłguć), — pobranych 

w tych samych miesiącach, nie znalazłam go, pomimo starannych 

poszukiwań.

Poniżej podaję pomiary niektórych cech zmiennych tego 

gatunku, Długość ciała dorosłych samic (z jajami lub zarodka­

mi) bez kolca wynosi: 1. 4— 1.6 mm; dwie zbadane młodociane sa­

2J Szczegółową mapę głębokości tego jeziora dla Wileńskiej Dyrekcji 

Lasów Państwowych wykonał p. B l a n k .

Ophryoxus gracilis G. O. Sars 9  z czterema zarodkami.

10
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mice mierzą: 0.8 i 0.9 mm. Kolec skorupowy u postaci młodo­

cianych jest przeważnie dłuższy, niż u starszych. Większa z po­

wyżej wymienionych młodych samic ma kolec równy 1/8 długości 

ciała, długość kolca mniejszej wynosi 1/4 dł. ciała. Długość 

kolców dojrzałych samic stanowi 1/35— 1/50 dł. ciała. Rysunek 

siatki na skorupie (w postaci pól 5-cio lub 6-cio bocznych), 

zupełnie wyraźny.

Znalezione osobniki Ophryoxus gracilis mają barwę jasną, 

żółto-brunatną, jaja są nieco ciemniejsze z odcieniem żólto-zie- 

lonawym.
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Zusammen f assung

Die Verfasserin berichtet über das Vorkommen von Ophrv- 

oxus gracilis G. O. Sars in dem Litoral des Ligojna-Sees (22 km 

südwestlich von Wilno), womit diese neue Stellung als die süd 

lichste in Europa zu betrachten wäre. Der Körperbau ist mit der 

von Li 11 j eborg angegebenen Diagnose identisch.

Aus dem Biologischen Institut der Universität Wilno,

Wilno, 14. III. 1930.
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ALFRED LITYŃSKI

B E N E D Y K T  D Y B O W S K I

Życie i działalność naukowa

Dnia 31 stycznia 1930 roku zgasł we Lwowie Nestor przy­

rodników polskich, profesor B e n e d y k t  D y b o w s k i ,  wielki 

badacz, podróżnik i obywatel, największy hydrobiolog, jakiego 

kraj nasz wydał. Imię D y b o w s k i e g o  zapisało się niezatar- 

temi zgłoskami w rocznikach nauki światowej, niespożyty umysł 

jego, zwrócony ku wiecznym problematom Życia i Prawdy, ogar­

niał rozległe dziedziny, w niejednej z nich utorował nowe ścieżki 

i do skarbca wiedzy powszechnej wniósł trwałe wartości. Epo­

kowe zwłaszcza znaczenie miały liczne jego prace limnologiczne 

nad Bajkałem, gdzie w najtrudniejszych warunkach bada on 

topografję, batymetrję, termikę, hydrochemję i biologję tego naj­

głębszego z jezior kuli ziemskiej, odkrywa w niem całą faunę 

swoistą ryb, skorupiaków, mięczaków, gąbek i robaków, odsłania 

przed nauką horyzonty nowe, które dziś jeszcze, po 60-ciu latach, 

przyświecają współczesnemu pokoleniu badaczy.

Na tle długiego, obejmującego okres nieomal stuletni, 

pasma żywota B e n e d y k t a  D y b o w s k i e g o ,  ukazuje się 

nam atoli jego postać nietylko w aureoli oddanego całern je­

stestwem umiłowanym studjom naukowca, niezmordowanego od­

krywcy-eksploratora, lub odosobnionego na schyłku dni w za­

cisznym dworku podmiejskim mądrego starca, którego oczy pa­

trzyły na zmienne koleje trzech pokoleń ludzkich, W przedziwnie 

krystalicznej osobowości D y b o w s k i e g o  zamiłowania i zdol­
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ności wybitne do pracy badawczej kojarzyły się harmonijnie z nie- 

złomnością przekonań, opartych na zdobytym wysiłkiem własnej 

myśli światopoglądzie naukowym i na wierze głębokiej w Czło­

wieka. Na tem podłożu najszlachetniejszego humanitaryzmu wy­

rastał tak swoisty u niego c z y n n y  stosunek do otaczającego 

świata i ludzi. Wyjątkowe te przymioty umysłu i charakteru spra­

wiły, że, odchodząc od nas, D y b o w s k i  pozostawił po sobie 

w spuściznie nietylko bogaty dorobek przyswojonych nauce myśli 

i faktów, lecz zarazem wybudowany ofiarnym trudem żywy pom­

nik i wzór pracy obywatelskiej, w służbie ideałów prawdy, po­

stępu, obowiązku i wolności przekonań.

Urodzony 30 kwietnia 1833 roku w Adamarynie w Nowo- 

gródzkiem, B. D y b o w s k i  od najmłodszych lat zdradza wy­

bitne zainteresowania przyrodnicze. Po ukończeniu gimnazjum 

w Mińsku, odbywa sfudja przyrodniczo-lekarskie na słynnym wów­

czas Uniwersytecie Dorpackim. Tutaj, jako 23-letni młodzieniec, 

otrzymuje w r. 1856 medal złoty, za pierwszą'swą pracę naukową

0 rybach słodkowodnych Estonji. Zniewolony okolicznościami, 

opuszcza w r. 1857 Dorpat i odbywa studja dalsze we Wrocławiu

1 Berlinie, gdzie, na podstawie rozprawy o dzieworództwie u pszczół, 

uzyskuje w r. 1860 doktorat medycyny. We Wrocławiu styka się 

z prof, A. Grube. 'm,  z którym odbywa dalekie wycieczki nau­

kowe i którego imieniem nazywa odkryty w okolicach tego mia­

sta nowy gatunek zadychry: Branchipus (Chirocephalus) grubii 

Dyb, W Berlinie zapoznaje się z ogłoszonem niedawno dziełem 

D a r w i n a  „O powstawaniu gatunków“. Z właściwą sobie do 

końca życia wrażliwością na nowe prądy oraz śmiałością myśli, 

staje się odrazu D y b o w s k i  gorącym zwolennikiem transfor- 

mizmu. Teorja ewolucyjna służy mu odtąd za punkt wyjścia w licz­

nych poszukiwaniach naukowych — że wymienimy tylko znane 

badania nad rozwojem odnóży u skorupiaków liścionogich — 

a zarazem wyciska ona głębokie piętno na całej jego umysło- 

wości, A w rzeczy poglądów, które uznał za słuszne, nie zna 

D y b o w s k i  wahań, ani kompromisów. Kiedy po latach wy­

głaszane z katedry Uniwersytetu Lwowskiego opinje jego na ten 

temat spotykają się z ostrym sprzeciwem ówczesnych sfer uni­

wersyteckich a nawet ministerjalnych (rok 1883!), oświadcza 

krótko: że albo będzie korzystał ze swobody wyrażania poglądów 

naukowych, albo wcale wykładać nie będzie.
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W roku 1861 D y b o w s k i  powraca do Dorpatu i studjuje 

w dalszym ciągu faunę wodną. Wykańcza rozpoczętą dawniej 

większą monografję o rybach karpiowatych, podając w niej opisy 

wszystkich znanych wówczas form europejskich tej rodziny, a rów­

nież nowe metody badań. Praca ostatnia przynosi taki rozgłos 

młodemu badaczowi, że Uniwersytet Krakowski proponuje mu

objęcie katedry zoologji. Stanął temu jednak na przeszkodzie 

udział D y b o w s k i e g o  w demonstracji patrjotycznej w Wil­

nie, aresztowanie, a następnie deportacja w głąb Rosji. Dzięki 

staraniom przyjaciół, unika coprawda tym razem cięższych kon- 

sekwencyj, a nawet odzyskuje swobodę ruchów i otrzymuje sta­

nowisko profesora - adjunkta zoologji w Szkole Głównej w War­

szawie, Ale zbliża się już nieubłaganie tragiczny przełom w jego 

życiu. Porywa go fala wypadków politycznych, aby rzucić potem
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na pustynny ląd azjatycki, nie szczędząc cierpień fizycznych i mo­

ralnych, otwierając jednak przed nim wzamian szerokie perspe­

ktywy pracy badawczej, na rozległych, dziewiczych przestrzeniach 

Syberji Wschodniej.

W okresie przygotowań do wybuchu powstania 1863 r. D y ­

b o w s k i  wchodzi w ścisły kontakt z Rządem Narodowym i pełni 

z jego polecenia różne misje konspiracyjne, wyjeżdżając w tym 

celu do Wilna, Kijowa i Pragi. Aresztowany ponownie, zostaje, 

po kilkumiesięcznem uwięzieniu, skazany na 15 lat katorgi w ko­

palniach Nerczyńskich. W r. 1865 dociera, po uciążliwej drodze 

„etapem“, do Siwakowej nad rz, Ingodą, skąd przeniesiony na­

stępnie zostaje do Darasunia, położonego na wschodnich zboczach 

gór Jabłonowych. Niezłamany twardą zmianą losu, w chwilach 

wolnych od pracy przymusowej oddaje się tutaj D y b o ws k i  le­

czeniu chorych, a obok tego poczyna gromadzić okazy miejsco­

wych ptaków i ssaków. Bogate zbiory ornitologiczne przesyła 

wraz z notatkami T a c z a n o w s k i e m u  do Warszawy, który og­

łasza na ich podstawie około 20-tu prac o awjofaunie Syberji. 

Osobisty urok, rosnąca jego sława, jako lekarza, śpieszącego do 

wszystkich cierpiących z bezinteresowną pomocą, wytwarzają do­

koła wygnańca przyjazną atmosferę, a w następstwie, po upływie 

dwu lat, powodują pośrednio zgodę władz na przesiedlenie się 

do Kułtuka nad brzegi Bajkału, o czem marzy od pierwszych 

chwil pobytu w Syberji. Odtąd rozpoczyna się pamiętna jego 

epopeja odkrywcza na terenie „świętego“ jeziora.

Początkowo łudzi się D y b o w s k i  możnością uzyskania od 

sfer naukowych rosyjskich środków finansowych na cele zamie­

rzonych badań. Spotyka go jednak zawód: ani Towarzystwo Geo­

graficzne w Irkucku, ani Akademja Petersburska słyszeć nie chcą

o planach eksploracji Bajkału. Ów dziwny dla nas brak zainte­

resowania tłumaczył się mniemaniem powszechnem o jałowości 

wód bajkalskich. Należy dodać, że podobnie ujemny sąd pano­

wał w ówczesnych kołach naukowych o wartości wszelkich badań 

faunistycznych na Dalekim Wschodzie syberyjskim. Pod wpływem 

bowiem kilku dawniejszych ekspedycyj, organizowanych przez 

tak wybitnych badaczy, jak Pal las,  Mi ddendor f ,  Schrenck,  

Rad  de i in., ustalił się w owe czasy mylny pogląd, jakoby fau­

na Azji północnej nie różniła się istotnie od fauny północno- 

wschodniej Europy, że szkoda przeto środków pieniężnych na tego
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rodzaju niewdzięczne zadanie. Z innych założeń wychodził D y ­

b o w s k i .  Wyprzedzając o wiele lat nowoczesne kierunki eko- 

logji, powziął on głębokie przeświadczenie, że przyszłość tej ga­

łęzi wiedzy leży właśnie w intensywnych studjach nad zespołami 

zwierząt, poznawanych na tle naturalnych warunków ich życia. 

Przekonany o słuszności swej myśli, nie daje za wygranę. Nie 

znajdując znikąd poparcia, nie mając żadnych przyrządów, ani 

środków technicznych, pracuje z nieprawdopodobną wytrwałością 

nad organizacją badań. Przy pomocy towarzysza wygnania, W i­

k t o r a  G o d l e w s k i e g o ,  obmyśla i sporządza własnoręcznie 

całą niezbędną aparaturę. Konstruuje pomysłowe sondy i chwy- 

tacze mułu, sieci planktonowe i dragi, kręci kilometrowej długości 

liny do opuszczania tych przyrządów. Wspólnie z wiernym przy­

jacielem budują sobie następnie z drzewa ruchome schronienie 

na saniach i w tem pierwotnem laboratorjum limnologicznem od­

bywają dalekie podróże po bezkresnej tafli zamarzniętego jeziora, 

rąbiąc przeręble, borykając się z zamiecią, wichrem i srogim, 40- 

stopniowym mrozem syberyjskim.

Trud ten sowicie zostaje wynagrodzony. Od pierwszych 

chwil badań pokazało się, jak wielką miał słuszność Dybowsk i ,  

gdy twierdził, iż rzekoma martwota Bajkału jest tylko pozorem, 

że nie może być ubogiem w faunę jezioro, dające schronienie 

i pożywienie licznym gatunkom ryb. Dalsze poszukiwania kil- 

koletnie wykrywają w głębinach bajkalskich tak obfity i odrębny 

świat zwierzęcy, jakiego w żadnym innym zbiorniku słodkowod­

nym nie znajdujemy. Podziwiać tutaj musimy wyjątkowy zmysł 

orjentacyjny i rzadkie wyczucie cech morfologicznych, pozwala­

jące D y b o w s k i e m u ,  oderwanemu od ośrodków wiedzy, po­

zbawionemu najkonieczniejszej literatury i zbiorów porównaw­

czych, ocenić tak trafnie wartość naukową znalezionych form, 

należących do rozmaitych gromad państwa zwierzęcego. Wbrew 

opinji poprzedników, dostrzega on odrazu najbardziej charaktery­

styczną właściwość biogeograficzną Bajkału: specyficzność jego 

fauny. W pierwszej zaraz większej pracy stwierdza dobitnie na 

wstępie,, że „poczynając od foki bajkalskiej, a kończąc na bajkal­

skiej gąbce, fauna tego jeziora przedstawia się różnie od dotąd 

znanych“. Dochodzi jednak wkrótce do smutnego przeświadcze­

nia, że środki, jakiemi narazie rozporządza, nie wystarczają do 

„opanowania mnogości materjału i trudności jego zdobycia i że
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wiele jeszcze sił poświęcić będzie trzeba do całkowitego pozna­

nia fauny Bajkału“.

W r. 1872 wykańcza D y b o w s k i  świetną monografję 

kiełży bajkalskich. Aby uświadomić sobie jej wartość naukową 

i ogrom wykonanej pracy, wystarczy nadmienić, że na 116 opi­

sanych tutaj z niezwykłą dokładnością form, 110 było dla nauki 

nowych. Główny nacisk kładzie z natury rzeczy na stosunki bu­

dowy i wzajemnego pokrewieństwa form wymienionych, robi 

liczne pomiary, opracowuje tablicę do oznaczania. Nie ogranicza 

jednak do tego swego zadania, nie jest tylko systematykiem. 

Podaje wszędzie warunki występowania każdego gatunku, oma­

wia stosunki rozrodcze, studjuje sposoby lokomocji i rodzaj odży­

wiania się, stwierdza zanik barwika u form głębinowych, żyjących 

poniżej 700 m głębokości.

Dla podkreślenia raz jeszcze, w jakim stopniu zawdzięczać 

należy wyniki tych i następnych badań wyłącznie niegasnącej 

energji D y b o w s k i e g o ,  nadmienimy, że nawet po dokonaniu 

przezeń szeregu ważnych odkryć, stosunek niechętny najwyższej 

rosyjskiej instytucji naukowej nie uległ narazie zmianie. Nie przy­

jęto nawet do druku powyższej monografji o kiełżach Bajkału. 

Dopiero dzięki protekcji Radoszkowskiego, ukazuje się onawr. 

1874 w organie Rosyjskiego T-wa Entomologicznego1), dołączone 

zaś do niej piękne tablice z rysunkami mogły ujrzeć światło je­

dynie po pokryciu kosztów reprodukcji przez K o n s t a n t e g o  

B r a n i c k i e g o .  Pozostawiony własnym siłom, D y b o w s k i  nie 

ustaje w pracy. W tym samym 1874 roku wychodzi w wydaw­

nictwach Wiedeńskiego Towarzystwa Zoologiczno-Botanicznego 

druga podstawowa publikacja, dotycząca ryb Bajkału 2). Znako­

mita ta praca stwierdza wysoce oryginalny charakter ichtjofauny 

tego jeziora, wyrażony przedewszystkiem występowaniem tutaj 

ryb licopancernych. Wśród opisanych przez autora z tej grupy

6 gatunków głowaczy (Cottidae) wszystkie nietylko są nowe, lecz 

należą zarazem do form endemicznych. Szczegółowo zajmuje się 

D y b o w s k i  zagadkową pod względem systematycznym i bio­

logicznym g o ł o m i a n k ą  (Comephorus baicalensis), gatunkiem

]) „Beiträge zur näheren Kenntniss der in dem Baikal-See vorkom­

menden Krebse aus der Gruppe der Gammariden“. Beiheft zum X Bande der 

Horae Soc. Entomolog. Rossicae. Petersburg 1874.

2) „Die Fische des Baikal-Wassersystemes“. Wiedeń 1874.
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będącym narazie jedynym przedstawicielem rodziny Comephori- 

dae, aż do r. 1905, gdy Ko r o t n i e w  opisał z Bajkału drugi ga­

tunek pokrewny, dając mu nazwę: Comephorus dybowskii. I w tych 

badaniach nie ogranicza się D y b o w s k i  do stosunków morfo- 

logiczno - systematycznych, lecz studjuje również warunki życia 

tej osobliwej ryby, odkrywa jej żyworodność, wyjaśnia przyczyny 

biologiczne masowego pojawu osobników śniętych przy brzegach 

jeziora, zastanawia się wreszcie nad pochodzeniem gołomianki, 

wypowiadając przypuszczenie, że rozwinęła się ona w samym 

Bajkale, w ciągu wiekowego istnienia tego jeziora, pod wpływem 

panujących tu odrębnych warunków zewnętrznych.

W ten sposób, jak widzimy, badaniom swym na Bajkale, 

zainicjowanym w czasach, gdy zarówno limnologja, jak oceano- 

grafja były jeszcze w kolebce 3), nadał D y b o w s k i  od pierwszej 

chwili szerokie, nowoczesne podstawy naukowe. Walcząc z ol- 

brzymiemi trudnościami tecłmicznemi, usiłuje 011 za wszelką cenę 

przejrzeć tajemnicze głębie Bajkału, poznać warunki naturalne, 

w jakich rozwija się niezwykle bogaty i różnorodny ich świat 

zwierzęcy. Studjując batymetrję misy jeziornej, dociera sondą 

własnej konstrukcji do głębokości poniżej 1.5 km. Zbiera i prze­

syła do analizy chemicznej do Dorpatu próbki wody. Dokonywa 

następnie w r. 1876, przy pomocy termometru maximum-minimum, 

serji pomiarów temperatury, doprowadzając ją do głęb. 1320 m. 

Oparty na pomiarach jego przekrój termiczny Bajkału stanowił 

aż do czasów ostatnich (t. j. do r. 1925) jedyne źródło wiadomo­

ści o swoistym rozkładzie temperatur w tem jeziorze.

Również z innych grup fauny bajkalskiej zostają zebrane 

olbrzymie materjały. Nie mając możności, wobec braku literatury, 

zająć się ich opracowaniem na miejscu, przesyła je D y b o w s k i  

różnym specjalistom. Młodszy o lat kilka brat, Wł adys ł aw Dy­

bowski ,  otrzymuje zbiory mięczaków i gąbek i ogłasza na ich 

podstawie szereg cennych prac, z opisami nowych rodzajów i ga­

tunków. Pokazuje się, że podobnie, jak kiełże i ryby, wyróżniają 

się ślimaki i gąbki Bajkału wybitnie endemicznym charakterem. 

Są to przedstawiciele takich rodzajów, jak Benedictia, Baicalia,

3) Nadmieniamy, że „Challenger" wyruszył dopiero w r. 1872 na zba­

danie głębin oceanu, że pojęcie „planktonu“ pojawia się w literaturze w r. 1887, 

a pierwszy szkic limnologji jez. Genewskiego został wydany przez F o r e  l a  

w roku 1877.
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Godlewskia i inne, nieznane gdzieindziej ślimaki i małże, a z gą­

bek przedewszystkiem swoiście wykształcona Lubomirskia baica- 
lensis. Jak dalece odrębne są niektóre z tych form, dowodem 

wątpliwości liczne, dziś jeszcze trwające wśród specjalistów od­

nośnie ich stanowiska systematycznego. Nie mniej bogata jest 

fauna wypławków, których opracowaniem zajmuje się G r u b e .  

Z licznych pierścienic wysuwają s ę na czoło wieloszczety baj­

kalskie (znane pozatem jako formy wyłącznie niemal morskie), 

opracowane przez N u s b a u m a .  Bardziej pospolicie zdaje się 

przedstawiać skład planktonu roślinnego, złożony w Bajkale głów­

nie z okrzemek, jak to wynika z prac G u t w i ń s k i e g o ,  opar­

tych również na rnaterjale, zebranym przez naszego badacza*

Odkrycia D y b o w s k i e g o  roznoszą szeroko po świecie 

sławę jego nazwiska i wprowadzają do nauki szereg zagadnień 

wielkiej doniosłości ogólnej, wśród których wysuwa się na czoło 

pytanie: jakie może być pochodzenie tak swoiście wykształconej 

fauny? Sam jej odkrywca zdawał sobie sprawę, że odpowiedzi na 

powyższe pytanie nie znajdziemy do czasu, zanim nie zostanie 

poznana fauna innych, bliższych i dalszych okolic Azji. W r. 1868 

korzysta on z nadarzającej się sposobności, by rozszerzyć pod 

tym względem zakres posiadanych wiadomości. W charakterze 

lekarza, bierze udział w ekspedycji gen. Skołkowa do Syberji 

wschodniej, zwiedza kraj, położony nad Amurem i Ussuri, gro­

madzi po drodze cenne materjały naukowe, marzy następnie

0 dotarciu do krańców wschodnich kontynentu, nad brzegi oceanu 

Spokojnego, Nie zraża się jedną jeszcze odmową sfer rządzących, 

do których zwraca się o pomoc, buduje własnoręcznie, z pomocą 

G o d l e w s k i e g o  oraz innego zesłańca J ankowsk i ego ,  łódź

1 płynie na tym prymitywnym statku miesiącami rzeką Argunią 

i Amurem, dostaje się do Błagowieszczeńska, a stąd rzeką Ussuri 

kieruje się ku morzu Japońskiemu. Po wielu trudach, niejedno­

krotnie narażając życie, dociera wreszcie niestrudzony podróżnik, 

częściowo pieszo, do Władywostoku. Tutaj, w lichej lepiance spę­

dza rok cały nad brzegiem morza, wytrwale zbiera i bada. 

Odkrywa nowy gatunek jelenia, znany dziś pod nazwą „jelenia 

Dybowskiego“, stwierdza, że foka bajkalska jest formą odmienną 

od wschodnio-syberyjskiej, a tygrys nadamurski różni się od ben­

galskiego. Równocześnie oddaje się studjom etnograficznym wśród 

ludności tubylczej, gromadzi kolekcję antropologiczną czaszek
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Chińczyków i Koreańczyków. W interesującej go dziedzinie po­

krewieństwa fauny bajkalskiej osiąga jednak wynik ujemny: nie 

znajduje bowiem typowych jej przedstawicieli w wodach dalszego 

wschodu azjatyckiego. Nosi się teraz z myślą zorganizowania 

badań oceanograficznych, ale dowództwo marynarki zachowuje 

się opornie wobec tego projektu, zaznaczając, że dla spraw że­

glugi „wystarcza znajomość mielizn“.

W r. 1875 jest D y b o w s k i  w Irkucku, skąd udaje się na­

stępnie, wspólnie z G o d l e w s k i m ,  ponownie nad Bajkał. Zaj­

muje go obecnie głównie kwestja stosunku fauny bajkalskiej do 

fauny mniejszych jezior i rzek sąsiednich. Przeprowadza badania 

na jeziorach Sor, Prorwa, Śnieżne i Kossogoł, dokonywa połowów 

planktonu i zwierząt dennych w Angarze Dolnej, wypływającej 

z jeziora, tudzież w delcie wpadającej doń Selengi. Wykrywa 

przytem interesujące zjawisko, iż kiełże, występujące w obszarze 

deltowym rzeki wspomnianej, morfologicznie różnią się wybitnie 

od znanych z innych części Bajkału. Zmienność powyższą tłu­

maczy działaniem czynników odrębnych środowiska. Nadmienimy, 

że wyniki te potwierdził po latach zoolog rosyjski D o r o g o- 

s t a j s k i j  (1922), przyczem bierze je za punkt wyjścia do ba­

dań szczegółowych nad wpływem czynników zewnętrznych na 

budowę i rozsiedlenie kiełży na danym terenie. Nowsze poszuki­

wania, zorganizowane ostatnio na większą skalę nad Bajkałem, 

potwierdziły również naogół wypowiedzianą przed półwiekiem 

tezę główną D y b o w s k i e g o ,  że „fauna Bajkału nie przekra­

cza granic obecnych samego jeziora“, że stanowi więc ona, w dzi­

siejszej swej postaci, w znacznej mierze wytwór tego jedynego 

w swoim rodzaju zbiornika słodkowodnego.

Nie będziemy omawiali tutaj szerzej zapatrywań różnych 

nowszych i dawniejszych autorów, usiłujących wyjaśnić pocho­

dzenie fauny bajkalskiej. Zapatrywania te z jednej strony pragną 

widzieć w mieszkańcach Bajkału reprezentantów starożytnej fauny 

słodkowodnej, zaludniającej niegdyś inne wody azjatyckie, obecnie 

zaś wymarłej. W myśl powyższych opinij, Bajkał przedstawiałby 

niejako „żywe muzeum zoologiczno-paleontologiczne“ (Michael- 

s e n), albo „prazbiornik słodkowodny“ (Lind ho Im). Z dru­

giej strony wypowiadane były poglądy, że w jeziorze tem zna­

lazły schronienie, a następnie przeobrażenie autochtoniczne — 

relikty fauny morskiej, które wtargnęły niegdyś na obszar jeziora,
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dzięki transgresjom morskim z północy, bądź ze wschodu. Pierw­

sza hypoteza napotyka jednak tę poważną trudność, że, według 

najnowszych badań geologicznych, pochodzenie Bajkału, a przy­

najmniej wielkich głębin bajkalskich ma być względnie świeżej 

daty (koniec trzeciorzędu — początek czwartorzędu). Co zaś do 

drugiej teorji, nasuwa się znów ten szkopuł, że liczne, typowe 

dla Bajkału zwierzęta, w tej liczbie tak bardzo dlań charaktery­

styczne ryby licopancerne (Cataphracti), nie mają wcale, o ile 

wiadomo, bliskich krewniaków w morzach dzisiejszych. Nie zna­

my ich dotąd również w stanie kopalnym. Badacze Bajkału doby 

ostatniej przychylają się wreszcie do opinji, że fauna jego stanowi 

mieszaninę różnorodnych elementów zoogeograficznych, przede- 

wszystkiem również dwu grup wyżej wymienionych (W e r e- 

s z c z a g i 11 1928). Nie rozpraszają jednak oni wątpliwości istnie­

jących, conajwyżej usiłują je ominąć, przez wysunięcie nowych 

hypotez pomocniczych. W ten sposób pochodzenie fauny bajkal­

skiej pozostaje po dziś dzień zagadką niewyjaśnioną.

W r. 1876 dobiegł kresu przymusowy pobyt badacza naszego 

na Syberji. Dzięki staraniom przyjaciół, otrzymuje on nareszcie 

pozwolenie na powrót do kraju. Drodze jego do Europy, którą 

przebył przed 12-tu laty w przeciwnym kierunku w roli wyzutego 

z praw skazańca-katorżnika, towarzyszy teraz sława znakomitego 

odkrywcy naukowego. W Moskwie i Petersburgu oddają mu po 

drodze należne honory przedstawiciele świata nauki, ze sfer rzą­

dowych proponują mu przybranie drugiego nazwiska: Bajkalski, 

lecz propozycję tę odrzuca. Nie chce również przyjąć ofiarowanej 

katedry zoologji w Tomsku. Przybywa do Warszawy, gdzie usi­

łuje zorganizować polską ekspedycję naukową do Azji wschod­

niej. Gdy zamiar ten nie daje się urzeczywistnić, wyjeżdża w r. 

1878 sam, w charakterze lekarza okręgowego, na Kamczatkę. 

Wzywa go tam niezaspokojona żądza eksploracji w wielkim stylu, 

świadomość, że czekają nań liczne nierozwiązane zagadnienia 

naukowe.
W ciągu 4-letniego pobytu na Kamczatce Dy b o ws k i  objeż­

dża pięć razy na psach i renach półwysep cały oraz podejmuje 

dalsze wyprawy: na Sachalin, wyspy Komandorskie i Behringa. 

Zbiera wszędzie z niesłabnącym zapałem materjały do fauny ssa­

ków, ptaków, ryb, skorupiaków, mięczaków i pająków; długo po­

szukuje daremnie szkieletu wyniszczonej przed 100 laty w zatoce
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Behringa krowy morskie] (Rhytina stelleri). Pozatem oddaje 

się w dalszym ciągu pracy lekarskiej, walczy z epidemją trądu 

i ospy, zakłada lecznice, projektuje rezerwaty dla soboli, prowa­

dzi wśród ludności, nieraz wbrew intencjom rządu, szeroką akcję 

humanitarną i społeczną. Pragnąc uchronić przed wymarciem ple­

miona miejscowe i ułatwić im egzystencję, sprowadza z Ameryki 

królika i kozę na Kamczatkę i wyspy Komandorskie, zakupuje

i przewozi na wyspę Behringa reny i konie. Nic dziwnego, że 

otacza go miłość powszechna i szacunek, że szlachetna postać 

jego żyje długo potem w pamięci mieszkańców odległego wschodu, 

przechodząc niemal do legendy. Jeszcze po dwudziestu latach od 

chwili opuszczenia przez D y b o w s k i e g o  Kamczatki wdzięczna 

pamięć tubylców o swym dobroczyńcy znajduje wyraz w cennym 

upominku, nadesłanym mu do Lwowa przez Kamczadałów: jest to 

szkielet słynnej krowy morskiej, której sam szukał bezskutecznie 

w czasie swego tam pobytu.

W r. 1881 nadchodzi jeszcze jedna propozycja profesury 

w Rosji, tym razem z Petersburga. Odmawia stanowczo. Dopiero 

gdy w rok później otrzymuje taką samą ofertę z polskiej wszech­

nicy we Lwowie, opuszcza Syberję nazawsze i wyrusza do Polski, 

wywożąc z sobą wszystkie trofea naukowe, w skrzyniach wagi 

ogólnej 116 centnarów. Wyposażył niemi stworzony przez siebie 

Zakład Zoologiczny, podobnie jak obdarzył hojnie dawniejszemi 

zbiorami Warszawę, gdzie mieszczą się one obecnie w Państwo- 

wem Muzeum Zoologicznem. We Lwowie, poza intensywną pracą 

pedagogiczną na uniwersytecie i działalnością społeczną, D y- 

bowsk i  ogłasza szereg rozpraw z zakresu anatomji porównaw­

czej, fizjografji, antropologji, krajoznawstwa, ponadto liczne no­

tatki, artykuły w dziennikach i wspomnienia. W r. 1895 publi­

kuje, wspólnie z uczniem swym G r o c h o w s k i m ,  pierwszy 

„Spis systematyczny wioślarek (Cladocera) krajowych“.

W r. 1906, wobec podeszłego wieku, ustępuje D y b o w s k i  

z uniwersytetu. Nie uważa siebie jednak za emeryta, nie przerywa 

pracy badawczej, nie wypuszcza pióra z dłoni. W tym ostatnim 

okresie życia zajmuje się głównie opracowaniem swych zbiorów 

azjatyckich, przedewszystkiem mięczaków, o których wydaje kilka 

publikacyj, częściowo w kolaboracji z J. G r o c h m a l i c k i m .  

Pracuje również nad rybami, interesując się zwłaszcza sprawą 

metodyki badań, morfologji i klasyfikacji. Utrzymuje przytem stale
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kontakt bliski i wymianę myśli z rosnącym zastępem młodszych 

pracowników, którym nie skąpi nigdy słów zachęty, doświadcze­

nia swego i czynnej pomocy. Do chwil ostatnich, gdy siły żelaz- 

nego jego organizmu widocznie słabnąć poczęły, usiłuje trwać na 

posterunku naukowym, na którym z chlubą dla siebie i kraju 

stał wiernie przez długich lat siedemdziesiąt cztery. Ostatnią jego 

publikacją był odebrany z druku już na łożu śmiertelnem „Pa­

miętnik“ (Lwów 1930), gdzie opowiedział z niezrównaną prostotą 

dzieje własnego życia, od aresztowania i zesłania, do pierwszego 

powrotu do kraju.

❖

Należał Be nedyk t  D y b o w s k i  ducha pokrojem do rodu 

tych bujnych indywidualności, jakie wydaje u nas z upodobaniem 

zwłaszcza ziemia kresowa. Próbę analizy ich cech rasowo-ple­

miennych przeprowadził on sam, na osobach najwybitniejszych, 

zdaniem jego, reprezentantów polskiego genjuszu narodowego — 

Mickiewicza i Kościuszki. Jasność, wszechstronność i odwaga są­

dów, niczem niezachwiana moc przekonania, płynąca ze świado­

mości bogactwa i oryginalności wewnętrznej, nieograniczona nie­

mal zdolność do wysiłków twórczych, bezwzględna szczerość i lo­

jalność w pracy, a obok tego—iście rycerska szlachetność i bez­

interesowność we wszelkich poczynaniach, dobroć i nieskończona 

wrażliwość na cierpienia innych, nadewszystko zaś głębokie po­

szanowanie dla duchowych wartości w człowieku oraz wiara 

w zdolności ewolucyjne ludzkości — oto najistotniejsze składniki 

własnej jego jaźni, które długo będą budziły niekłamany podziw

i cześć u następnych pokoleń badaczy.
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W e r e s z c z a g i n  G. Vorläufige Betrachtungen über den Ursprung der Fau­

na und Flora des Bajkalsees. Comp. Rendus d. l ’Acad. des Sen. de 

l ’U.R.S.S. S. 407 — 412. Leningrad 1929.

Wielkie jozioro syberyjskie nie przestaje być nadal kopalnią nowych ga­

tunków, rodzajów, a nawet rodzin. Do roku 1925 znanych stąd było w lite­

raturze ogółem 725 form zwierzęcych. Obecnie, po 3-letniej działalności spe­

cjalnej ekspedycji bajkalskiej, przybywa przeszło 600 form nowych. Jakkolwiek 

definitywne opracowanie materjałów zebranych nie nastąpi jeszcze tak rychło, 

osiągnięte już obecnie przez różnych specjalistów wyniki częściowe wskazują 

wyraźnie na konieczność zasadniczej rewizji poglądów dotychczasowych 

na pochodzenie życia w Bajkale. Na doniosłe to zagadnienie rzuca W e r e ­

s z c z a g i n  w pracy powyższej interesujące światło z dwu stanowisk: geolo- 

giczno-historycznego i biologicznego.

Doniedawna poglądy geologów opierały się na tezie zasadniczej, głoszą­

cej, że cały wschód syberyjski od czasów paleozoicznych nie był nigdy pod 

powierzchnią morza. Z przesłanki tej wychodziła również biologja. Poszuki­

wania geologiczne 1926—27 r. dostarczyły jednak rzekomo dowodów bezspor­

nych istnienia w licznych punktach krainy zabajkalskiej morskich osadów ju­

rajskich. Odkrycia te, a obok tego stwierdzenie również jurajskiej transgresji, 

idącej z oc, Spokojnego, na terenie dzisiejszej Mongolji, Chin północnych, dru­

giej transgresji późniejszej z oc. Lodowatego, sięgającej ku Pd aż prawie po 

rz. Angarę, następnie jeszcze nowszej, bo międzylodowcowej transgresji „b - 

realnej“, która dotarła do 62° sz. pn., a wreszcie — znalezienie w samem je­

ziorze (przy ujściu rz. Selengi) typowo morskiej okrzemki Coscenodiscus w sta­

nie k o p a l n y m  — wszystkie te fakty stanowić muszą punkt zwrotny w oce­

nie przeszłości geologicznej otoczenia Bajkału. Co się tyczy powstania samej 

misy jeziora, geologowie rosyjscy ustalają zgodnie, że wielkie głębiny kotliny 

bajkalskiej są nowszego pochodzenia: datują się od trzeciorzędu, lub nawet 

początku czwartorzędu.

Skoro mowa o faunie bajkalskiej, utrzymywał się dotąd powszechnie po­

gląd B e r g ’ a, według którego składała się ona z elementów dwojakiego ro­

dzaju; 1 form endemicznych, które rozwinęły się w samem jeziorze, w ciągu
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wiekowego jego istnienia geologicznego, oraz 2. resztek trzeciorzędowej azja­

tyckiej fauny słodkowodnej. Dodać należy, iż w stosunku do 1-ej grupy ustro­

jów (w szczególności swoistych ryb Bajkału) panowało zapatrywanie, że formy 

te wytworzyły się pod działaniem jednego głównie czynnika, mianowicie pod 

wpływem wielkich głębin, powodujących właśnie zjawisko konwergencji w kie­

runku cech morskich. W ten sposób tłumaczono sobie dotąd piętno wybitnie 

morskie, cechujące licznych mieszkańców Bajkału.

Poglądy powyższe mało harmonizują jednak z wynikami, ustalonemi 

w okresie badań doby ostatniej. Skoro bowiem słuszne jest twierdzenie, że 

głębiny bajkalskie są nowszego pochodzenia, niesposób przypuszczać, by formy 

endemiczne mogły pod ich wpływem się wytworzyć. Z drugiej strony w sprzecz­

ności z tem stoi statystyka, stwierdzająca, że przeszło 90$ z liczby zwierząt 

bajkalskich, noszącycg cechy morskie, przebywa w tem jeziorze w niewielkiej 

głębokości. Znamienne jest wreszcie, że badacze, opracowujący poszczególne 

grupy systematyczne, jak to: okrzemki, gąbki, wieloszczety, mięczaki, obunogi 

i ryby, skłonni są obecnie dopatrywać się bliższego pokrewieństwa endemicz­

nych gatunków bajkalskich ze współcześnie żyjącą fauną i florą morską. W ten 

sposób, w świetle nowszych danych, wiele słuszniejsze, jak autor sądzi, byłoby 

przypuszczenie, że większość form wymienionych stanowi naprawdę element 

morski, przybyły tu zapewne podczas transgresji borealnej i jurajskiej, głównie 

może tej ostatniej.

Skąd pochodzi jednak swoiste piętno świata wodnego w Bajkale? Stąd 

zapewne, przypuszcza autor, że składa się on w znacznej części z przedsta­

wicieli prastarej fauny i flory słodkowodnej, zamieszkującej niegdyś prawdopo­

dobnie liczne inne zbiorniki azjatyckie, powstałe na sąsiednim obszarze, na 

miejscu ustępującego zalewu jurajskiego W stopniowo wysłodzonych tych 

zbiornikach mogła zachować się część fauny pierwotnej, gdzieindziej wymarłej.

O tem, że fauna wspomniana mogła zajmować ongi większe przestrzenie, świad­

czy wykrycie 13 endemicznych form bajkalskich w Angarze, w punkcie 600 km 

odległym od Bajkału.

Również niektóre innne zdobycze ekspedycji zdają sie potwierdzać przed­

stawiony wyżej punkt widzenia. Liczne dane wskazują na istnienie bliskiego 

związku genetycznego pomiędzy fauną głębinową i powierzchniową w Bajkale. 

Zwraca uwagę np. fakt zachowania oczu u wszystkich charakterystycznych sko­

rupiaków obunogich. zamieszkujących większe głębie, u niektórych z nich — 

również pigmentu. Słynne ryby „głębinowe“, jak głowacze (Limnocottus god- 

lewskii Dyb., Batrachocottus nikolskii Berg), gołomianki (Comephorus dy- 

bowskii Kor.) i in., jak wykazały nowsze badania, mogą żyć także w wodzie 

płytkiej. Nawet takie gatunki, które napotykano dotąd wyłącznie w głębinach 

poniżej 500 m, posiadają bliskich krewniaków śród mieszkańców niewielkich 

głębokości. Strefa głębinowa Bajkału nie ma więc swoistego zespołu zwierząt 

głębokowodnych, będącego odpowiednikiem głębinowej fauny morskiej. Fakty 

ostatnio wymienione, jak widzimy, zgadzaią się z danerni geologji o niedaw- 

nem powstaniu wielkich głębin w tem jeziorze.

A. L.
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Z DZIEDZINY BADAŃ LIMNOLOGICZNYCH

Z d o b y c z e  n i e m i e c k i e j  p o d z w r o t n i k o w e j  e k s p e d y c j i  

l i m n o l o g i c z n e j .

Materjal klasyczny, na którym opiera się do chwili obecnej limnologja, 

zawiera lukę kardynalną: dotyczy on niemal wyłącznie krajów położonych w pa­

sie umiarkowanym półkuli północnej, nadewszystko środkowej i północnej 

Europy oraz Ameryki północnej. W ten sposób limnologja współczesna mimo 

dokonanego zwłaszcza w dwu ostatnich lat dziesiątkach świetnego rozwoju, jest 

biorąc ściśle, tylko limnologją Europy i Ameryki północnej. Najdotkliwiej pod 

tym względem dawał się odczuwać brak dokładnych danych o środowiskach 

fauny i flory wodnej strefy międzyzwrotnikowej. Lukę tę mają obecnie wypeł­

nić poczęs'ci wyniki niemieckiej wyprawy limnologicznej na wyspy archipelagu 

Sundajskiego, odbytej w 1. 1928—29, pod kierunkiem prof. A. T h i e n e- 

m a n n ’ a. Obfity materjal, zebrany przez 4-ch pracowników biorących udział 

w tej ekspedycji (Thienemann, Ruttner, Feuerborn, Hermann), rzuci z pewnoś­

cią nowe światło na wiele podstawowych zagadnień limnologicznych J)-

Jednym z najbardziej uderzających, stwierdzonych dotąd faktów jest brak 

zupełny na danym terenie zbiorników oligotroficznych. Wszystkie jeziora zba­

dane, duże i małe, płytkie i głębokie (najgłębsze „morze" Toba na Sumatrze: 

450 m głęb. przy 87 km dług.), nizinne i górskie (do 1560 m n. p. m.) tem są 

do siebie podobne, że woda w głębszych warstwach albo tlenu nie zawiera 

wcale, albo zawiera nieznaczne tylko jego ilości Zjawisko tem więcej godne 

uwagi, że zbiorniki wspomniane zdają się przechodzić, na przełomie pory desz­

czowej i suchej, cyrkulację całkowitą. Przyczyna tych swoistych stosunków leży 

zapewne w odrębnej termice, warunkowanej położeniem geograficznem. Miano­

wicie pokazało się, że cała masa wody nawet jezior głębokich posiada niemal 

jednostajną temperaturę (24—28° C), przyczem różnice między powierzchnią 

a dnem nie przekraczają w zasadzie 1.5°. Dzięki panującej przez cały rok wy­

sokiej temperaturze, życie w wodach tych niezwykle bujnie się rozwija, ilość 

wytwarzanej substancji organicznej jest olbrzymia. Ponieważ temperatura wody 

przydennej o 20° przeciętnie jest wyższa, niż w naszych jeziorach europejskich, 

łatwo stąd zrozumieć, jak szybkie musi być tutaj tempo rozkładu materji or­

ganicznej, co potwierdza zresztą w zupełności znaleziona w wodzie głębszej 

bardzo wysoka zawartość bezwodnika węglowego i amonjaku (np. w j. Lamon- 

gan 5 mg NH3 w litrze!).

W podobnych warunkach ewolucja limnologiczna zbiorników przebiega 

nader szybko i dzisiaj wszystkie jeziora sundajskie są już silnie zeutrofizowane. 

Jak więc widzimy, wypowiedziany uprzednio przez T h i e n e m a n n ’ a pogląd, 

jakoby budżet tlenowy każdego jeziora był funkcją jego „głębokości średniej“, 

nie daje się zastosować do jezior omawianych1).

*) Prof. Dr. A. T h i e n e m a n n :  Die Deutsche Limnologische Sunda- 

Expedition. „Deutsche Forschung“. 1930.
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Z pozostałych wyników ekspedycji uwagę zwraca znalezienie w wodach 

słodkich ustrojów, posiadających wyraźnie piętno morskie (kraby i garnele 

w jeziorach, wieloszczety z rodz. Nereidae w rzekach). Ciekawe te stosunki 

jeszcze bardziej podkreśla fakt występowania u tych form również pasorzytów

o morskim charakterze (skorupiak Sacculina, znaleziony w krabie Sesorma no~ 

dali/era).

Prócz wód słodkich, jezior, rzek, młak i źródeł, objęto badaniami rów­

nież źródła gorące i solfatary. Z tej dziedziny podnieść należy wykrycie larw 

chironomidów w źródłach o temp. 51° C. Nie mniej interesujące było stwier­

dzenie obecności żywych glonów w solfatarach przy temp. 67° C, w wodzie, 

zawierającej nadto około 3 g stężonego HCI w litrze. Natomiast na dnie je­

zior, w środowisku beztlenowem, znaleziono rozległą strefę mułu azoicznego.

Szczegółowe wyniki badań ekspedycji ogłaszane będą stopniowo, w miarę 

opracowania zebranych materjałów przez specjalistów, jako osobne tomy do­

datkowe do „Archiv f. Hydrobiologie“, objęte wspólnym tytułem: „Tropische 

Binnengewässer“. Zapowiedziane jest ukazanie się tomu I, zewierającego spra­

wozdanie z podróży po zbadanych terenach.
A. L.

Z DZIEDZINY BADAŃ I PRAC RYBACKICH.

Z d z i a ł a l n o ś c i  M o r s k i e g o  L a b o r a t o r j u m  R y b a c k i e g o  

w H e l u  w r. 1 929.

Kierownik M. L. R. zajmował się w r. 1929 głównie trzema tematami:

1. Wahaniami temperatury w wodach głębszych przy Helu, w związku 

z przebiegiem wiatrów.

2. Prądami przy cyplu półwyspu Helskiego.

3. Studjami ilościowemi nad rasami śledzi poławianych przy Helu.

Stwierdzono ścisłą zależność między wahaniami temperatury w wodach

głębszych przy Helu (40 m) a przebiegiem wiatrów, w tym sensie, że przy wia­

trach pozytywnych (od SW przez NW do NNE) daje się zauważyć przy Helu 

latem znaczne podwyższenie temperatury w warstwach głębszych wody. Pod­

czas gdy przy wiatrach przeciwnych, negatywnych (od NE przez SE do SSW) 

następuje latem w tej samej głębokości znaczny i raptowny spadek tempera­

tury. Bezpośrednią przyczyną tych wahań są prądy w sąsiedztwie cypla pół­

wyspu, spowodowane wspomianemi wiatrami Wpływ tych wahań termicznych 

odbija się wyraźnie na wędrówkach ryb u naszych brzegów. Krzywe połowów 

wskazują wyraźne uzależnienie od krzywych temperatury, przyczem zimnowodny 

dorsz zachowuje się wprost przeciwnie, niż fłądry i śledzie, jego połowy latem 

zwiększają się przy zniżce temperatury, powodowanej wiatrami negatywnemi. 

Wyniki tych badań zgłoszone zostały na III Bałtycką Konferencję Hydrologiczną

*) Por. Dział referatów w N° 3—-4- T. II Archiwum.
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w Warszawie p. t, „Les variations de température des eaux profondes près de 

Hel et leur concordance avec les vents“.

Studja ilościowe nad śledziami były dalszym ciągiem rozpoczętych jesz­

cze w r. 1927 i polegały na prowadzeniu próbnych połowów, w równych mniej 

więcej tygodniowych odstępach czasu, w bezpośredniem sąsiedztwie cypla Hel­

skiego, w punkcie zdefinjowanym zupełnie ściśle pod względem termicznym. 

Materjały zebrane znajdują się w opracowaniu statystycznem.

Ogłoszono w r 1929 następujące publikacje: Demel K. W y r ó ż n i e n i e  

ras ś l ed z i  p o ł a w i a n y c h  u n a s z y c h  wy b r z e ż y ,  Archiwum Hydrob. 

i Ryb. tom III N° 3—4; Id,, Z p o m i a r ó w  t e r m i c z n y c h  B a ł t y k u ,  

Kosmos t. 54; Id., P o l s k i e  n a z w y  d l a  f l o n d e r ,  Ryba Ns 3, 1929; 

Id., Z h y d r o g r a f i c z n y c h  i r y b a c k i c h  b a d a ń  w p o b l i ż u  

He l u ,  Przyroda i Technika JNy 10. 1929. Do druku zgłoszono pracę: Demel K.

0  p r ą d a c h  p r z y  c y p l u  p ó ł w y s p u  H e l s k i e g o ,  Archiwum Hy- 

drobiologji i Rybactwa, tom IV.

Pomiary termiczne w punkcie obserwacyjnym M L. R. (54° 36' N 18° 

47'5 E) były systematycznie kontynuowane. Jednocześnie zbierano próbki plan­

ktonu, które pod względem botanicznym zostały już częściowo opracowane, 

w ostatniej publikacji dr. J. Wołoszyńskiej „Dinoflagellatae polskiego Bałtyku

1 Błot nad Piaśnicą“, Arch. Hydrob. i Rybactwa t. III zesz. 3-4.

Latem kierownik laboratorjum prowadził kurs „Biologji Morza“ z 16 stu­

dentami przyrodnikami Uniwersytetu Jagielońskiego. Wygłosił on w M. L. R. 

kilka prelekcyj o fizjografji i hydrografji naszego morza, o bezkręgowcach, ry­

bach i rybactwie morskiem. Odbyto kilka wycieczek po morzu, na których 

były demonstrowane metody badań morskich i połowy.

Udział M.L.R. w Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu polegał na 

ekspozycji całości fauny ryb bezkręgowców Bałtyku naszego, oraz wykresów

i schematów, ilustrujących dotychczasową działalność instytucji (wykresy tem­

peratury, zespołów dennych, sezonowości połowów, czynników ich zmienności 

etc.).
M. L. R. przesłało szereg okazów ryb Muzeum Śląskiemu w Katowicach; 

próbki planktonu Zakładowi Ichtjobiologji i Rybactwa Uniwersytetu Jagielloń­

skiego; dwie żywe foki Ogrodowi Zoologicznemu w Poznaniu. Nadto odesłano 

dwie obrączki zabitych w Helu znaczkowanych ptaków: jedna do Muzeum 

Zoologicznego w Helsingforsie, drugą do Instytutu Zoologicznego w Dorpacie. 

Kierownictwo laboratorjum utrzymywało kontakt przez wymianę wydawnictw 

oraz przez korespondencję z całym szeregiem instytucyj o charakterze pokrew­

nym, z badaczami poszczególnymi, zarówno w kraju, jak i po za krajem (Anglja, 

Ameryka, Danja, Estonja, Finlandja, Francja, Łotwa, Niemcy, Rosja, Szwecja).

Kierownik laboratorjum został powołany przez p. Ministra W. R. i O. P. 

na członka Komisji do spraw związanych z udziałem Polski w Stałej Między­

narodowej Radzie do badań morza w Kopenhadze i brał udział w grudniowem 

posiedzeniu tej Komisji w Warszawie.
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V KONGRES MIĘDZYNARODOWY LIMNOLOGÓW.

Kongres Międzynarodowego Związku Limnologji Teoretycznej i Stoso­

wanej odbędzie się w czasie od 24 do 31 sierpnia r. b. w Budapeszcie. Zgło­

szenia udziału w Kongresie oraz tytuły referatów winny być przesłane przed

1 lipca r. b. pod adresem sekretarjatu komitetu organizacyjnego.

Program przewiduje 4-dniowe obrady uczestników Kongresu w Buda­

peszcie (24 — 28 sierpień). D. 29-go sierpnia odbyć się ma wycieczka do De- 

breczyna, względnie do puszty Hortobagy (fata morgana, wielkie stada bydła

i koni etc.), 30-gó — nad jezioro Błotne celem zwiedzenia Instytutu Biolo­

gicznego w Tihany i zapoznania się z krajobrazem wulkanicznym; 31-go sierpnia 

przewidziane jest zwiedzanie okolic Budapesztu. Dnia tego wyjechać mają do 

Padwy ci uczestnicy kongresu, któizy mają zamiar wziąć udział w Międzyna­

rodowym Kongresie Zoologów.

Uczestnicy kongresu winni wpłacić do sekretarjatu (Dr. J. Barts gon- 

dnok, Uniwersytet w Debrecen, Kollegium, Węgry) po 15 pengo, osoby im to­

warzyszące— po 10 pengo. Wzamian za to korzystają oni z 50% ulgi kolejo­

wej, ze zniżek w hotelach i mogą brać udział w posiedzeniach, wycieczkach

i przyjęciach, przewidzianych w programie.

Wszelkich informacyj udziela sekretarjat komitetu organizacyjnego: Ha- 

leletani Allomas, Budapesf, II, Herman Ottó - ut 15.
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Ś. P. PPUŁK. DR. ST. M. KRZYSIK

Dnia 1 lutego 1930 zmarł w Kołomyi ś. p. ppułk. dypl. dr. 

Stanisław Marjan Krzyś  i k, znany i ceniony w kołach przyrodni­

czych zoolog i hydrobiolog.

St M. Krzysik urodził się w Bihacz w Bośni w r. 1891. 

Gimnazjum ukończył w r. 1913 we Lwowie, studja przyrodnicze 

odbywał na uniwersytetach w Krakowie, Lwowie i Warszawie, 

gdzie w r. 1927 uzyskał tytuł doktora filozofji. O tem, jak wcześ­

nie obudziło się w nim zamiłowanie do nauk przyrodniczych 

świadczy ogłoszona już w r. 1913 praca p, t. „Gąbki okolic Lwo­

wa“. Lata wojenne spędził na froncie, walcząc w szeregach legjo- 

nów. a później w wojsku regularnem; po zawarciu pokoju nie 

opuścił wojska, w którem pozostał do końca życia. Mimo wyjąt­

kowo niesprzyjających pracy naukowej warunków, nie zaniedby­

wał On żadnej okazji wzbogacenia znajomości naszej fauny słod­

kowodnej. Będąc oficerem armji czynnej na Wysokiem stanowisku,
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zdołał On rozwiązać kilka ciekawych problematów naukowych

i zebrać bogate materjały, których w dużej mierze nie zdążył 

już opracować.

Głównym przedmiotem zainteresowań St. M. K r z y s i k a  

były badania morfologiczno-systematyczne, ekologiczne i zoogeo- 

graficzne, dotyczące gąbek (Spongiaria), parzydełkowców (Cuida­
ría), wypławków ('Turbellaria-Triclada), mszywiołów (Bryozoa),

i skorupiaków obunogich (Amphipoda) naszych wód. Pracując 

nad grupami zwierząt przeważnie zaniedbanemi pod względem 

faunistycznym i trudnemi do łowienia, wypełniał Zmarły dotkliwą 

lukę w znajomości tych form. Odznaczał się rzadką umiejętnością 

zbierania tych niepozornych zwierzątek; zbierał przeważnie „na 

upatrzonego“, rzadziej korzystając z metody ślepej. Z licznych 

zakątków Polski, które ś. p. K r z y s i k  badal, wymienimy okolice 

Warszawy, Pomorze wraz z polskiem wybrzeżem Bałtyku, Puszczę 

Białowieską, jeziora Trockie na Wileńszczyźnie, Suwalszczyznę

i wreszcie okolice Kołomyi. W r. 1928 zebrał On cenny materjał 

z limanu rzeki Dniestru w Besarabji oraz z okolic Konstantynopola. 

W badaniach swoich nie ograniczał się do strony ściśle fauni­

stycznej, lecz uwzględniał w szerokiej mierze nowoczesne metody 

limnologji, której był szczerym wielbicielem.

Zmarły był wielokrotnym współpracownikiem Stacji Hydro- 

biologicznej na Wigrach, której oddał też cenne usługi w okresie 

organizacji. Zamierzał On opracować zebrane przez siebie na 

Wigrach i na jez. Hańcza bogate materjały, obejmujące Turbel- 
laria-Trielada i Bryozoa. Był On pierwszym, który znalazł na 

Wigrach Synurella ambulans Miill., ciekawego skorupiaka z grupy 

Amphipoda.

Niezrównany zapał do badań hydrobiologicznych, podziwu 

godna wytrwałość i sumienność w pracy naukowej, prowadzonej 

w tak niepomyślnych warunkach, prawy charakter i wyjątkowa 

wprost uczynność koleżeńska zjednały Mu ogólną sympatję. Przed­

wczesna śmierć zdolnego i zasłużonego pracownika na polu hy- 

drobiologji wywołała powszechny żal.

Cześć Jego pamięci 1
Z. K.
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Autorowie prac, przeznaczonych do druku w Archiwum Hydrobio- 

logji i Rybactwa, proszeni są o dostarczanie rękopisów w stanie możliwie 

czytelnym. Pożądana jest zwłaszcza wyraźna pisownia łacińskich terminów 

naukowych, jak również wszelkich .wyrazów obcych. Niestosowanie się do 

powyższej zasady w wysokim stopniu utrudnia korektę, przedłuża okres 

druku i podnosi niepotrzebnie koszta wydawnicze.

Oryginały załączonych do prac rysunków winny być wykonane czar­

nym tuszem i dostosowane wymiarami do wielkości stron Archiwum. Po­

żądane jest wykonywanie rysunków, oddających subtelniejsze szczegóły 

morfologiczne, w formacie o 1 /a większym, niż mają one być reproduko­

wane. Wszelkie adnotacje, dotyczące reprodukcji rysunków, należy wyko­

nywać ołówkiem, przeznaczone zaś do druku objaśnienia załączyć na od­

dzielnej kartce.

Zdjęcia fotograficzne oraz rysunki, wymagające reprodukcji siatko­

wej, mogą być umieszczane w Archiwum jedynie w ilości ograniczonej, 

po uprzednietn porozumieniu się z Redakcją.

Autorowie prac drukowanych otrzymują 50 odbitek autorskich bez­

płatnie. Zakłady i pracownie, z których prace wyszły, rnogą otrzymać do­

wolną ilość odbitek, za zamówieniem, po cenie kosztów druku.

Prace ogłaszane są w Archiwum w kolejności ich nadesłania do 

Redakcji, która zastrzega jednak sobie w pewnych wypadkach prawo od­

stępstwa od zasady powyższej.

U
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